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polityczne. Węgrzy powinni pamiętać, że 
w r. 18G7 wzywano z Wiednia Czechów, aby 
weszli do Rady państwa właśnie w tym celu, 
aby mieć silną, przeciwwagę przeciw Węgrom 
Następnie zwraca się Politik do korony. Zary
sy artykułów zasadniczych ułożone były prze
cie za czynnym udziałem korony, i reskryptem 
wrześniowym stwierdzone; korona też, usunąw
szy nagle gabinet Hoheuwarta, zmusiła Czechów 
do polityki biernej. Nad narodem czeskim nie 
można przejść do porządku dziennego, i jeżeli 
w interesie Czechów jest, przejść do akcji 
czynnej, to jeszcze bardziej jest to w interesie 
potęgi państwa.

Dość długo milczały pisma węgierskie na 
to wezwanie staroezeski*'; zaledwie kilku sło
wy o niem napomykały. Trzeba było dopiero 
przypadku, że technicy węgierscy podali do mi
nistra komunikacyj, Pechyego, petycję o s ta 
nowcze usunięcie języka niemieckiego z zarzą
du i ruchu kolei, we Węgrzech położonych, i 
że minister ustanowił w tej mierze ostateczny 
termin do d. 1. stycznia r. 187(1, i że z tego 
powodu centralistyczne pisma wiedeńskie z ca
łą niepohamowaną wściekłością uderzyły na 
rząd węgierski i na narodowość węgierską, i 
dla tej wściekłości stanęły w obronie Słowa 
ków;  nie mówimy juz o tern, że centraliści po
pierają antiwęgierskie dążności Sasów siedmio
grodzkich. Wtedy dopiero, podnosząc tę ręka
wicę. Pester Lloyd zajął się na serjo odezwą 
staroczeską, odpisał na nią w numerze z d. 22. 
Wm., któryśmy właśnie otrzymali, i to w duchu 
wcale niespodzianym. Treść artykułu Pester 
Llyoda jest następująca:

„Walka narodowości austrjackich przeciw 
konstytucji obecnej i hegemonii niemieckiej zła
godniała; dlatego Niemcy nagle w sposób brutalny 
popierają ruchy narodow ościowe we Węgrzech, 
mimo że w Austrji przytłumiają je ciągie. Wę 
grzy mogą pomijać tę taktykę centralistów z 
politowaniem; wszelako mogą się też zapytać, 
czy nie lepiej by dzienniki wiedeńskie czyniły, 
uśmierzać narodowości w Austrji, a nie we Wę
grzech. A podaje właśnie sposobność ku ternu 
Politik. Widać z jej artykułów, że Czesi pragną 
zarzucić politykę bierności, byle im podano rę 
kę. Jestto manifestacja, godna uwagi. Bo kto 
kolwiekby wierzył w niezłomność konstytucji 
austrjackiej i w trwałość obecnych konstellacyj, 
tego jednak zaprzeczyć nie zdoła, że nie jest 
to normalny stan konstytucyjny, i że w danym 
razie mogą wyniknąć ztąd chwile krytyczne, 
gdy cała znaczna narodowość stoi zupełnie po
za obrębem konstytucji. Otóż zdaniem naszem, 
należy korzystać z tego pojednawczego usposo
bienia Czechów. Nie popieramy przesadnych ar
tykułów zasadniczych, ani eksperymentalnej po
lityki ugodowej; ale jest przecie istotna różni 
ca między utrzymaniem konstytucji i obecnego 
porządku, a ignorowaniem upragnionych życzeń 
narodowych. Węgrzy to uznali, więc też zawarli 
ugodę z Kroatami i wydali ustawę narodowo
ściową. Otóż zważywszy, że w ogóle ruch na
rodowościowy w Austrji złagodniał, mimo że 
miejscowo objawia się czasami burzliwie; że byt 
konstytucji w Austrji jest stale zapewnionym — 
wypadałoby w Austrji pójść za naszym przy
kładem. Położenie panującego strounictwa wier- 
nokonstytucyjnego jest dzisiaj korzystniejsze 
jak dawniej; upadku obawiać się już nie mo
że, — dlatego powinno torować drogę w poro

zumieniu z Czechami, a to przedewszystkiem 
przez dzienniki, zamiast tanim kosztem wszczy
nać, „hece11 przeciw Madiarom. Zajmujemy się 
sprawami czeskiemi, o ile nam na skonsolido
waniu Austrji zależy. Czesi ciągle są nieprzy!- 
jaźni Madiarom; myśl jednak, że uśmierzenie, 
biernych i opornych żywiołów wewnątrz monar
chii przyczyni się do powagi Austrji na ze
wnątrz, że w' czasach takich jak obecne niema
łego jest znaczenia ^potężnienie powagi monar
chii naszej, ta myśl stłumia w nas wszelką an 
sę drobnostkową, która w ogóle w trzeźwem 
życiu polityczuem miejsca mieć nie może.“

Z pism centralistycznych jeden tylko na
dworny Prmrłbl. podnosi powyższy artykuł Pe- 
sk r  Lloyda, dając nawet do zrozumienia, że po
chodzi on ze sfer urzędowego stronnictwa wę
gierskiego. Lasserowska Presse podnosi tylko 
szyderczo wspomniane artykuły Politiki, odsy
łając Czechów do wniosku Herbsta i Wienera. 
Nie przypisujemy zresztą artykułowi PesLr 
Lloyda wielkiego znaczenia. Mimo jego słusznej 
uwagi o „ansie drobnostkowej1*, widocznie jest, 
wypływem takiej ansy. Madiary są grzechami 
polityki swojej związani z centralistami. aby 
chcieli oczy wydłubywać centralistom. Zresztą 
na żaden sposób Madiary nie wyperswadują 
centralistom tego, że głównym warunkiem poli
tyki Czechów jest upadek centralistów, co zaś 
według centralistów, jest pogrzebaniem konsty 
tucji w ogóle.

Ministerjum Auersperg-Lasser w pólurzę- 
dowej korespondencji wiedeńskiej, w Augs. Allg. 
Ztg. umieszczonej, donosi, że nie przeoczą tego, 
iż zlanie stronnictw węgierskich dlatego doszło 
do skutku, aby przy r e w i z j i  u g o d y  a u- 
s t  r  o-w ę g i e r s k i e j , która ma z& rok na
stąpić, mogły Węgry działać tern skuteczniej, 
a to w celu uzyskania większej samoistności 
dla Węgier; że Jednak ministerjum Auersperg- 
Lasser ani na wlos nie cofnie się po za ugodę 
z r. 1867 i nie poda ręki do rewizji po myśli 
Węgrów. Zawcześnie pp. Auersperg i Lasser 
wyjeżdżają ze swoją odwagą ; któż powie, czy 
w r. 1876 będą jeszcze pobierać płace mini
strów akty walnych.

Sprawa zlania m ł o d y c h  k o l e i  g a l i 
c y j s k i c h  stoi dość niepomyślnie. Sfery woj
skowe z powodów strategicznych, a Węgry dla 
sprowadzenia transportów zboża moskiewskiego 
na Węgry, domagają się teraz natarczywie wy
budowania linii Stryj-Beskid; rząd węgierski 
zamyśla stanowczo przystąpić do budowy linii 
Munkacz Beskid. Tymczasem, jak wiadomo, fun
dusze kolei Albrechta na linię Stryj-Beskid zo
stały obrócone na cel inny, i rząd austrjacki 
na to pozwolił, a to z powodu, że rząd wę
gierski przez trzy lata nie myślał o buduwie 
linii Muukacz-Beskid, a zatem kolej Albrechta 
nie potrzebowała budować linii Stryj-Beskid, i 
rząd austrjacki przypuszczał, że nie tak pręd
ko potrzeba ta nastąpi. We Wiedniu twierdzą, 
że jeśli istniało w tej sprawie jakie zobowią
zanie kontraktowe, to wygasło, skutkiem za
niedbania ze strony Węgier. Zresztą, jeżeliby 
miała być wybudowaną kolej Stryj-Munkacz, to 
jakżeż przystąpi do fuzji kolej Łupkowska, któ- 

a byłaby współzawodniczką tamtej ?
W węgierskiej Izbie panów d. 23. bra., rai 

nister skarbu interpelowany, odpowiedział wśród 
oklasków Izby, iż uważa kwestję zgrupowania 
różnych węgierskich kolei żelaznych ze stano

wiska zd»owej polityki ruchu i taryfy za konie
czność; ale na tej sesji wniesie naprzód usta
wę, tyczącą się uregulowania finansowych sto
sunków kolei, a po przeprowadzenia tej ustawy 
weźmie się do sprawy grupowania kolei żela
znych.

Na posiedzeniu połączonych komisyj wę
gierskiej Izby posłów, finansowej i skarbowej 
zdawał podkomitet sprawę w kwestji węgier 
skiej k o l e i  W s c h o d n i e j .  Po żywej roz
prawie uchwalono złagodzić ustęp, dotyczący 
powstania tej kolei, co do akcjonarjuszów zaś 
powziąć decyzję dopiero na następnem posie
dzeniu.

Centralna komisja węg Izby posłów uchwa
liła d. 21. b. m. k o n w e n c j ę  a u s t r o - m o  
s k i e w s k ą  względem wydawania zbrodniarzy 
polecić do przyjęcia.

Ellenbr, organ byłej lewicy węgierskiej, 
wzywa rząd, aby nieprzyjaźuym dla Węgier 
pismom wiedeńskim, t. j. centralistycznym, 
wzbronił przystępu do Węgier.

Zabiegi Bismarka we Włoszech około p o- 
z b a w i e n i a  p a p i e ż a  r ę k o j m i  k o n s t y 
t u c j i  w ł o s k i e j  nie pozostały bez skutku, 
przynajmniej w tem znaczeniu, że oddziałały 
na umysł niektórych deputowanych parlamentu 
włoskiego. Dowiadujemy się z Independance 
Belge, że jeszcze w zeszłą sobotę deputowany 
z lewicy, Petrucelli della Gattina, złożył do 
laski marszałkowskiej projekt do prawa, zno
szącego te artykuły konstytucji, które warowały 
wyłączne prawa głowie kościoła katolickiego, z 
tym dodatkiem, ażeby dotychczasowe prawo było 
utrzymane aż do śmierci Piusa IX. Przed paru 
dniami miała odnośna komisja odbyć naradę 
nad dopuszczeniem wniosku Petiucellego na 
posiedzenie Izby. Ani wątpić, że wniosek upa
dnie. Rząd jest przeciwny nawet czytaniu, a i 
sam wnioskodawca stawia go tylko po to, aby wy
wołać obszerniejsze rozprawy i zniewolić rząd 
do kłopotliwego dlań w chwili teraźniejszej 
tłumaczenia się z polityki kościelnej.

Podana wczoraj w Przeglądzie treść dekla
racji Disraeiego w Izbie niższej parlamentu 
angielskiego, odnośnie do s p o r u  p r u s k o -  
b e l g i j s k i e g o ,  pozostawia nierozstrzygniętą 
kwestję, ażali rząd cesarstwa niemieckiego czy
nił rządowi belgijskiemu przedłożenia wcześ
niejsze od znanych już, to jest  czy takich 
przedłoień nie było już w r. 1874, lub może 
były, albo uczyniono projekt takich przedłożeń, 
lecz cofnięto się w skutek odmowy Anglji po
pierania onyck. Podług sprawozdania z posie
dzenia Izby niższej, jak je komunikują dzienni
ki londyńskie z dzisiejszej poczty , widać, że 
istotnie w stycznia roku zeszłego był przesła
ny jakiś komunikat tego rodzaju, udzielony p. 
d’Aspremont-Lynden przez legacją niemiecką; 
lecz co się z nim dalej stało — niewiadomo.

W obec kategorycznego zaprzeczenia dzien
ników belgijskich (opierających to zaprzeczenie 
na źródłach wiedeńskich), organa bismarkowskie 
już powiadają, że wprawdzie nie było formal 
nego poparcia żądań niemieckich ze strony Au
strji i Moskwy, ale peufnie rozmawiając posło
wie obu mocarstw, potakująco wyrazili się o no
cie pruskiej.

Nordd. Allg■ Ztg. broni znów prawdziwości 
twierdzenia Bismarka co do s t a n o w i s k a  
A n t o n e l l e g o  w obec frakcji centrum, a 
Onscwatore. Romano jeszcze raz powtarza nprze-

dnie zaprzeczenie i dodaje; kardynał Antonelli 
nigdy nie mógł pisać reskryptu w tej sprawie, 
to też odnośne poglądy na wrzekome dokumenta, 
któreby mogły być raczej jakimś dyplomaty- 
czńem aktem, ale nigdy reskryptem, — naj
mniejszej wartości nie mają.

Z Pragi nadszedł telegram z d. 23. b. m. 
następującej treści!

Pewna liczba kapłanów dyecezji Lutomie- 
rzyckiej przesiała na ręce księcia biskupa wro
cławskiego, Foerst.era, adres kondolencyjny do 
biskupów państwa pruskiego tej t re śc i : J e 
żeli co dzień bardziej podziwiamy waszą boha 
terską odwagę, to głęboką musimy wyrazić bo
leść, że nie mieliśmy jeszcze możności za wa
szym i waszych kapłanów przykładem, wystą
pić także wprost przeciw naszemu nieprzyja
cielowi, którego łatwiej byłoby zwalić, niż wa
szego, gdyż nasz przeciwnik tyle tylko posiada 
mocy, aby oolubienicę Chrystusa sposobem kre 
ta podziemnie, tajemnie podkopywać, nigdy zaś 
w otwartem polu nie ośmiela się na nią ude
rzyć. Nam więc dozwolonem jest tylko rzucać 
pociski broni naszej na wiatr. Wszelako ślubu
jemy najuroczyściej, że skoro tylko rozlegnie 
się u nas okrzyk wojenny „za Boga i kościoł!" 
pomni waszych szczęśliwie przebytych i nagro
dą uwieńczonych walk. będziemy również na
szemu pasterzowi wierni i posłuszni aż do 
śmierci, dla osiągnięcia korony nieśmiertelności, 
która da się pozyskać nie zaraz z początku i 
nie w bezowocnem czekaniu, lecz jedynie przez 
wytrwałość i kierownictwo w wojnie.

Podług depeszy konstantynopolskiej Pester 
Lloyda, Porta zamierza p o d z i e l i ć  e u r o 
p e j s k ą  T u r c j ę  n a t r z y j e n e r a ł - g u  
b e r n a t o r s t w a ,  a mianowicie: Szumią,
Monastyr i Bosnja, i wszystkie siły wojenne 
powierzyć trzem MuSzyrom, przez co byłoby 
ułatwionem większe zgromadzenie sił na j e 
dnym punkcie. Projekt ten ma być przedłożony 
do sankcji sułtańskiej.

C z ł o n k o w i e  p o z n a ń s k i e j  k a p i 
t u ł y :  ks. prałat-dziekan Grandke, księża ka
nonicy Klupp, lic. Dorszewski, lic. Kurowski, 
Maryjański i Sibilski s t a w a l i  dnia 22. bm. 
p r z e d  s ę d z i ą  ś l e d c z y m  sądu powiato
wego poznańskiego. Złożenia zeznań odmówili 
wszyscy, oświadczono im przeto, że zostaną 
zapozwani na nowy termin, jeżeli zaś i w tym 
terminie zeznań nie złożą, natychmiast uwięzie
ni zostaną. Prała t Brzeziński i kanonik z 
powodu podeszłego wieka i stann zdro
wia, nie otrzymali wezwania. U ks. S o b  e c- 
kiego w Poznaniu z r o b i o n o  r e w i z j ę  i 
spisano z nim protokół, podejrzywając go, że 
on to ogłosił w Kwilczu klątwę na ks. Kicka, 
a to głównie z tego powodu, że tego samego 
dnia przejeżdżał przez Kwilcz.

Coraz więcej ustala się przekonanie w 
kołach sejmowych, że bądź cobądż ustawa pro- 
pinacyjna musi być w tej sesji uchwaloną, i 
coraz więcej zyskuje zwolenników myśl, 
przelania propinacji na gminy. Za tym spo- 
sobem przeniesienia propinaeji była więlt-

sowywaną tu jest prawie zawsze, w sposób za 
który tylko obowiązanym być może świetnym 
ciągle konfiskującym władzom, jeżeli już nie 
ogól publiczności, to przynajmniej ktoś poje
dynczy. Gdy n. p. skonfiskowano broszurę p. 
n.-. „Słowianie baczność!1* nikt nie mógł odmó
wić autorom owej konfiskaty swego uznania; 
gdy bezimiennemu autorowi „dramatu bez na
zwy* skonfiskowano możność ukazania na de 
skach scenicznych swego utworu, odezwały się 
głosy dziękczynne, ponieważ podwójnie bezi
mienny ów utwór miał podobno obrażać nasze 
narodowe uczucia, — a gdy wreszcie teraz 
skonfiskowano Djabła, najwdzięczniejszem za
pewne dla świetnej ciągle konfiskującej władzy 
będzie sam redaktor i wydawca tego pisma, 
gdyż tym sposobem skonstatowanem zostało 
urzędownie, że pismo to jeszcze istnieje, o czem 
pabliczuość krakowska i zamiejscowa miała już 
wszelkie prawo zapomnieć a przynajmniej po
wątpiewać, — zarówno z powodu zbyt nieregu
larnego manifestowania się na zewnątrz tego 
organu, jak i z przyczyny bardzo małej jego 
wewnętrznej żywotności.

Władzom, które tak użytecznych dopu
szczają się konfiskat, wdzięczna współczesność 
dodaje c. k. na początku, na dowóu nznania i 
hołdu, dotychczas przecież zastosowanie tego 
dodatku było wyłącznie ograniczone do rozmai
tych władz i instancyj rządowych, a stanowczo 
zaprzeczane wszelkim instytucjom autonomicz
nym. Była to najwyraźniejsza względem tycb 
ostatnich niesprawiedliwość, postanowiły zatem 
niektóre z nich przeciw tej niesprawiedliwości 
zaprotestować, i świetnemi a wielce znakomite 
mi czynami litery c. k. sobie wywalczyć.

Świeżo r.p. Rada miejska nowosądecka po
wzięła uchwalę następującej treści:

„Zważywszy, że pan A. Nowolecki, księ
garz krakowski, stara się o pozwolenie założę 
nia w Nowym Sączu księgarni;

„zważywszy, że w Nowym Sączu oprócz 
pewnej lichej antykwami, księgarni dotąd nie 
było, a mimo to wszyscy mieszkańcy, nie wy 
łączając radnych, żyli i żyją;

„zważywszy, że niektórzy radcy miejscy 
posiadają książki do nabożeństwa, i że w książ
kach p. Nowoleckiego może być albo to samo 
co w tych książkach nabożnych, albo co inne
go, więc w pierwszym razie są zbyteczne, a w 
drugim grzeszne i bezbożne;

„zważywszy, że Kalif Omar na podstawie 
takiego rozumowania spalił bibliotekę w Ale- 
ksandrji, a więc i Nowy Sącz, gdyby na zało
żenie księgarni pozwolił, mógłby przez jakiego 
kalifa zostać spalonym:

„Rada miejska nowosądecka ze względu na 
bezpieczeństwo miasta od pożaru, wiary sw. od

pić, że sejm ten wniosek przyjmie, sprawozdań 
komisji wysłucha, i litery c k. komu należy z 
odpowiedniem znaczeniem nada, a wówczas do
piero ciekawość będzie patrzeć, jak się będą do 
sejmu ze wszystkich stron sypały petycje, wszy
stkie o litery honorowe w uajrozmaitszych zna
czeniach, tak, że w końcu zapewne i p. K. K., 
znany autor wielu oryginalnych rozpraw histo
rycznych, z dzieł drukowanych żywcem wyję 
tych, a w Gazecie Lwowskiej drukowanych, nie 
omieszka poprosić o litery c. k. jako c z y t e 1- 
n i e  k o p i j u j ą c y  lwowskiej literackiej repu
bliki dygnitarz, z czego znowu wynika, że lite
ry c. k., które i dziś już tak wysokie zajmnją 
stanowisko w abecadle, na przyszłość używać 
będą daleko jeszcze rozleglejszego znaczenia i 
wpływu.

Teatrowi krakowskiemu należą się takie 
litery c. k., jest bowiem c z ę s t o  k r y t y k o  
w a n y, a świeżo pewien „Weredyk" w Dzien
niku Mód zarzucił mu, że utworów oryginal
nych nie przedstawia. Ponieważ zarzut ten u- 
kazal się właśnie w chwili, gdy w Krakowie 
przedstawiano „Kupno i sprzedaż** Zacharjasie- 
wicza, „Niewinnych** Okońskiego i „Gości" Bar- 
telsa. a również oryginalny „Dramat bez na
zwy", jedynie z powodu zakazu „ciągle konfis- 
knjącej** władzy, nie dostał się na scenę, mo- 
żnaby wnieść z tego, że ów Weredyk jest „co
kolwiek kalumniującym* Weredykiem, ale nie o 
to tutaj chodzi, tylko o to, czy komisja kon 
kursowa miała słuszność, nie przyznawać źaanej 
nagrody dramatowi „Niewinni", który jest bez 
zaprzeczenia napisany z prawdziwym talentem 
i bezwarunkowo przewyższa pod względęm war
tości artystycznej nagrodzoną komedję p. n. 
„Kupno i sprzedaż". Czas jest zdania, że komi
sja konkursowa miała słuszność, i jak mnie się 
widzi, Czar tym razem jest także c. k. to jest 
c a ł k i e m  k o n s e k w e n t n y .  Komisja od
mówiła nagrody dramatowi p. Okońskiego, po
mimo że uznawała jego artystyczną wartość, 
ponieważ się nie zgadzała na jego tendencję. 
Autor dramatu założył sobie dowieść, że niema 
w społeczeństwie ludzi winnych, że wszy
scy są niewinni, a nawet, którzy sami poczu
wają się do winy, bo człowiek tak dalece jest 
spętany okolicznościami, tem wszystkiem co go 
otacza, i co na niego wpływ wywiera, że nie 
może być odpowiedzialnym za swe czyny. Jest 
to ulubiona doktryna tegoczesnych filozofów, 
szczególniej ze szkoły pozytywnej, i komisja 
konkursowa, gdyby się była na nią zgodziła, 
nie mogłaby nietylko p. Okońskiemu, ale niko
mu przyznać nagrody, jezoli bowiem nikt nie 
jest za swe czyny odpowiedzialnym, to i do na
grody za nie nikt niema prawa.

Jeżeli np. pan Okoński nie rozbija po dro
gach i nie fałszuje banknotów, tylko pisze ła 

herezji, tudzież mieszkańców Nowego Sącza, a 
w szczególności radnych od nagłej i niespodzie
wanej śmierci, uchwaliła założenie księgarni 
pod żadnym pozorem nie dopuścić, i gdyby No
wolecki wjeżdżać chciał do miasta z książkami, 
położyć się rn gre.mio na rogatkach, ażeby chy 
ba po jej trupach najazd podobny mógł być do
konanym. “

W odpowiedzi na tę znakomitą uchwałę, o- 
dezwano się jednomyślnie w całym kraju, że 
należy wnieść do sejmu petycję, aby przed ty
tułem Rady miejskiej nowosądeckiej dodać ra
czył litery honorowe c. k., które oznaczać ma
ją; „cierpiąca księgowstręt." Zaledwie jednak 
dowiedziano się o tem, zaraz Rada powiatowa 
tarnowska postanowiła zanieść reklamację, że i 
ona także, pierwej nawet niż Rada miejska no
wosądecka, zasłużyła na nadanie tych dwóch 
honorowych liter, gdy bowiem przyszła pod roz
biór w budżecie petycja; „na książki ludowe 
104 złr.“, okazała się w tej Radzie równość 
głosów; włościanie byli za u t rz y m a n ie m ,  a 
inteligencja za z a n ie c h a n ie m  tego marnotra
wnego wydatku; a że w takim razie rozstrzyga 
przewodniczący, więc przewodniczący, hr. Mę 
ciński, oświadczył się zgodnie z iuteligencją, i 
wydatek wykreślonym został. Upomina się zatem 
Rada powiatowa, aby jej pierwej niż Nowemn 
Sączowi nadanie dwie litery honorowo, ale prze
ciw temu żądaniu zamierzają założyć protest 
włościanie, utrzymując, że oni na księgowstręt 
nie cierpią, i źe gdy właściwie nie Rada po
wiatowa ale przewodniczący ostatecznie roz
strzygał, więc litery honorowe powinny zostać 
nadane przewodniczącemu, a nie Radzie.

(Dopokąd nie było powiatowego osobnego 
podatku na szkoły, więc uchwalenie z ogólue- 
go funduszu powiatowego na książki szkolne 
itp. było usprawiedliwione. Odkąd zaś podatek 
szkolny powiatowy zaprowadzono, z tego fun
duszu podobne wydatki opędzane być powinny. 
Dla tego słusznie postąpił sobie przewodniczą
cy Rady powiatowej; p. r.)

Z tego wszystkiego wynika, źe na pierw- 
szeni posiedzeniu sejmowem po świętach v. s„ 
sekretarz p. Abrahamowicz w spisie wniesio 
nycli petycji odczyta różne prośby, reklamacje 
i protesty, tyczące się liter c. k. i że komisja 
petycyjna, do której te sprawy odesłane zosta
ną, będzie musiała odbyć kilkanaście posiedzeń, 
nim się ostatecznie zdecyduje, której komisji ma 
te referaty odstąpić, aż w końcu wniesie, aby 
wybrane zostały dwie komisje specjalna, a mia
nowicie komisja lekarska, w celu zbadania kto 
bardziej cierpi na księgowstręt, czy p. Męciń- 
ski, czy Rada miejska nowosądecka, i komisja 
gramatyezno - heraldyczna dla rozstrzygnięcia, 
czy litery ck. p. Męcińskiemu obok, czy też za
miast liter lir. nadać należy. Nie można wąt

dne, ale godne lepszej tendencji dramata, to 
winien temu nie on, tylko okoliczności, to co 
go otacza, wpływy pod któremi zostaje, wy 
chowanie jakie odebrał, słowem winien punkt 
w którym na tym globie postawionym został, 
winna poczciwa gwiazda, pod którą się urodził; 
jeżeli więc sztuka jego zasłużyła na nagrodę, 
to tę nagrodę wziąć powinny te okoliczności, 
wpływy, gwiazdy, słowem to „co się komu po
doba", byle nie on. Aator tutaj odsądził się od 
nagrody sam, i gdyby mu ją  przyznawano, po- 
winieuby bronić się od niej wszelkiemi siłami, 
i protestować tak uroczyście, jakby zapewne 
protestował w imię swojej doktryny, gdyby go 
za jakie popełnione skutkiem zbiegu fatalnyph 
okoliczności przestępstwo, przed sądy zapozy- 
wano Ze więc sąd konkursowy nie przyznał 
nagrody N i e w i n n y m ,  to mu z tego powodu 
najmniejszego nie podobna zrobić zarzutu.

(Gdyby sztuka; „Niewinni** była dramatem 
czy tragedją, możnaby przyznać słuszność ko- 
miśji; p r.)

Przyznać trzeba autorowi N i e w i n n y c h ,  
że swej doktryny nadzwyczaj zręczuie broni, i 
że mógłby nie jednego na chwilę o jej prawdzi
wości przekonać, ale na chwilę tylko i to na 
krótką. Po kwadransie rozsądnego namysłu, 
każdy kto zdrowo myśli, dojść musi do wnio
sku, że uznawać człowieka zupełnie nieodpo
wiedzialnym za swoje czyny, jest tym samym 
gradusem obłąkania, co chcieć, ażeby człowiek 
był absolutnie odpowiedzialnym za to co zrobi; 
kto jest pierwszego zdania, ten patrzy tylko na 
zewnątrz człowieka, widzi tylko zewnętrzne 
przyczyny faktu, & na wewnętrzne rozmyślnie 
oczy zamyka; ktoby był zwolennikiem drugiej 
teorji, musiałby patrzeć tylko na sam czyn, i 
nie uznawać żadnej do niego pobudki z ze
wnątrz, lecz całej winy szukać w samym czło
wieku, z przesądnem apriorystycznem przeko
naniem, że ją tam całą bezwarunkowo znajdzie. 
Oba poglądy są zarówno jednostronne i w za
stosowaniu do jednakowych doprowadzą absur
dów. Kwestja winy lub niewinnoścj jest  równa
niem o dwócu niewiadomych, w którem x. o- 
znaeza tę część odpowiedzialności, jaka spada 
na sprawcę czynu, a y. część za którą są od 
powiedzialne zewnętrzne wpływy. Zdarza się 
nietciedy, że w takiem równaniu x. albo y. ró- 
wnem jest zeru, i ztąd poszło, że niektórzy 
filozofowie uroili sobie, że to x. albo y. zerem 
jest zawsze, że tylko druga niewiadoma ma 
jakieś rzeczywiste znaczenie. Przyznać im trze
ba, że sobie bardzo dowcipnie udogodnili filo
zoficzną algebrę, i mogą imponować prostacz
kom tem, że z wszelką łatwością rozwiązują w 
ten sposób najzawilsze zagadnienia, ale nie do
wodzi to wcale, żeby je rozwiązywał, dokładnie.

Kraków 23. kwietnia 1875.
Omikron.

Kronika krakowska
S. —  K. K . -  X. Y.)

Z pomiędzy wszystkich liter abecadła, k tó
rych ogólnej liczby genialni nasi gramatycy 
nie zdołali dotąd i nigdy nie zdołają w y p o- 
ś r o d k o w a ć ,  najbardziej z sobą zaprzyjaźnio- 
nemi i najczęściej razem naj otykanemi są dwie 
małe litery c. k. Widujemy je codziennie na 
każdym kroku, przed nazwami rozmaitych 
władz, urzędów, trafik, kolektur loteryjnych, 
osób, a nawet wyrobów. Ponieważ używanie 
tych dwóch liter poniekąd w nałóg nam już 
weazło, przeto pisząc je, uie troszczymy się o 
zbadanie rzeczywistego ich znaczenia, tak jak 
niejeden pisze litery P. T. na odezwie do pu
bliczności, albo D. O. M. na nagrobku, chociaż 
z pewnością nie wie, co one w istocie znaczą. 
Nie ulega wątpliwości, że co już dziś w pa
mięci się zatarło, z biegiem czasu zatrze się 
jeszcze bardziej; potomność zatem jeżeli zechce 
dójść, co litery c. k. za naszych czasów zna
czyły, będzie musiała wertować pomniki piś
mienne naszej epoki, i z ogólnego ich sensu 
dochodzić właściwego znaczenia tych dwóch 
tajemniczych głosek. Otóż w pomnikach piś
miennych naszej epoki P. T. potomność znaj
dzie prawie wyłącznie takie tylko wzmianki:

k. minister skonfiskował szkołom i bibliote
kom szkolnym galicyjskim możność nżywania i 
posiadania rożnych polskich historji; c. k. eks
celencja p. Stremajer zamierza skonfiskować 
radom szkolnym okręgowym jawność ich obrad; 
tenże c, k. minister skonfiskował Polsce przed- 
atuletniej jej ówczesne granice; c. k. prokura- 
torja we Lwowie skonfiskowała wszystkie wtor
kowe dzieuniki; c. k. sąd skonfiskował p. Wik
torowi Wiśniewskiemu rachunki i koresponden
cje prywatne; c. k. delegat w Krakowie skon
fiskował „dramatowi bez nazwy" prawo ukaza
nia się na scenie; c. k. prokuratorja krakowska 
skonfiskowała dzisiaj samego Djabła — przeto 
wobec takich wzmianek P. T. potomność nie 
będzie mogła przyjść do innego wniosku, tylko 
że w roku 1875 dlatego przed tytułami rozma
itych ministrów, ekscelencji, prokuratorów, sę
dziów śledczych i delegatów kładziono litery 
c. k., ponieważ byli to „ciągle konfiskujący" 
ministrowie, ekscelencje, prokuratorowie, sę
dziowie śledczy i delegaci, i nie znajdzie się 
nikt, ktoby miał prawo słuszności tego wniosku 
P. T. potomności zaprzeczyć.

Jeżeli jednak gdziekolwiek świetne, ciągle 
konfiskujące władze wykonywają swoje funkcje 
w sposób prawdziwie patrjotyczny, a przynaj
mniej humanitarny, to z pewnością w naszem 
mieście. Zasada ciągłości konfiskacyjnej zasto-



, szość sejmowa i dawniej, ale oświadczenia 
rządowe, iż prawo propinacyjne ma być zu
pełnie zniesione, ale nie przelane na gminę 
lub kraj, zniewoliło wielu do szukania innego 
sposobu.

Z wszystkich projektów propinacyjnych, 
wnoszonych do sejmu, najdokładniej opraco
wanym jest wniosek posła Tyszkowskiego, 
opierający się na zasadzie, iż konsumenci 
mają przyczynić się głównie do wykupu p ro 
pinacji; szynkarze bowiem opłacając od ga rn 
ca wódki i beczki piwa pewną kwotę na 
fundusz indemnizacyjny, odbijać się mają na 
konsumentach.

Zarzucają wprawdzie temu projektowi, 
ze nie szynkarz, nie konsument, lecz że w ła
ściciel propinacji bedzie opłacał te należy- 
tości od wyszynkowanej wódki i piwa na 
fundusz indemnizacyjny, gdyż o jedną piątą 
część szynkarz czyli dzierżawca propinacji 
mniej będzie ofiarował czynszu propinacyj- 
nego, to jest iż szynkarze nie będą odbijać 
się na konsumentach, lecz na właścicielach 
propinacyj. Zarzut ten jednak jest bezpod 
stawny. Skoro ta opłata indemnizacyjno- 
konsumcyjna ciężyć będzie na wszystkich 
propinacjach, a nawet na wyszynkach sło
dzonych wódek w traktjerniach, cukierniach 
i sklepach korzennych, więc dana jest szyn 
karzom zupełna możność odbijania się na 
konsum entach; konkurencja bowiem żadnej 
im przeszkody czynić nie będzie Zresztą za
warte w projekcie Tyszkowskiego obostrze
nia w przestrzeganiu prawa propinacji, ma 
jące tak  długo trwać, dopokąd propinacja 
nie będzie wykupioną, więcej mają wartości 
dla właściciela propinacji, niż opłata roczna 
konsumcyjna na fundusz indemnizacyjny 
wynosi.

Projekt p. Tyszkowskiego dałby się ł a 
two zastosować i do zasady przeniesienia 
propinacji na gminę. Po wylosowaniu i apła- 
ceniu gotówką prawa propinacyjnego właści 
cielowi, projekt ten zostawia jeszcze propi
nację aż do końca 261etniego okresu, do
tychczasowemu właścicielowi, który ma o 
płacać do funduszu indemnizacyjnego 6 prct. 
od wziętej sumy wynagrodzenia. Otóż mo- 
żnaby gminie zostawić prawo pierwszeństwa 
w objęciu propinacji, z tym samym obowiąz
kiem. Po upływie zaś 26Ietniego okresu sta
łaby  się gmina już wyłączną właścicielką 
propinacji, bez wszelkiej opłaty.

Polskie kolo poselskie postanowiło 
bądź co bądź przeprowadzić w tej sesji nic- 
tylko ustawę propinacyjną, lecz i ustawę 
drogową. Czy to się jednak uda, wątpić 
należy. Celem reformy ustawy drogowej jest 
przedewszystkiem usunięcie skarg i powsze
chnego niezadowolenia włościan z dotychcza
sowej ustawy. Nie wystarczy więc zyskać 
dla nowej ustawy większość w sejmie. Po
trzeba, by ta nowa ustawa usunęła owe 
skargi i niezadowolenia. Przegłosować więk
szością jest łatwo, ale nową ustawą drogową 
pokój przywrócić w kraju, trudno, jeżeli r e 
prezentanci włościan będą w mniejszości, i 
potem nowe skargi, i jeszcze większo nie
zadowolenie rozniosą po kraju. W takiej 
sprawie potrzeba przedewszystkiem kompro
misu między mniejszością a większością, a 
do kompromisu dochodzi sie tylko przez u- 
stępstwa, tak z jednej jak  i z drugiej stro
ny, Gdyby większość sejmowa bez takiego 
kompromisu uchwaliła ustawę drogową, toby 
przy następnych wyborach podała tylko 
broń wrogom naszym do ręki, a w następu
jącej kadencji sejmowej, znówby na porządku 
dziennym s tanęła  kwestja drogowa. Nasza 
większość sejmowa, powinna sobie wziąć za 
przykład właścicieli większych w Poznaó- 
skiem. W  celach agitacji wyborczej i w 
dalszych celach politycznych podsunięto tam 
włościanom kwestję drogową, aby poróżnić 
lud z właścicielami większymi. Odrazu zro
zumiano doniosłość tej intrygi, i sami w ła
ściciele więksi wzięli inicjatywę w tej spra
wie, w duchu sprawiedliwości, i wytrącili 
broń z ręk i wrogów. To jest prawdziwa 
organiczna praca.____________________________

R ó ż n o ś c i .
* W ulkaniczne wybuchy na Islandji. Jak 

doniesiono niedawno z Chrystjanji, spadi w nocy 
z d. 20. na 21. marca deszez popioia w większej 
ezęści Skandynawji, o którym twierdziło kilka 
skandynawskich chemików, że go spowodowały wul
kaniczne wybuchy na Islandji. Ten sposób zapa
trywania się uczonych, stwierdzony został ostatnie- 
mi doniesieniami z Islandji z d. 18. btn. Oto co 
donoszą jednemn z pism kopenhagskich z Rejkia- 
w ik : Uciążliwy gość, który zwykł nas nawiedzać 
w środkn zimy i aż do lata bawić n naszych pół 
nocnych wybrzeży — lód podbiegunowy — jeszcze  
do nas nie zawitał, i miejmy nadzieję, że nas te
go roku oszczędzi. Natomiast dał o sobie słyszeć 
inny gość, dla którego także z ogromnym jesteśm y  
respektem, mianowicie ogień podziemny. Wybncb 
takowego naznaczyć można na połowę grndnia a 
trwał on do końca lntego; blizko w tym samym 
jednakowoż czasie, w którym nważać można wy
buch jako skończony, nowy otworzył się wnlkan 
na wysoczyzn!*, leżącej na wschód od Myvatn, a 
oddalonej kilka dni jazdy od wulkanu koło Vatna- 
joknl. W Myyatnsbygden mieszka utalentowany 
Althingsman, Jon Sigurdson, i jemn to ma się do 
zawdzięczenia, że użyto łagodnej tegorocznej zimy 
do zbadania wulkanów. Dopiero z tych badań oka
zało się, ie  istotnie nowy ntworzył się wulkan, 
znpełnie odrębny od wnlkanu z r. 1867.“

* Obraz starożytny, w Pompei odkryto w 
ostatnich czasach nader interesujący zabytek. — 
W jednym z największych i najbegatszych domów 
znaleziono olbrzymich rozmiarów obraz, przedsta
wiający Orfeusza, dźwiękiem liry poskramiającego 
zwierzęta. Śpiewak, więcej niż naturalnej wielko
ści, siedzi w pośrodku obrazu; głowa jego  nie
zwykłej piękności, odznacza się wzniosłym wyra
zem. Po prawej jego stronie siedzi lew, po lewej 
tygrys; u stóp jego stoi z jednej strony sarna, z 
drugiej dzik; środkiem bieży zając. W  górze wi-

I u nas kompromis między większością 
a mniejszością mógłby przyjść do skutku, 
pomimo podszeptów świętojurców, i pomimo 
wichrzenia półgłówków, uganiających się o 
popularność między włościanami, ale do tegc 
potrzeba wyrozumiałości, dobrej woli, i po
święcenia ze strony większości.

Jeden z dzienników tutejszych podniósł 
potrzebę ustalenia w drodze ustawodawczej 
galicyjskiej Rady szkolnej, więc żąda od 
sejmu, ażeby odnośną ustawę uchwalił. P i
szący to niema wyobrażenia o ustawodaw
stwie naszem. Gdyby był się zastanowił,
dlaczego sejm nasz, w chwilach dla niego 
najpomyślniejszych, nie uchwalił ustawy o 
Radzie szkolnej, lecz projekt s ta tu tu  z pro-
źbą do cesarza, to byłby tego żądania nie
stawił. Sejm może tylko uchwalić ustawę o 
Radzie szkolnej, w granicach ogólnej ustawy 
szkolnej państwowej, więc musiałby w t a 
kiej ustawie zredukować zakres czynności 
Rady szkolnej do zakresu tego samego, jaki 
mają Rady szkolne w innych prowincjach. 
I tego właśnie central iści i rząd wymagają 
od naszego sejmu.

(Jłosy z kraju.
( To warzy utwo an tilichw iankie .)

(Dokończenie.)

Zresztą Towarzystwo mogłoby się co do 
zabezpieczania na wypadek śmierci swoich 
członków ułożyć z kilkoma bankami asekura- 
cyjnemi, któreby dlań może zniżyły premię zwy
kłą; są nadto takie banki asekuracyjne, które 
po opłacaniu przez kilkanaście lat (zdaje się 
14) premii, potem już nie wymagają żadnych 
opłat.

Członkiem towarzystwa mógłby być czło
wiek, który daje rękojmię, że dopełni obowiąz
ków; więc np. nałogowy, birbant, lekkomyślny 
i t. d. nie mógłby być stowarzyszonym.

Towarzystwa główną siedzibą byłby Lwów, 
oddział jeden główny byłby w Krakowie, ajen
cje wszędzie — nawet po najmniejszych mia
steczkach; ajentem mógłby być tylko członek 
towarzystwa. Administracja oyłaby bardzo ta
nią, gdyż oprócz płatnych we Lwowie i Krako
wie oddziałów, ajenci niepobieraliby żadnej 
płacy.

Towarzystwo nprosiłoby dla prawnej po
mocy adwokatów, notarjuszów innych prawni
ków, którzyby bez wątpienia, bez wynagrodze
nia sprawy towarzystwa załatwiali.

Towarzystwo mając taką pomec ze strony 
biegłych w prawie, miałoby obowiązek bronić 
swoich członków w sprawach lichwiarskich, 
układać się z lichwiarzami ; oddawanie długu 
lichwiarzom, działoby się tylko w obecności 
delegowanego prawnika.

Przystępiyę teraz do rzeczy najważniejszej, 
do wykazania, jakim sposobem towarzystwo mo
głoby uzbierać tyle funduszów, ażeby mogło 
swoim członkom udzielać jak najliczniejszych 
pożyczek.

Otóż przedewszystkiem fundusz wieczysty,_ 
niezmienny, będą stanowiły wkładki członków ”

Przyjmując np. 7 kategoryj wkładek, t. j. 
10, 20, 50, 75, 100, 200 i 500 złr. przypuszcza
jąc, że kategorji 10 zł utworzy się kół 10, z 
kategoryj 20 zł. kół 5, z kategoryj 50 zł. kół 
2, z reszty kategoryj po jednem kole, to otrzy-
mamy;
k a teg . k ó ł człou . razem

1. 10 złr. 10 X  500 - -  5000 złr 50.000
2 . 20 n 5 X  500  - -  2500 « 50.000
3. 50 B 2 X  500 - -  1000 B 50.000
4. 75 n 1 X  600 - -  500 B 37.500
5. 100 » 1 X  500 - -  500 11 50.000
6 .  2 0 0 TJ 1 X  500 - -  500 n 1 0 0 . 0 0 0

7. 500 w 1 X  500 - -  500 B 250.000
R azem • . cz łon ków 10.000 n 587.500

Kapitał wieczysty wynosiłby 587.500 złr. 
Prawda, że nie urósłby on zaraz do tej sumy, 
gdyż początkowo zapełniałyby się najniższe ka- 
tegorje, ale zapełniałyby się raźno. Najpierw, 
że wolno by było członkowi należeć do kilku 
kategoryj, pwotóre członkowie sami, a wzglę
dnie ajenci dla własnego dobra ściągaliby jak 
najliczniejszy poczet ludzi do stowarzyszenia, 
zwłaszcza, ie członkami nie tylko byliby ci, 
którzy już popadli w lichwę, ale również i ta 
cy, którzy potrzebowaliby pożyczki bez zago 
dzenia nią lichwy, na inne potrzeby, wreszcie 
tacy, którzyby nie mając majątku, i nie spo
dziewając się go dorobić, chcieliby przez za
bezpieczenie się na wypadek śmierci, pozosta
wić rodzinie swej, jaki taki zasób. W krajach 
oświeceńszych jak w Anglii, Belgii, prawie co 
6ty mieszkaniec jest zaaseknrowany.__________

dać kilka ptaków. Barwy obraza mają być nadzwy
czaj świeże.

* M alarz polityczny. P. Ernest Pichio wy
malował przed siedmio czy ośmiu laty obraz, przed
stawiający p. Bandin, deputowanego, który zginą! 
na barykadzie w dniu 4. grudnia 1851 rokn. Przy  
obrazie tym, na grobie p. Bandin mi&ł mowę n ie
znany pierwej adwokat, nazwiskiem Gambetta, i ta 
mowa wyrobiła mn od razn patent na wielkiego 
człowieka politycznego. O malarzn, którego obraz 
bezwiednie i mimowolnie zapewnie stał się niejako 
powodem do tego endn, nikt ani wspomniał, ale 
widocznie nie dało to spać spokojnie p. Pichio, bo 
późno wprawdzie, w sześć lat po owym endzie, 
przyszło mn na myśl, źe może i on wyjść potrafi 
na wielkiego przynajmniej malarza politycznego, i 
na tegoroczną wystawę przysłał nowy obraz, nieco 
wyrazistszej barwy, nie co do farb, ale co do idei 
politycznej. Przedstawia on rozstrzelanie przez 
wojsko, tak zwane w owej chwili wersalskie, Bzaj- 
ki komuuistów, wziętych z bronią w rękn przy je 
dnej barykadzie, pomiędzy którymi znajdują się 
kobiety i dzieci. Tytnł tego obrazu: „Tryumf po
rządku."

Dyrektor sztuk pięknych p. Chennevierea, po 
zniesieniu się z właściwym ministrem, ze względu 
na niewłaściwość ilustrowania tak smutnych epizo
dów ostatniej wojny domowej, wezwał p, Pichio aby 
zgłosił się po odbiór swego obraza, który nie może 
być przypuszczonym na przyszłą wystawę. Malarz 
odpowiedział, że jeg o  obraz jest bardzo nauczający, 
bo ostrzega przyszłych komunistów, żeby byli o- 
strożniejsi i nie dali się łapać na uczynkn, i że 
uważa za największą tyranię nsnnięcie z przed 
oczu sędziów wystawy tego obrazn.

* Nie do uw ierzenia, a jednak prawda. 
Od jednego z tutejszych lekarzy otrzymujemy opi
sanie faktu, którego prawdziwości możemy dowieść. 
„Trudno sobie wyobrazić, pisze on — do jakiego 
stopnia tak zwani przyrodoznawcy i przyrodoleka- 
rze wyzyskują publikę. Następujący fakt może tu 
najlepszą do słów moi co posłużyć ilustracją. — 
U młodziutkiej pauny V . we Lwowie, ulica Z. nr.

Patrząc więc trzeźwo na rzecz — zebra-
tioby przecież do 400.000 złr. i tymi iuożnaby 
rozpocząć działanie.

Ponieważ jednak ta suma byłaby za małą, 
ażeby mogła zaspokoić słuszue członków żąda
nia pożyczek, trzebaby postarać się o fundusze 
inne obrotowe.

Nie chciałbym, ażeby fundusz obrotowy 
tworzyć przez emisję akcyj, a to dla tego, po 
nieważ nasze towarzystwo wcale nie miałoby 
na celu żadnego zysku, a tem mniej zysku ak- 
cjonarjuszów. Dla tego proponowałbym aby 
każdy z członków był obowiązany stosownie do 
kategorji do której należy, składać na rzecz 
towarzystwa na utworzenie funduszu obrotowe
go, p e w n ą  k w o t ę  r o c z n ą ,  np. 40°/u swej 
wkładki, i tak kategorja lOcioreńskowa płaci
łaby rocznie po 4 zł., 20toreńskowa po 8 złr., 
i t. d.

Wkładki te roczne wynosiłyby w jednym 
roku :
z kategorji 1 członków 5000 po 4 złr. 20,000

11 2 H 2500 B 8 B 20.000
M 3 11 1000 B 20 11 20.000
B 4 B 500 n 30 11 15.000
>1 5 11 500 n 40 B 20.000
ł? 6 11 500 » 80 11 40.000
11 7 B 500 u 200 W 100.000

Razem 235.000
Ponieważ już wyżej przypuszczałem, że z 

powodu niezapetnienia się wszystkich kół — 
wkładki wieczyste nie dopiszą matematycznemu 
wyrachowaniu, to i tutaj czynię to sarno, i 
przyjmuję, że roczne wkładki wyniosą np. tylko
150.000 złr. to samo w drugim roku i trzecim 
i t. d. tak że gdyby towarzystwo nie bardzo 
nawet pomyślnie się rozwijało, w kilku latach 
mogłoby rozporządzać znaczną kwotą np. po 
5 latach kwotą 750.000, po 10 kwotę 1,500.000 
złr. jako kapitałem obrotowym ; co doliczywszy 
z sumą wkładek wieczystych, przedstawiałoby 
już w 5. roku kwotę 1,150.000 a w 10. prawie 
dwa miliony.

Biorąc rzecz matematycznie, suma ta oka
załaby się jeszcze za maią, dla odpowiedzenia 
wymaganiem członków towarzystwa.

Nie pomylę jednak — jak sądzę — jeżeli 
inne źródło wskażę dla pomnożenia funduszu 
obrotowego. Są w kraju zacni obywatele, któ
rzy widzą potrzeby naszego społeczeństwa, i 
którzy chętnie darami pospieszą towarzystwu 
w pomoc; nazwijmy ich protektorami; powtóre 
są w kraju instytucje, jak kasy oszczędności, 
banki, fundacje i t. p. które również nasze to
warzystwo darami wesprą — jak to czynią po 
dziś względem innych dobroczynnych zakładów; 
wreszcie same banki asekuracyjne, ciągnąc z 
naszego towarzystwa tak wielki zysk, nie od
stąpią go — i również złożą ofiary dla dobra 
publicznego. Licząc te dochody na rocznych
10.000 złr. pomnażanoby z każdym rokiem 
fundusz obrotowy.

W końcu wspomnę i to ; jeżeli nasze to
warzystwo dobrze się ukonstytuuje i wykazać 
będzie w stanie, że ma wieczystego kapitału np.
400.000 zł. będzie mogło zaciągnąć pożyczkę 
w jakimś innym finansowym zakładzie i rozwi
nąć obszerniejszą czynność.

Funduszu rezerwowego towarzystwo wła
ściwie nie potrzebuje. Ponieważ jednak mogły* 
by się wydarzyć wypadki, że np. pewien bank 
asekuracyjny albo wcaleby nie wypłacił premii, 
albo nie zupełnie, dla zagodzenis tych braków, 
należałoby urządzić mały funciusz rezerwowy,
& to z nadwyżek procentów, spłaconych razem 
z długiem.

Oto w krótkości plan towarzystwa anti- 
lichwiarskiego. Nie jestem tak dalece biegłym1 
ani w finansewości ani w prawie, iżbym mógł 
rzecz dokładnie sformułować. Trzeba, ażeby 
myśl tutaj podaną fachowi ludzie podjęli, w ści
słe paragrafy ułożyli, potrzebne szczegóły po- 
dodawali.

J a  czując razem — czego nam potrzeba— 
wzywam i proszę zająć się tą myślą, a skoro 
okaże się praktyczną, niech znani w naszym 
<rąju z obywatelskich usług mężowie staną na 
czele tak potrzebnej i dobroczynnej instytucji, i 
ak najspieszniej doprowadzą ją do skutku

Korespondencje „Waz. 3 ar."
Buda-Peszt 18. kwietnia.

X. Zaczynam moją korespondencję od spra
wy, która t i  wielką wrzawę wywołała, to jest 
od interpelacji Isioczy’ego w sprawie żydow
skiej, która intra parentesim nie bardzo licuje 
z jednym z argumentów, przytoczonych prawie 
równocześnie przez posła waszego sejmu, Hauz- 
nera, dla poparcia wniosku o powiększenie licz
by posłów z miast. Przyznać należy, że Istoczy 
miał nader ważne, starannie zebrane i dosadnie 
wyłuszczone powody obaw, którym tak dobitny 
i wymowny dał wyraz, gdyż, jak sam twier- 
dził. od trzech lat głosu w parlamencie nie za-

10. rozwijać się przed parą miesiącami zaczęta  
ehoroba piersiowa. Stroskani rodzice wzywają naj
lepszych w mieście lekarzy, a ci, skonstatowawszy, 
że nie wątroba i śledziona, lecz że płuca chore, i 
przekonani, że w poskromieniu złego jnż tylko na 
zbawienne działanie ciepłego klimatu liczyć można, 
na poladnie biedną chorą po ulgę wyprawić się sta 
rali i czekali tylko wiosennego ciepła.

Zrozpaczonym rodzicom przychodzi wtedy na 
myśl mieszkający w J. przyrodoznawca i przyrodo- 
lekarz pan C., sam niegdyś suchotnik, który sobie 
tylko wiadomą metodą i środkami, nienleczoną tę 
chorobę leczyć się podejmuje, i jego rady zasiągaęli.

Tu właściwie dopiero zaczyna się najciekaw
sze; przyrodolekarz bowiem użył takiej ilości i tak 
niezwykłych środków, Źe już one same zbyt wy
mownie za autorem swym świadczą, aby komenta
rzy potrzebowały. I tak : 1) zaraz po obudzeniu
wcieranie koniakn z solą i octem w całe ciało i 
głow ę; 2) potem trochę, kąpiel w gorącem mleku 
przez trzy kwadranse, 3) szklanka ziółek, 4) okład 
ze spirytusu z piołunem, 5) wdechanie pary z roz
gotowanych jakichś ziółek, 6) frotowanie winem, 
i znown szklanka ziółek, 8) kąpiel siedząca z wody 
letniej, 9) plaster Wlinsi na plecach i 10) plaster 
Hamburski na piersiach.

Na tem się jednak przyrodoznawca jeszcze  
nie ograniczył i aby uzupełnić tę swoją cbłodząco- 
ogrzewającą, octowo-mleczno-piołunową, koniakowo- 
solno-winną i plastrowo ziołową nakoniec kurację, 
nie pozwolił chorej pić wody przez obawę, aby nie 
spuchła.

O, potrzeba nam zaiste faknltetu lekarskiego  
we Lwowie! Może jego światło nie tylko na na
szych chirurgów, ale i na pana C., niegdyś sucho
tnika w J. spadać będzie."

*  W yrok sądu wojennego warszawskiego. Do
nosiliśmy w swoim czasie o wypadku w gnbernii 
płockiej, to jest o zabicia przed kilkn miesiącami 
komisarza włościańskiego Kazanenko, który wyrzą
dziwszy obelgę oficerowi Kariowowi i nie dawszy  
mu honorowej satysfakcji, zastrzelonym został przez 
tegoż.

bierał, a tej sprawie całogodzinnA mowę, po
mimo uwag przewodniczącego, poświęcił.

Bo też żydzi stanowią tu zatrważającą 
potęgę. Cały niemal handel produktami snrowe- 
ini a w znacznej części i bławatnemi towarami, 
tak w samym Peszcie, jak i przeważnie w mniej
szych miastach węgierskich jest w ich ręku. 
Najpiękniejsze domy w Peszcie są ich własno 
ścią; już nawet nabyli i kilka znaczniejszych 
majątków, nie wspominając o licznych raniej 
szych gospodarstwach włościańskich, któremi 
zawładnęli.

Lichwa rozwielmożniła się na piękne, bo 
Węgrzy nie doszli jeszcze do ogólnego przeko
nania, że należy tejże przeciwstawić liczne To
warzystwa zaliczkowe, a w Towarzystwach fi
nansowych i przemysłowych żydzi rej wodzą. 
Na dziennikarstwo wywierają oni wielki wpływ, 
w sejmie są reprezentowani, a znakomity czło
nek byłej lewicy, Horn, mianowany właśnie zo
stał sekretarzem stanu przy ministerstwie 
handlu.

Dowcipna z tego powodu krąży anegdotka. 
Gdy minister handlu, br. Simonyi, zapytał de
putowanego Wabrmanna, izraelity, czy byłby 
Horna zrobił sekretarzem? nie, odpowiedział 
tenże, już dosyć albowiem dla siebie jestem 
żydem

Pomimo jednak ty, li obaw Istoczy’ego, nie
stosowną on obrał drogę do odwrócenia grożą
cego Węgrom ze strony żydów niebezpieczeń
stwa, wnosząc tę sprawę w sejmie, bo w Wę
grzech istnieje prawo zwyczajowe, a właści
wego prawa (o obywatelstwie) nie mają: m  k to
kolwiek dziesięć lat tu zamieszkuje, staje się 
obywatelem kraju, a Węgrzy, jako państwo kon
stytucyjne, nieznające różnicy wyznań, na wszy
stkich zarówno swoje swobody rozciągać mu
szą. Wprawdzie przybysze winni mieć pozwo
lenie od władz dotyczących do zamieszkania w 
kraju i nabywania nieruchomości, żydzi jednak 
posiadają w swoich rękach tak przekonywujące 
argumenta, że rzadko im się kto oprzeć zdoła. 
Prócz tego mają oni jeszcze inne sposoby do 
dojścia do celn i ominięcia praw.

To też sejm węgierski, zwłaszcza dziś, przy
zorganizowaniu się partji silnej liberalnej, nic 
innego nie mógł zrobić, jak wziąć tę interpela
cję do wiadomości, wśród radośnego przyklaski
wania żydów i naigrawania się prasy żydow- 
sko-liberalnej, co zapewne i z odpowiedzią mi
nistra uczyni.

Szanowny poseł przypominał, że nie parla
ment ale naród sam może tylko zorganizować 
skuteczną obronę przeciw grożącemu mu bez- 
przecznie niebezpieczeństwu ze strony żydów, 
podejmując, ogólną spokojną walkę ekonomiczną, 
utrzymywaną przez was w Galicji, a tak wy
trwale dotąd prowadzouą.

Czyż jednak pomimo tego głos Istoczego 
przebrzmiał bezowocnie, a nawet, jak niektó 
rzy z jego kolegów utrzymują, zrobił fiasco ? 
Co do mnie, pozwolę sobie być zdania przeciw 
nego. Wiadomo jest, że żydzi oświeceńsi po
siadają rozum niezwykły — takt i spryt poli
tyczny ; czem poważniejsze zatem głosy odzy 
wać się będą, w podobnych do tutejszych o- 
kolicznościach, czem więcej głos opinii publi
cznej nawoływać ich będzie do spełnienia obo
wiązków, ciążących na nich z stosunku obywa
telskiego, tem więcej nabiorą przekonania, że 
żaden naród nie ścierpi u siebie pasożytów, wy
sysających z niego soki żywotne, a nie przy
czyniających się niczem do podniesienia jego 
dobrobytu; że tego kto nie trzyma z nim, u- 
waża za swego przeciwnika, a wreszcie, że na
ród w narodzie jest anomalią. Cywilizacja no
wożytna podzieliła z nimi wszystkie swe na
bytki, do nich więc teraz należy przekouać 
świat, że byli tego godnymi, dzieląc solidarnie 
z narodami, z któremi ich losy połączyły, wszy
stkie obowiązki, dobrą i złą ich dolę. A czyż 
zbywa żydom na świetnych w tej mierze przy
kładach ? Dość wspomnieć o pułkowniku Ber- 
kowiczu z czasów Kościuszki — jakoteż o mę
czennikach sprawy naszej z 1853 r. Meiselesie, 
Jastrowie i Kramstiicku. Ale może zanadto roz 
pisałem się w tej sprawie, przejdę więc do in
nych ważnych czynności sejmu węgierskiego.

Wiadomo już wam zapewne, ie podatki od 
przedmiotów, tak zwany.:h zbyikowych, uchwa
lone zostały, a to znakomitą bardzo większo 
ścią; nawet partja Sennyeya za projektem rzą
dowym głosowała. Obecnie przeszła ta sprawa 
do Izby wyższej, a tam załatwiona, przyniesie 
jak się spodziewają, skarbowi 5 milionów do
chodu. Między powyższemi podatkami znajduje 
się także podatek od broni myśliwskiej, który 
tę jeszcze korzyść przyniesie Węgrom, że za 
pobiegnie bezprawnemu wytępianiu zwierzyny 
przez licznych raubschulzów, którzy pomimo ist
niejącego prawa, bez względu na porę niesto
sowną, godzą na zwierzynę; a teraz mało któ
remu z nich zechce się okupić tę przyjemność 
podatkiem 16 złr. od strzelby.

Ale nietylko o podwyższenie dochodów 
stara się ministerstwo, przygotowało bowiem 
już i w tym tygodniu zapewne wniesie do sej-

Otóż w ciągu dwóch dni ubiegłych toczyła się 
w warszawskim wojennym sądzie okręgowym spra
wa, która licznych zgromadziła słuchaczów płci 
obojej.

Przeciw  oskarżonemu występował z urzędu 
prokurator przy tymże sądzi#, radca-stanu Kklieki; 
obronę zaś jego prowadził wezwany umyślnie w 
tym celu z Petersburga, znany tamże adwokat p. 
Gerar. Obok tego przymawiał się osobiście i sam 
oskarżony oficer Karłów, motywując postąpienie 
swoje, który w końcu na samą tylko wzmiankę o 
wyrządzonej mn obeldze tak został wzruszony, iż 
musiał przerwać przemówienie swoje.

Wediug ogłoszonego onegdaj po skończeniu 
sprawy wyroku sądu wojennego, porucznik Karłów, 
jak donosi Kurjer codzienny, skazany został na 
wysłanie do Irkucka na lat dwa, bez pozbawienia 
praw i z dowoleniem mu odwołania się od pomie- 
nionego wyroku do laski carskiej.

* W rzące jez ioro  odkryto na wyspie Domi- 
nica, w grupie wysp Antylskich. Leży ono po za 
miastem Roseau, otoczone lesistem i wzgórzami, 2.500  
stóp nad powierzchnią morza i ma dwie mile an
gielskie obwodu. Brzeg loża ma bogate pokłady 
siarki, a gwałtowny wodospad stanowi odpływ jego.

* Pieśui kościelne z wieku X III. W tych 
dniach wykonano w kościele św. Eustachego w P a
ryżu na dochód Stowarzyszenia młodych czeladni
ków, a pod przewodnictwem pana Feliksa Cleinent 
ośm hymnów kościelnych z wieku X III. Hymny te 
znane są pod nazwą pieśni kaplicy świętej i w y 
jęte zostały z dwóch rękopisów, z których jeden 
należy do biblioteki narodowej, a drugi do zakry- 
stji katedralnej w Sons. Ten ostatni sporządzony 
został przez Piotra de Corbeil, arcybiskupa z Sons, 
zmarłego w r. 1222, i zamykany jest w ciekawym  
pokrowcu z kości słoniowej, ozdobionym wyobraże
niem czterech Żywiołów, z tej samej epoki co rę
kopis. Oba rękopisy zawierają prześliczne pieśni, 
nłożone na tekst łaciński. I muzyka i wiersze pod
noszą się do sfery najwyższych natchnień. W zru
szenie przejmuje na myśl, ze te pieśni śpiewano w 
czasach św. Lndwika i św. Tomasza z Akwinu Że

mu bardzo ważny projekt, reorganizacji sądo
wej. Dotychczas jest w W ęgrzech: 102 sądo
wych wyższych instancji komitatowych. Otóż 
ministerstwo pragnie zmniejszyć ilość tę do 64, 
przydzielając sprawy mniejszej wag., częścią 
sądom pierwszej instancji, częścią najmniejsze 
wójtom gmin do załatwienia. Oszczędność ztąd 
powstała stopniowo wzrastać powinna do mi
liona rocznie. Wniesie też równocześnie snbko- 
mitet sejmowy wypracowany już projekt kode
ksu handlowego w 100 przeszło paragrafach, na 
których dotychczas Węgrom zupełnie zby
wało.

Pozostaje mi jeszcze na zakończenie wspo
mnieć, o bardzo pomyślnych dla Węgier wido
kach tegorocznych zbiorów. Nadchodzące albo
wiem zewsząd niemal wiadomości stwierdzają, 
jako stan ozimin nic prawie nie pozostawił*, do 
życzenia, pomimo dotychczas prawie trwające
go czasem dość doknezliwego zimna. Od 10 dni 
zasiewy jare rozpoczęte, pogoda sprzyja robo
cie, która szybko postępuje, ile że przeprowa
dzona tu już komasacja gruntów wielce ją  u- 
łatwia

W wielu miejscach już i jarzyna ślicznie 
powychodziła — drzewa zaczynają pękać, ogro
dy i łąki przebierają się w barwę majową, 
upstrzoną pierwszemi kwiatuszkami. — Parę 
deszczów rzęsistych a ciepłych przyniosą Wę
grom mi iouy w darze. — A pomimo tych wi
doków tak pomyślnych, zaręczał mnie wczoraj 
jeden poseł, że ofiarowano a nawet przybito za 
korzec (ich Kiibel) nowej pszenicy po 8 reńsk., 
gdyż w Prusiech miały nie bardzo dopisać ozi 
miny. — Jeżeli się potwierdzi ta wiadomość, to 
będzie dla Galicji bardzo pożądaną.

Stan wody ua Dunaju jest wysoki, nie sły
chać jednak dotąd aby gdzie szkodę wyrządził, 
za to Bodrok koio Ujhely ogromnie wezbrał na 
jakie 8 do 10 mil długości, w szerokości do 
chodząc gdzieniegdzie do ćwierć i pół nawet 
mili — pozatapiai znaczne przestrzenie kraju, 
gdzieniegdzie podstąpił pod kolej, uderzając fa
lami o nasypy, które zaledwo kilkt*, tylko cali 
po nad wodę wyglądają, a słupy telegraficzne 
również w wodzie stoją, stosunkowo wielkiej 
jednak szkody, wyjąwszy w kilku miejscowo 
ściach, nie wyrządził, z powodu że po większej 
części pozalewał lasy, pastwiska i łąki, które 
uawet może tą irrygacją poprawi, jeżeli ich nie 
zasmli. Pod uprawne zaś grunta tylko częścio
wo podstąpił; — musi już jedaak woda opadać, 
bo w górach mało jest śniegu.

W arszaw a  18. kwietnia.
Powiadają pisma tutejsze i zagraniczne, ie 

tworzy .się liga państw katolickich. Pesymiści 
twierdzą, że to już zapóźno! Północna bowiem 
liga moskiewsko-pruska jest daleko potężniejszą 
a co najważniejsza, że już dawno zawiązała się, 
jednej i tej samej trzyma się polityki i energi 
cznie przeprowadza zaborcze swoje plany, łu 
dząc Austrję pozornem wciągnięcera do przy
mierza.

Potęga Prus i Moskwy wzrosła z upad 
kietn naszym.

Daremnie w ciągu 100 lat błagaliśmy o 
poinoc zachodnie mocarstwa. Daremnie nasi mę 
żowie stanu i wielcy poeci ostrzegali Zachód o 
grożącem mu niebezpieczeństwie. Przepowieonia 
Mickiewicza spełniła się. Zachodnie ludy tak 
postąpiły, jak owi mieszkańcy palącego n ę  
miasta. Na odgłos trwogi powychodzili z do
mów, a zobaczywszy, że pożar daleko i nie- 
grozi im jeszcze żadne niebezpieczeństwo, za
miast biedź na ratunek współobywateli, powró
cili do domów i pogrążeni w głębokim śnie, 
wszyscy spłonęli.

Jeszcze w 1863 roku był środek ocalenia 
Europy od niewoli. Stutysięczny korpus au- 
sP-jacki przy pomocy ogólnego polskiego po
wstania, kiedy Francja trzymałaby w szachu 
Prusy, mógł z łatwością zdobyć dle Polski nie
podległość. Pół milionowa nasza armja stanę
łaby wtedy nad Dnieprem i Dźwiną. Odzyska
libyśmy byt polityczny, wepchnęli Moskwę do 
dawnych granic, osłabili tym sposobem Prusy, 
a tem samem przywrócili równowagę europej
ską, zabezpieczyli wolność ludów, niepodległość 
państw i swobodę religijną, która zginęła. 
winiści moskiewscy twierdzą, że dla Europy 
niema żadnego ratuuku. „Zginiecie jak muchy — 
wołają na wszystkie narody." Już widzę, mó
wi! jeden z nich do mnie, jak moskiewscy gu
bernatorowie i pruscy landraci rezydują w Rzy 
mie, w Paryżu, w Madrycie i Lizbonie, jak  
moskiewscy adininistratorowie, komisarze wło
ściańscy, landwehr pruski i kozactwo urządzają 
stosunki włościańskie i robotników fabrycznych 
we Włoszech, Francji, Hiszpanii i Anglii. P-ze- 
wodnią myślą nas cywilizatorów północnych 
będzie postęp, demokracja, socjalizm lub jaka- 
kolwiekbądż idea komunistyczna, podjęta z bra
ku paryzkiego. Za tą postępową ideą pójdą 
miliony proletarjatu. Miliony te same pomogą 
do obaleni i. swoich rządów, zniszczenia swoick

słowa do ni li może św. Bernard ułożył. Stare te 
utwory muzyczne cechuje wspaniała prostota i słod
ka powaga. P a s Feliks Clement bardzo zręcznie i 
bardzo starannie nuty dawne na instrumenta, dci ś 
używane, przepisał.

* Autograf arabski. Przed niedawnym cza
sem w Enpatorji odkryto starożytny rękopism w ję 
zyku arabskim, który według opinii orjentaliatów  
zawiera bardzo ciekawe opowiadania, odnoszące się 
do dawnych dziejów Krymskich chaństw.

* M inister a urzędnicy. „Co porabia nowy mi
nister spraw wewnętrznych? pyta w Peszcie pewien
człowiek swego przyjaciela, który jest urzędnikiem. 
„Pracuje piln ie, tak samo jak jego poprzednicy, 
ezęsto gęsto o 9 ,  a nawet o 10 godzinie wieczo
rem można go jeszcze zastać w biurze." —- „Ale 
wy pracujecie niemniej pilnie?" — „Ah, mój ko
chany, nas nie można tą samą mierzyć miarą, bo 
ministrowie węgierscy urzędują zazwyczaj przecię
tnie rok jeden, a tem samem obowiązani są praco
wać pilnie, ale my co innego, my, którzy pracować 
mnsimy przez lat czterdzieści, zanim dostaniemy 
pensją “

* Obliczenie ludności W iednia. Najgłów
niejsze rezultaty przedsięwziętego dnia 17. t. m. 
obliczenia ludności Wiednia jnż są wiadome. We
dług nich cała ludność Wiednia i gmin przedmiej
skich (Vororte) wynosi obecnie 1,001.999 głów. 
Obliczenie ludności z r. 1872 wykazało liczbę 
911.271, w ostatnich więc trzech latach wzmogła 
się ludność o 90.728 głów. W r. 1872 wynosiła 
ludność Wiednia wewnątrz wałów miejskich z włą
czeniem okręgu Faworytów 628.200, a ludność 
przedmieść 283.071 głów. W tym zaś rokn wynosi 
ludność miasta 660.031 a ludność powyższych miej
scowości (Vororte) jeden faktycznie z Wiedniem 
korpus miasta stanowiących, lecz mających osobny 
zarz*d gminny, 341.968 głów. Główniejsze komisa- 
rjaty miasta mają następującą lndność: środek mia
sta 70.760 Leopoldstadt 94.599, Landstrasee (Land- 
strass-Semmering) 108 .578 , Wiedeń 53.873 , Mar- 
garetten-bezirk 54.491, Mariahilf 63.963, Nenban 
72.837, Josefstadt 50.898 głów.
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instytucji, wyrzeczenia się religii, porzucenia 
rodziny, a z tego wszystkiego korzystać bę- 
aziemy tny panowie świata “ i a k  mówiących 
Moikali i Niemców nierzadko dziś słyszeć mo
żna, „Wszechpotężna, całemu światu niegdyś 
imponująca Auglia, a teraz bez żadnego juz 
wpływu na sprawy polityczne, wyda, powiadają 
oni, jeszcze ostatnie tchnienie, jak straci Indje. 
A straci je wkrótce z niewielkiem wysileniem 
Moskwy. Dosyć jest posłać 10.000 koipus z 
Taszkentu do Afganistanu, a całe Indje jak je 
den człowiek powstaną. Wszystkie te plany 
zaborcze usprawiedliwiają swoją potęgą, a czy 
wiecie, jak Moskwa teraz jest militarnie potę
żną? Żeby wam dać o tern pojęcie, to dosyć 
powiedzieć, że całą armię pruską, a raczej ce
sarstwa niemieckiego wraz z landwerą prze
wyższa o 300.000 piechoty, 40.000 kawalerji i 
o 800 dział polowych. Wprawdzie część tej ar
mii zajmuje końcowe pozycje Azji; ale w razie 
wojny, przy pomocy kolei żelaznych, łatwo całe 
pułki przewieść do Bukaresztu, Belgradu lub 
Wieania... Wszystkiego tego by nie było, gdy
by Polska była niepodległą A będzie jeszcze 
gorzej dla Europy, jeżeli Austrja i Niemcy za
miast podnosić Polaków, odmawiać im będą 
praw, należnych narodowości.

O unitach, prócz tego że ich ciągle mordu
ją, nic nowego nie słychać Nie myślę polemi
zować Z Gońa m urzędowym lub Dziennikiem tFur- 
tzawskim  Wytykać fałsze i kłamstwa, któremi 
urzędowne objaśuienia. usprawiedliwiania, t łu 
maczenia się z dokonanych faktów, są przepet 
nione, uważam za zbyteczne. Nikt u was tego 
czytać nie będzie, a dla swoich czytelników po
winniście sami pisać artykuły, przedstawiające 
kwestję unicką w prawdziwem świetle. To tyl
ko jeszcze dodać muszę, że w Lubelskiem i 
Podlaskiem zamknięto już 21 kościołów. Nieda 
wno donosiłem, że siedm kościołów zamknięto. 
W przeciągu więc dni kilkunastu przybyło 13 
kościołów zamkniętych. Więc i kościoł łaciński 
jes t  mocno zagrożony. Jeżeli uda się im papieża 
złudzić, to prędko obalą go jak i unię.

Znowu zaczynają kłosić o dymisji ministra 
oświecenia, Tołstoja. Cesarz miał się dać sły
szeć, iż nie wiedział, że opinia publiczna w ca- 
łem cesarstwie jest przeciwną teraźuiejszemu 
kierunkowi filologicznemu. Co do nas w Króle
stwie, to nam wszystko jedno, czy będzie Toł
stoj, czy Kto inny — czy kierunek edukacji pu
blicznej będzie filologiczny, czy realny, — 
przy ogólnym ucisku nie wiele z tego skorzy
stamy. Nąjważniejsną przyczyną złego jest u 
nas demoralizowanie młodzieży w publicznych 
zakładach, i brak wykształcenia i moralnych 
zasad w samych nauczycielach. Weźmy n. p. 
pierwsze lepsze gimnazjum, chociażby prowin
cjonalne, dajmy na to lnbelskie.

Kalenkowski, świętojurzec, przybyły z Ga
licji, nauczyciel języka moskiewskiego i łaciń
skiego w Lublinie, przykładem złych obycza
jów gorszy całe miasto, a jednak zajmuje tak 
wpływowe stanowisko, iż słowo jego więcej 
ma znaczenia, aniżeli samego dyrektora. Kalen
kowski oddał żonę swoją na usługi komisarza 
włościańskiego, a sam prowadził romans z na- 
czelnikową żandarmską. Wkrótce uczciwa i mło
da Niemka, pełniąca obowiązki niańki u naczel- 
nikowej, zwróciła na siebie oczy rozpustnika; 
prowadząc równocześnie romans z panią, bała
mucił guwernantkę, a widząc kompromitujące 
następstwa uwiedzionej dziewczyny, za porozu
mieniem sie z nią poprze,dniem, podstawił na 
swoje miejsce młodego oficera od huzarów, tłu
macząc młodej dziewczynie, iż jako żonaty nie 
może się z nią ożenić, a jako niezamożny nie 
będzie w stanie utrzymać ją  i dziecko. Oboje 
też wmówili w młodego, niedoświadczonego 
chłopca, że guwernantka szalenie w nim rozko
chana. Zręczny Don Juan świętojurski wyszedł 
z tej intrygi zwycięzko, a uwiedzenie poszło na 
karb oficera, który zmuszony był opłacić się 
biednej ofierze rozpustnego łotra. Byłoby to mo
że niezłe libretto do ulubionych dzisiejszych o- 
peretek Offenbacha, ale nie może być poucza 
jącem i służyć za przykład dla młodzieży szkol
nej, której skandal ten, tak jak i całemu mia
stu wiadomym jest z najdrobniejszemi szczegó
łami. Tacy to jednak ludzie, których nam na
słała Galicja, nadają kierunek moralny młodzie
ży i prowadzą propagandę szyzmatycką.

Przegląd polityczny*
Bełgja. Obok niezakończonych jeszcze roz

praw prasowych nad znaczeniem i następstwa
mi not niemieckiej i belgijskiej, zajął opinię 
t ubliczną spór o stanowisko kardynała De- 
schamps, arcybiskupa mechlińskiego, który po
wrócił do Belgii i był przyjmowany na dworze 
królewskim. W parlamencie interpelowano rząd, 
jak  wiadomo, z powoda rozkazu ministra wojny, 
aby powitano kardynała z honorami wojskowe

mu O stanowisKj dzienników ultramontańskich 
w tej sprawie niema co mówić, ale dzienniki 
liberalne różnią się nawet w zdaniu co do tego, 
czy przyjęcie takie, oparte na paragrafie usta
wy, jest obowiązujące, czy tylko wypływa z 
grzeczności władzy państwowej, a więc że tej 
władzy przysłużą tylao prawo, nie zaś obowią
zek delegowania wojska do złożenia honorów 
kardynałowi. Drugi sporny punkt, mianowicie 
finansowy, rozstrzyguął sam kardynał, przesy
łając jeszcze podczas pobytu w Rzymie oświad- 
czeuie, iż zrzeka się kosztów instalacji, na 
które podczas instalacji kardynała Steroksa n- 
chwalil parlament 45.000 franków, gdyż koszta 
te już są pokryte dobrowolnie datkami wier
nych.

F rancja . Za powrotem ks. Decazes mają 
być podpisane nowe nominacje. Baron Baude 
poseł w Brukseli otrzyma inny urząd, a do 
Brukseli zostanie przeniesiony Gavard, dotych
czasowy reprezentant Francji w Londynie.

Przewodniczący komisji konstytucyjnej zo
stał uwiadomiony, że rząd już wygotował pro- 
jekta ustaw organizacyjnych prasowej i wybór 
czej, i że takowe mogą być przedłożone korni 
sji parlamentarnej do dalszego załatwienia Za 
dwa tygodnie zbiorą się Zgromadzenie narodo 
we i rozpocznie na nowo prace swoje. Agitacja 
około wyboru senatorów już się rozpoczęła.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  W poniedziałek 26. kwietnia od 5 — 6 godz. 

odbędzie się odczyt naukowy dr. Stan. Sm olk i: 
„Rzut oka na dzieje Polski w połowie X III. w. 
(od 1240 do 1279).“

— Komitet Towarzystwa akcjonaijnszów teatru 
polskiego przelał na dzisiejszą spółkę artysto# przed
siębiorstwo teatru pod warunkiem, iż do końca sze
ścioletniego kontraktu akcjonarjusze mają otrzymy
wać kupony, któremi mogą płacić piątą część ceny 
wszystkich miejsc w teatrze. Tymczasem spółka ar
tystów już od 1. kwietna nie wydała należących się 
nowych kupouów, a starych nie przyjmuje. Tym 
sposobem łamie jeden z głównych pnnktów cesji, 
na mocy której objęła przedsiębiorstwo. A komitet 
Towarzystwa milczy. Tylko akcjonarjusze myślą 
zwołać zgromadzenie z powodu tej sprawy.

W ooronę spółkę artystów wziął D ziennik pol
aki, i znów tumani czytelników, że spółka odmówiła 
kuponów z powodu, iż komisja akcjonarjuszów nie 
strutynowała rachunków komitetu za łożycie li! A 
przecież ta sprawa nie stoi w żadnym związkn 
z obowiązkiem spółki artystów, przyjętym cesją 
notarjalną, przyjmowania kuponów i wydawania no 
wych co 1. kwietnia.

—  Gdybyśmy chcieli codziennie zwracać uwa
gę dyrekcji naszego teatru na brak porządku, mu
sielibyśmy osobny wydawać dodatek. Braki tb w 
wystawie pojawiające się na każdym kroku, prze
stały nas już razić nawet i nie podnosilibyśmy ich 
nigdy, gdyby to niedbalstwo nie przechodziło gra 
nic należnego dla publiczności szacunku i dlatego 
zmuszeni jesteśm y zanotować, że na piątkowem 
przedstawieniu, drugi rząd zakulisowych lamp, był 
wysunięty do tego stopnia, iż wszelka nłuda prze
padła; a scena wyglądała gorzej od budy jarmar
cznej w jakiej grywają trupy prowincjonalne po 
małych miasteczkach.

—  Od godziny 12 w południu w piątek do go
dziny 1 po południu wczoraj, widzieć można było 
wyrzucone na ulicę rzeczy, jakiegoś lokatora z 
pod nr. 3 przy ulicy wałowej. W łaściciel tych rze
czy został podobno wyrzucony z pomieszkania za 
wyrokiem sądowym, z powodu niepłacenia czynszu; 
—  w każdym jednak razie zbyt dlugc znajdowały 
się rzeczy jego na ulicy, co bezustannie gromadzi
ło tam tłumy pnbliczności. Zdawałoby się, Że ja  
kaś władza wdać się powinna natychmiast w taką 
sprawę, —  choćby tylko ze względu na porządek.

— O b s a d z e n i e  k a t e d r  u nas w dziwny 
odbywa się sposob, i zdaje się, nigdzie dotąd nie- 
praktykowany. Oto, co czytamy w Czasie: „Dowia
dujemy się, Że W ydział filozoficzny nniwersytetn 
Jagiellońskiego postanowił przedstawić na wakują
cą katedrę języka polskiego p, Emila Kałnżniac- 
kiego, obecnie profesora gimnazjum we Lwowie. 
Uchwala zapadła jednym głosem więcej. W spółza
wodnikiem p. Kałużniackiego był znany w całej 
Polsce uczony badacz ks. Malinowski. P. K a 1 u- 
ż n i a c k i  m a  p o d o b n o  p r z e d s i ę b r a ć  
s t u d j a  w y m a g a n e  do  t e j  k a t e d r y . "

Ostatni ten krok profesorów uniwersytetu kra
kowskiego upoważnia do mniemania, Że wkrótce 
każdy, choćby zupełnie niekompetentny, będzie się 
mógł ubiegać o katedrę uniwersytecką, skoro wy
magane studja wolno nabywać dopiero po otrzy
maniu katedry. Robimy jednakże uwagę, że współ
zawodnikiem p. K. nie jest podobno ks. Malinow
ski z Poznańskiego, lecz p, Łucjan Malinowski z 
Warszawy, co przecież tą razą nie wiele zmienia 
doniosłość postanowienia Wydziału filozoficznego 
jagiellońskiej A lm a mater.

Lwpw , z lzny ham ilo  
wej duia 24. k w ie tn ia  

Ę ,A k c je  za sz tu k ę . 
Kufo gal. Karola Ludwik?.

^  Lwow. -Ozren Jamy 
Ba A u  hip. gal. po 200 zł
U .t» is ty  za9t. za  100 zł.
To*  kred. gal. 5 pr. w. a

* , .. - ł  Pr-w-3-
o >. „ 5 Pr- okreuBaaku hip. gal. 6 pr.

Gal. zakł. kred. włość. 
OgóL roi. kred. zakł. dlal 

Galicji i Bukowiny 6% 
lssowanie w 15 lat .

IIL Obligi za 100 złr.
fnitannizacyjne galic.
Poł kraj. z r. 1873 po 0 pr. 
Loąy. miasta Krakowa

,, Stanisławowa
IV. Monety.

Dukat holenderski 
Dnfot cesareki 
N«*wleondf r 
Pól .iiiperj»ł robyjski 
bWH.1 rosyjuki srebrny 
Busal rosyjski 
Praskie bilety kasowe 
S r to o
Wifldeń d. 22 kwietnia. 
Pfftwzechny dług państ. 

(za 100 złr.)
Beat. austr. w bankn. 5 pr 

„  „ w ireb. 6 „
iS39 całe losy (in. - 

g  g  l ‘ i>9 '  „ losu , 
S ’K 18M po zł i  p.
«  ® 1860 „Sikh! w a.Spr 
g o  J850 ,  100 ,  ,  

i r 6* ,  1""- ,  , ..
Listy łs«t dom po !?<■* ł" 
Obli<? ic lM . za 100*;. 
Galicyjskie

Inne publiczne p o / ;  e
Węgisr.pcż.koLpo isfctzł.tyi 
Wąg. poi. pretn.po 10 > zlr 
Turecka poi. kol. po 400 fr

Akcje bankowe.
A uglo-aastr. po 200 *!. 120 
BOQencred.au.po200zl.40 pr. 
Zskl kr.dla h.iprz. po 160zl. 

s » '"'ii- 200zł. cm p. 80

jidcą; ąd.iji

235 75 
1 tft -  
45 ~

85 fO
76 10
15:0 
i, O ! O 
97 75

237 7 6 
47 5n 

247

3 C 4 0 
76 90 
f 6 40
9 5 
99 -

89 7

86 65
90 
15 75 
15 _

5 l i
5 17
a 86
8 75 
i es 
152 
1 62 
3 75

O 80 
4 85 

-2 <2 
216 -  

. 5 50 
l t  75 
16 — 

137 75 
6 50

86 80 
84 5'

3075

87 V 5 
91 
7
6 50 

5
ó :4 
3 92 
' 1 

70| 
i r>ć 

63 
5 _

0°f
74 95 

274 
>4,8 — 
U 5 75 
112 
116 50 
13H 25 
26 75

87 2

10120 
83 60 
55 —

136-

2 3 8 -
>2 —

100 70 
84 — 
55 50

36 25

238 26 
2 5

Tow.eskout. n. unit. pr 5-W , 
Pt anco-austr. p •> 100 

em. 40 pr.
Fl-anCo-wągier, po 2 r.

ero. 40 pr 
Oni bpnk hip po 200 ■■■' 

em. 60 pr.
Ga! bank dla band i prz,-.

po 200 A r. . .
iui zakł. kr. ziem p- 2 

Ga! bank kraj. po 20-'- -1 
em. 50 pr. . 

tieiiten b»nk po ioe- zlr  
Bonku nar. aostr p<- 600 i 
Banku powsz anu.).s'2.'0z! 
Union bank po 20 zlr 
Veroi;iuba)i!i pu2i>ctl.e V 
Verkehrsba.uk pow.po2t.0z. 
Wied. bankv«r. po 2(K' »łi

Akcje kolei.
Albrechta po 2"X; zlr 
Alfoldakioi po iteOzłi. 
Duiestrz&ńskiej »
Elżbiety „ ui
Ferdynanda półn. p-<> '< 

złr. m k 
Zrani-,. J< i. p 2 'Ti -Ot *  
Kol gal. Karl . po 300 a te  
Lw. *» » ł*  e ‘p r »:
Mer 8zl (cent p(.•>.'« z lr.: 
Aust.półn.zach.po2'Xł zł a.

„ ,  lit.B .po 200 zł si
Bułolte po 200 złr. s. r 
disdmiogr. po 2i O w. ;t. a, 
i t ,  attuisb. Ges 200 zł. w a 
J t  ibiiLli po 20!i 7.!. ambr 
iraii.way wieil. po vO zi 
W ęg.ga.1.! Lup. )po2(,0z 1. w.a 
Węg.pi.i. wschódp.20(t zi. a 

„ wreb. (OstL ) po zl* 
złr. vr. a. . . .

H zachód. (Wertb.:-po* {)• 
zlr w. a. .

Akcje przemysłowe.
Buiiow.Tow.auetr po 200 z i 

a a Wied. „ 100 „ 
„ tanich poin.polOO z

L is ty  zastaw. (zalOOzł
Bodeu cred. allg. ogt.5pr.s 

.  splac. w 33 lat. 6 p. w 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w. 

i  » 5 pr. w. ,
Galie bank lup. 6 pr. w. 

ZiiL- kr wie,<u .(i pr w.j
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50
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65 50
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111 5"

!88
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67
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43 ; 
-2  5 

119 _ 
122

53 50
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67 50 
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Oblir-acjf
atwa kolej, (za %■-
AibreSbta.poSi OzM i . HVi 
Alf dli-/ 20.' zł !’ pr .;r « 
Czesia 2.3(4) zł. 5 p ar 
Dfliectrj.ańfka 300 Ą 

Hhistyp- S pr Pr •
, ite Li:’..' • i,
. 137' !.

..
Ferdynanda porn pr rn k 

5 .t h pT v» rt
,  b pr ar 

Gal. fi. L. Kto*1.5 pr.Si- w 
, 11. cm. :> pr.
, 111. cm. 187 3
, IV. em. a 300 zł. 5pr

Lw Ozer Jas. 1. em 88
3C0zl.5 pr.crehr.w.:, 

Lw. Czer. Jat. II. em iŚfi 
300 zł. 5 pr. srtłir w 

Lw.Czer. Jn.». I l i .  em 18łP 
SCO zł. 6 p r srebr. w 

Lw Czer. J łe  IV. em 13.
800 zł. 5 pr. srebi w 

Rudolfa po 3->)z’ 6;?r.or.vr 
em. 1863 po 31Ki z!

6 pr. srebr. w 
,  1872 po 300 ? ■ 

5 pr. srebr. w 
Siedmgredz, 600 fr 5 pi

P ap ie ry  Ic te .r j jn f  (a?.
Zak.kr.<i hcicd : prz p, (Ki , 
Klary pa 40 zh-. m. k . 
Kepler icłi „ 10 
Krakowska pa 2o zlr 
PalEy s ż<> .  
&uduli» * 10 „
Ke Silni 40 r 
-,t. Gei-ois n  ̂
8tfcms!r.w.{pe.-i,)pi 2i *1 w.
WaldsUdii pa 2(.i /.I m - 
lYiiniir.zgrntz ju> •>. z’
Dewizy i .went* )
Berlin lOi.) lal.
Frankfurt l(K!zł (sfidden . 
F ansburg irO ttarl. ba ko 
Pondy u 5;-, j't. eter1. 
Paryż. 100 fraDk

P6&5

7770

93 
9 7

965
9" 50 
922' 

5
10 7 i 
0)060 
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7875

77—

! 030 
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16576 
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16 
2775

1675 
2761' 
1550 
2271
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15625
28
1475
1675
2825

3;25
28
16
2325
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—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Wczoraj po 
godz. 8ej rano wybuchł ogień na strychu stajni, 
należącej do realności p. Abrahama Krebsa pod I. 
13 przy ulicy Rzeżmckiej. Ogień, który bardzo za
grażał przyległym zabudowaniom, został dzdęki 
spiezsnej i energicznej pomocy straży ogniowej, o- 
graniconym ao stajni samej, która też cała spło 
nęła. Krowy zdołano wszystkie zawczasu ze stajni 
wyprowadzić. Ogień powstał, o ile na razie zbada
no, przez nieostrożność smgi.

— Z p o d e  L w o w a  23. kwietnia. Czytując od 
lat kilku ogłaszane w dziennikach rozprawy sejmn 
galicyjsk iego, dziwić się muszę za iste , jak arcy- 
zywotne sprawy, d. p. kwestja drogowa i propina- 
cyjua, z jednej sesji na drugą spychane bywają. 
Już-to przyznać trzeba, iż dziwna jakaś niepora
dność, jakaś ociężałość panuje w tern zgromadze
niu prawodawczem, tak iż nie widzą tam lub zdają 
się nie widzieć rzeczy, które nam na prowincji na
der jasno się przedstawiają. Nie chcę tu jeszcze  
mówić o kwestji drogowej, bo ta podobnoś pomimo 
najlepszej chęci Wydziału krajowego i światlejszych 
posłów zahacza się w swem rozwiązania o nieprze 
łamany jak dotąd opór posłów większej własności. 
Ale mam głównie na myśli kwestję propinacyjną, 
względem której n iem a takich obaw, to do jej za 
łatwienia przez sejm , jeśliby tylko stosowny projekt 
za podstawę do obrad został przyjętym. Na tern 
jednak właśnie zbywa w tym razie ; bo projektn 
zniesienia propinacji, na któryby się wszyscy zgo
dzić mogli, dotąd nie przedłożono. Żaden atoli pro
jekt zniesienia propinacji nie jest dobrym, tylko 
ów, powszechnie u nas poczuty i pojęty, którego 
myślą przewodnią jest przelanie prawa propinacji 
na gmiDę. W razie przyjęcia tego projektu i za
mienienia go w ustawę, odpadnie obawa rozwielmo- 
żnienia się żydów po wsiach (coby nieochybnie na
stąpiło w przypadku, gdyby przemysł propinacyjny 
był ogłoszony przedmiotem wolnego zarobkowania) 
i ułatwiłoby się niezmiernie wykupno przez nałoże
nie obowiązku spłaty na gminę , któremnby saadno 
podołała, mając dochód z propinacji w swym ręku, 
a przytem i możność repariycji na pojedynczych 
członków. W łaściciele propinacji utraciliby wpraw
dzie to prawo ex n un c; ale nie byliby też wcale 
pociągnięci do podatkowania na fundnsz spłaty. 
Kraj zaś byłby w położeniu , zrobienia prawie na
tychmiastowej operacji finansowej, przez wypuszcze
nie stosownej ilości obligów procentowych, które 
wydawane za poręczeniem całego kraju, a opro
centowane i umarzane z dochodów od gm in, znala
złyby chętny pokup na giełdzie, tak samo, jak go 
znajdują obligi propinacyjne morawskie. Obawa, iż 
cesarz nie zatwierdzi takiej nBtawy, nie powinna 
wstrzymywać sejm od uchwalenia jej; bo ona jedna 
jest praktycznem wyjściem z dotychczasowych ga
danin i gmatwanin w tym przedmiocie; ona jedna 
odpowiada stosunkom galicyjskim , a jeśli się sejm 
uprze, to i sankcję otrzyma. Ale przedewszystkiem  
trzeba chcieć !...

—  P o ż a r  w  B o le c h o w ie .  Gazeta lwowska  
otuzymuje wiadomość, że we czwartek d. 22. b. m. 
o godzinie 6. z rana w czasio najsilniejszego wi- 
chrn, wybuchł pożar w Bolechowie i w krótkim
czasie ogarnął jedną część miasta. Na telegraficzną 
wiadomość o tym wypadku pospieszył na miejsce 
pożaru p. starosta doliński z częścią dolińskiej o- 
chotniczej straży ogniowej i czterma Żandarmami. 
Za przybyciem jego do Bolechowa już około 30  
domów mieszkalnych po największej części żydow
skich, między temi 10 piątrowych w rynku, stało
w płomieniach. Ponieważ na szczęście wicher nieco
osłabł, powiodło się nareszcie straży ogniowej zlo
kalizować pożar, tak iż oprócz owych trzydzie
stu domów, ogień nie wyrządził dalszej szkody. — 
Koło południa przybyła z sikawką straż ocho
tnicza stryjska, poczem połączone straże do wie
czora stłumiły ogień znpełnie. Z zabudowań rządo
wych luk znaczniejszych prywatnych ani jeden nie 
zgorzał. Przyczyna pożaru dotąd nie mogła być 
sprawdzoną; wiadomo jedynie, że ogień wybuchł w 
domu Żydowskim, gazie właśnie z powodu świąt ży 
dowskich od kilku dni wcale nie palono. Z pod wa
lących się sufitów jednej z piętrowych kamienic 
wyratowano troje lndzi, z których dwoje odniosło 
lekkie uszkodzenia; jedna zaś, słnżąca, pomimo a 
dzielonej jej bezzwłocznie pomocy, jak się zdawało 
znajdowała się w niebezpieczeństwie Życia.

— Z T a r n o p o la . (Sprostowanie.) Korespon
dencja z dnia 28. b. m. w Gazecie N arodow ej, 
z pod Zbaraża (Gwałty żydowskie) tak mylnie, i na 
niekorzyść tak ekonoma Giinsberga, jakoteż ludno 
ści Dobrywód, która w całej okolicy właśnie jako 
wzorową jest znana , czytelnikom Gazety Narodo  
wej przedstawioną została, że znając tę sprawę do
kładnie, spieszę takową podać sprostowaną do w ia
domości tak, jak rzeczywiście się działo.

Pan D. Askanazy dzierżawca Dobrywód, czło 
wiek w każdym względzie na szacunek zasługujący, 
prawdziwy opiekun ludności tak swego majątku, ja 
koteż i swych dzierżaw, wynajął gorzelnię dobro- 
wodzką, i sprzedał do niej produkt ziemny Żydom 
zbarażskim, bez żadnego zastrzeżenia , kto ma być 
gorzelnikiem, również ekonom Giinsberg nie myślał 
nawet o nmioszczenin swego syna w gorzelń.'; al
bowiem tenże ożeniwszy się zeszłego roku dó Do- 
bromirki, tamże zam ieszkuje, i gorzelnictwem się 
więcej nie trudui.

Jest zwyczaj w Dobrowodach, gdzie gorzelnia 
w środku wsi leży, że po dzieunej robocie parobcy 
dworscy, na pogadankę i kieliszek wódki do gorzelni 
śię schodzą, tak też i dnia I I .  z. m. zeszli sjg ta-
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kowi do kadkarni. Gorzelnik K znany bnrda, a
nieprzychylny ekonomowi, i dworskiej służbie z przy
czyny, że takowi przy wydawaniu dziennym pro
duktów, i odstawianiu do gorzeln i, czuwali więcej 
nad interesem swego chlebodawcy, jak go/zelnika, 
wszedłszy do kadkarni, powypędzał takowych; na 
drugi dziefi parobcy n iezw aiając, że dnia wczoraj
szego z gorzelni wydaiani z o s ta li, powtórnie bez 
żadnego złego zam iaru, i bez wiedzy ekonoma, 
któren już w domn spoczywał i o niczem nie wie
dział , zeszli się do kadkarni — gorzelnik dowie
dziawszy się o tern, nie mając najmniejszego po
wodu, z niewiadomej przyczyny rozbestwiony wpa
da z kołem w ręku między dworską czeladź, bijąc 
i policzkując takowych wypędza z g o rze ln i; nad
chodzący szafarz gorzelniany żyd przytrzymuje na 
nlicy jednego parobka, i tegoż gorzelnik kołem tak 
po głowie dwa razy uderzył i ciężko ranił, że bez zmy 
słów padł na ziemię. Dopuściwszy się takiego gwałta, 
a wiedząc , że Askanazy krzywdy swych lndzi się 
njmie , i sprawcę sądownio do odpowiedzialności 
zapozwie , gorzelnik ndaje «ię jeszcze w nocy do 
Zbaraża do posterunku źandarmerji, a przedstawiw
szy takowym sprawę przewrotnie , ci bez wiedzy 
c. k. starosty zjeżdżają do Dobrywód i żądają od 
ekonoma wydania parobków, co też Giinsberg bez
zwłocznie uczynił, a żandarmi odwiózłszy takowych 
do Zbaraża w ięzili noc całą w zimnym lokala , a 
na drugi dzień znów bez wiodzy starostwa odsta
wili do sądu w Tarnopolu, z kąd jeszcze tego sa
mego dnia po pierwszym protokole nwolnieni zostali. 
Askenazy dowiedziawszy się o całym zajścin, nie
zwłocznie zaniósł skargę do sądu obwodowego w 
Tarnopola, o gwałt i ciężkie pobicie swych ludzi, 
i dziś już jest w sądzie stwierdzona tak niewinność 
ekonoma jakoteż i parobków, a w krótkim czasie 
zapadły wyrok tak na gorzelnika jakoteż szafarza 
gorzelnianego, nieomieszkam donieść do wiadomości 
publicznej. Również nikt w Dobrowodach o napa
dzie na kowala nie wie, i tenże opnścił wieś, tylko 
dla lepszych widoków.

Kończąc to moje sprostowanie , miło mi przy 
tej sposobności do ogólnej wiadomości donieść, i 
życzenie wyrzec; daj nam Boże duto takich lndzi 
wyznania mojżeszowego w kraju , jak p. D. Aska
nazy, a z pewnością nie bęaziemy mieli słusznej 
przyczyny uskarżać się ua ucisk mianowicie Indu 
wiejskiego przes. Żydów, caegc aowod najlepszy, 
t« D. Askanazy tak w swym majątkn, jakoteż i 
dzierżawach prócz nieuniknionego kajmzmarza1. ta-  
dnemr żydowi na grancie osiedlić się nie dopu
szcza.

Ż y t o  160ft. najlepsze 5 ‘— do 5'50 zł., śre
dnie — '—  do — ■— zł.

Jęczmień 140ft. dla browarów 4 -75 do 5 ‘— 
zł., opasowy — ■—  do — •— zł.

Owies lOOft. 4 —  do 4 -20 zł.
Hreczka 140ft. 6 -—  do 6-20 zł.
Kuknrudza 170ft. — do — ■—  zł.
Proso 180ft. — •— do — *—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 180ft. do go - 

towania 7'— do 9 -— zł., opasowy — ■— do — ■— zł.
Soczewica 180ft — ■— do — *— zł.
Fasola 180ft. biała 9 '— do 10'50 zł., pstra 

— •— do — zł.
Bób 180ft. do — -— zł.
N a s i o n a :  Koniczyna 180ft. przednia 4 3 ’—  

do 50 ‘—  zł., średnia — •—  do — ■— zł., poślednia 
— •— do — — zł.

Anyż rosyjski lOOft. — ■— do — •— zł.
Anyż płaBki lOOft. 12'—  do 12-50 zł.
Kminek lOOft. 16-—  do 18-— zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 1500 .

— •— do — •— zł.
Rzepak letn i 150ft. — •— do — ■— zł.
Lnianka 150ft. — •— d o  złr.
Nasienie lniane 150ft. 9-— do 9 25zł.
Nasienie konopne 120ft. — •—  do — ■— zł.
Potaż słomny lOOft. 9-50 do 11-—  zł.
Miód lOOft. pożądany — ■—  do — '— zł.
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 12 — 

do 12'25 zł.
Spirytus 80 Tralles, 41 miar na maj-sierpień 

— •— do — •— zł.

Gospodarstwo przem ysł i handel.
L o s o w a n ie  obligacyj funduszów indemniza- 

cyjnych W ielkiego księstwa Krakowskiego, Galicji 
zachodniej i wscnodniej, odbędzie się dnia 30. bm.
0 godzinie 9 przed południem w lokalu namiestnic
twa w domu W. Głowackiej pod 1. 3, przy nlicy 
Łyczakowskiej.

L w ó w . (Sprawozdanie targewe) Ceny prze
ciętne wal austr. z dnia 23. kwietnia 1875 ro
ku. Mierzyca: pszenicy 82ft. 3 zlr. 59 c.; żyta
77ft. 2 złr. 14 c.; jęczmienia 69ft. 2 złr. 25 c„ 
owsa 47ft. 1 złr. 91 c.; hreczki 70ft. 3 złr. 15 c., 
prosa 88 ft. 3 złr. — ct., grochu 95 ft. 
3 zlr. — ct.; ziemniaków — złr. 86 ct. —  
Cetnar: koniczyny — złr. — cent.; siana
1 złr. 36 c.; słomy — złr. 81 c. wełny — złr. 
— c. — Sąg drzewa twardego 13 złr 60 c., 
miękkiego 10 złr. 15 c. —  F«nt mięsa wołowego 
2 5 c. — Mas okowity 45° 52 c.. 38° 40 c. — 
Wiadro spirytusu 45* i8  zł., 76* 28 zł., 86* 34  
zł., 90* 35 zł.

W r o c ła w  d. 23. kwietni!. Sprawozdanie U l 
gowych cen zboża i proanktow. (Korea p. Gazety 
Narodowej.)

Targ tego tygodnia odbywm się przy niezmien 
nych cenach na wszelkie rodhhj* ceraliów, z za
chowaniem stałego usposobieniu.

Ceny poszczególne o y ły :
Pszenica biała lOOft. cl. 8 0 — 98 sr. gr., żółta 

78— 91 sr. gr.
Żyto lOOft. cl. 70— 79 sr. gr.
Jęczmień niezm. lOOft. cl. 6 5 — 80 sr. gr.
OwieB niezm. lOOft. cl. 7 3 — 85 sr. gr.
Kukurudza lOOft. cl. 6 8 — 71 sr. gr.
Koniczyna czerwona silnie lOOft. cl. 10— 17, 

biała silnie 12— 23 tal.
Groch kuchenny lOOft. cl. 9 0 — 105 sr. gr.
Wyka stale lOOft. cl. 92 — 105 sr. gr.
Fasola lOOft. cł. 100— 105 sr. gr.
Łubin posznk, lOOft. cl. 75— 80 sr. gr.
N a s i o n a  o le j n e :  w cenie.
Rzepak zimowy lOOft. cl. 115 — 130 sr gr
Rzep zimowy lOOft. cl. 1 0 5 —120 sr. gr.
Rzep letni lOOft. cł. 105— 120 sgr-
Lnianka lOOft. cł. 95-— 115 sgr.
Nasienie lnu lOOft. cl. 1 1 2 — 135 sr. gr.
Nasienie konopi lOOft. cl. 97— 105 sr. gr.
Makuchy lOOft. cl. 70— 75 sr. gr.
Tymotka lOOft. cl. 9 — 11 taiur.

Henryk Protkauer.
S p r a w o z d a n ie  t y g o d n io w e  lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągn 
tygodnia od 15. do 22 kwietnik, 1875 r.

Z b o ż a a :  Pszenica 170ft. czelna blałs 7- — 
•'—  zł., przednia żółta — ■— do — •—  zł.,

Ostatnie wiadomości.
P rzy  w yborach  do w iedeńsk iej R ady m iej

sk iej z d ru giego  c ia ła  w yborczego  zw y c ięż y li  
w szy scy  kandydaci lib eraln ego  stron nictw a  
m ieszczań sk iego . B urm istrz F e ld er  263 g losam i 
przeciw  75 w ybrany do R ady m iejsk iej. K a n 
dydaci dem okratyczn i zo s ta li w szęd zie  pobici.

Z R zym u donoszą 24. t. m.: W ło sk i k siążę  
n astęp ca  tronu w yjeżd ża  w raz z żoną 25. b. ni 
do F lorencji, w od w ied zin y  do n iem ieck iego  k s ię 
cia  n astęp cy  i jeg o  żony.

N eap olitań sk i Piccolo donosi, że król w ło- 
s ł i  od p ow ied zia ł w łasnoręczuem  pism em  na lis t  
cesarza  n iem ieck iego , w yrażając sw e  zad ow o
len ie  z powodu przyjazdu n iem ieck iego  n a stę p 
cy  tronu, n alegając jed n ak  najuprzejm iej, aby i 
c o c * #  sam  p rzyb y ł do W łoch , skoro mu tylko  
zd rów ić pozw oli.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
B erlin , 23. k w iet. Rnss. Banknot.en 282.20. Crełit. 

Act. 429 —  LombarJen 249.—  GaiLier 106.75  
Staatsbahn 549 .—• Ruinfinier 34 60 Oesterr.-Back- 
noten 183 85 Usposobienie: b ez rucha.

W ie d e ń  24. k w ietn ia  * &v5. 
gediuna 11. minut —  przed południem.

Akcje kred. 236 90.
Unionsbank 1 1 4 — .
Kolei Kar. Lad. 2 3 7 .— .
Franke - anstr. 50.— .
Losy z r. 1860 — .— .
Staatsbahn — .— .
Ostbahn — .— ,
Rubel papier. — .— .

W ie d e ń  24 .

A nglts-austr. 
Yereinsbank 
Kolt; pnindn. 
Baubank 
Oblig, indem. 
Wied. Traniw. 
Napoleondor 
Usposofc siln e , 

k w ietn ia  1875.

135.— 
24 — 

140.25  
17 50

godzina 2, minut 25. po poiuiicjs.. 
Akcje fran.-aus. 50.25  

13&— .
2 3 7 — .
I4D.50.

i s i .2 5 ’
34  50.
86.80.
66.50.
5B 40.

Angio • austr.
Kolej Kar. Lud.
Kolej południe.
Kałej Elibjay - 
Węg. Nordotstb.
Wiener- Bauges.
Gal. indemnis. 
Franco-H.-Bank 
Losy tureckie 
Kolej państwow. 3 0 1 .— . 
Wied. Baurer. 26 25. 
U sp osob ien ie  silne .

Wągier, trud. 224  —
Unjonabank 114 —
NordLahn. 197 50

Kolej Aifod. 130 50
Kolej Lw.-ezer 145 75
Yereins-Bank 2 4 .—
W ęg. Ostbabn. 53.25
Losy e r 1864 137 75
Verkehrsiban 9 6 .—
Baabatk-Acl. 17 50
Bankyerein 115 .—
Losy węgier. 83.50

do
średnia — *— do — '—  zf.

N a d e s ł a n e .
O ło m u n ie c k ie  p iw o  (Lagerbier).

(Browar pp. Hamburger Singer & Comp.)
Niniejszem pozwalam sobie podać do uprzej

mej wiadomości, Że odszczególnione na wystawie 
wiedeńskiej dla swej dobroci, medalem zasługi, 
piwo ołomnnieckic, po poprzedniem wypróbowaniu 
dobroci owegoż, szynkuję od kilku miesięcy.

Z powodu tego przyjąłem na siebie główny 
skład piwa wyrabianego w powyższym browarze i 
zapraszam wszystkich moich P. T. kolegów i in 
nych konsumentów do kupowania tego piwa.

We Lwowie w maren 1875.
Z pełnem uszanowaniem  

Eliasz Herttr, 
traktjernik pod „Złotem drzewem-1 

przy ulicy Kopernika.

LIEBIG COMPAFTs

Fleiseh - Extraot
auft F ra y  - B c u to s  

Central-Depot: W i e n ,  1., W o l l z e i l e  6 — 8
CABL BERK, k. k. ftsterr. Hoflieferaut.

Konkurs
i,a p isadę sek it tarza gminy miastu 
Grzymałuwa z terminem podania się 
do k o ś i e a  m a j a  r .  b .  z płacą  
roczną 400  zł.

Emeryci uizędów  politycznych lub 
podatkowych otrzymają pierwszeń
stwo. 2134 2—3
l l n a d  g m i n u y  w  G r z y m a 

ł o w i e  d. 15 kwietnia 1875.

Poszukuje się

NAUCZYCIELA
domowego do nauki chłopca w III. kia 
sie gimnazjum niemieckiego będącego w 
kursie Ilgiui. Bliższe szczegóły listownie 
p. 1. P .  B .  w L ublińcu  o. p. CIE
SZANÓW. 2076 3—4

G O R Z E L N I K
ze szkoły dr. Gunsberga teoretycznie i 
praktycznie wyksztulcony, obznajomiony 
z najnowszymi aparatami do zacierania; 
mogący się wykazać chlubnemi świade
ctwami ; zostając od k lkn lat w jednym 
z większych skarbów ; żjczy sobie swą 
posadę zmienić. Łaskawe oferty upra
sza się nadsyłać do 1. Czerwca; b. r. 
pod cyfrą W . 8 .  poste restante 
Złotniki. 2176 1 - 2

Adolph KLein,
H a m b u r g

Handler en gros in allen Kolonialwaaren, 
Thee, Fcttwaaren, Ruin, Heringe u. s. w.

Kommissionsgeschaft fur Cigarren, a l l e  
Sorten Delicatessen, Champagner, Likare, 
a l l e  Sorteu eingelegto Friichte, Fleiseh u 
Fischconserven, Kaviar, Thee, Kaffeen u. 
s. w., besonders H o t e l s  u. R e s t a u r a  
t i o n e n  empfahlenswerth. 1931 4—6

W kamienicy nr. 
stoją

nlica Fredry 
2154 2—12

dwa powozy
na sprzedaż.

Bliższa wiadomość u stróża.

J ę c z m i e ń  Im peria l
niepodlegający wylęgnięciu, plon absolut
nie większy, od innych kłos prawie dwa- 
razy większy ziarno grube, przed zbiorem 
traci wąs przezco plewa jes t nżyteczną i 
w ogóle dla kupca do browaru przedsta
wia większą wartość 2143 2—3

IO O  f u t .  w i e d .  z ł .  6 .

Amerykańskie kartofle
r ó ż a n n e

Najwcześniejsze (Early rose) 
produkcji własnej, najwydatniejsze i naj
smaczniejsze 1 0 0  In t. w łe d .  z ł .  6 .

Kartofle Marino nt
bardzo plenne i wydatne dla gorzelń 

IOO U. z ł .  4 .
t u d z i e ż  w s z e l k i e

NASIONA GOSPODARSKIE
poleca wyłączny

Glowny sKlaft k i
TEO FILA  ŁUCKIEGO

we Lwowie plac Halicki l. 74.
obok Bankn hipotecznego.

Śniadanie dla dzieci
Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, 

cierpiących na piersi i żo łądek, lub do
tkniętych chorobą bladuczki i niedokrwi
stości,, .iest naipożądańszym H a c a n o u C  
a r a b s k i e  p. H e l a n g r e n l e r  w Paryżu.

wostać można we Lwowie w aptece p. 
Mikalasch; w Krakowie w aptece pp. Trau- 
czynłtiego i Reayka; w Kijowie i w War- 
szawje, r  składach m aterjałów aptecznych 
pp. JBraci Marcińczyk i Sierzpntowskiego.

1856 12-12

Zarząd dóbr ż y d a t y c z e  potrzebuje 
1 d czerwca b. r.

ekonoma i gumiennego,
praktycznie wykszalconych, obydwóch o 
sile wieku i stauu  woluego. Pensja eko
noma 150 z lM dla gumieunegojBO z), i 
u trzym anie. Zgłosić się do Zarządu po
czta DUBLANY. 2080 3 - 3

Potrzebna je s t

O s o b a
w średnim wieku, panna lub wdowa, bez- 
dzietua, z dobrem wychowaniem, żeby u- 
miała zarządzać domem, przytem dobrze 
czytać. Trzeba żeby miała świadectwa 
lnb wskazała osoby znające ją. Ma się 
zgłosić do domu na ulicę PAŃSKĄ pod 
liczbę 3. 2096 3—3

Miody człowiek
posiadający oapowiednie uzdolnienie z kan- 
cją 3000 zir., poszukuje posady, jako kon- 
troior gospodarczy, kasier, zarządca miyna, 

j tartaka mb innych fabryk.
Bliższr riadoinośi pod literam i A . Z . 

poczia KAŁUSZ. 2112 2—4

W. S. Wilczyński
w łaściciel Domn bankow ego we Lwowie, 
n lica  K ościnszki Nr. 8 ,  mając rozliczne 

stosunki tak w kraju jak i zagranicą.
1. z a ł a t w i a  pożyczki pod najlepszemi 
warunkami na dobra, realności i kamie
nice,

2- p r z y j m u j e  do jak najkorzystniej
szego umieszczenia na czas dłuższy lub 
krótszy większe i mniejsze kapitały,

8. d a w t r i b  kupna i sprzedaże dóbr, 
realności, kamienic i wszelkie parcellncji.

4. B ito o d d a n e  do wypuszczenia roz- 
liczne dzierżawy i folwarki , źródła mi
neralne, kopalnie węgla, wosku i nafty.

6. p o s z u k u j e  lasów na morgi na 
sztnk lnb gotowych progów, drzewa rznię
tego i sągów. 19t38 3— i

Poszukiwany jest na wieś od waka

Hł uczy ciel ji

do dwóch chłopczyków, z których starszy 
zacznie pierwszą gimnazjalną, młodszy 
trzecią normalną klasę. Pożądaną by by i a 
poprzednia praktyka 'w  zawodzie nauczy
cielskim i znajomość języków. Intereso
wani raczą się zgłosić ( do właściciela 
U d y c z y u a  poczta DYNÓW. 20115 i,

Z a rogatką  Ł yczakow ską  
pod N r. l5 0 * /4

,  0? - - BlruJi

jest to sprzętom realność
składająca się 

z  d o m u  m ie s z k a ln e g o ,  s t a j n i ,  p o i  a  
ru i 6  k o r e g  z a s ie w u  i  s a d u  ow occnc. 
Bliższą wiadomość udzieli właściciel na 
miejscu o . E h r e n fe ld .



N ajw yborniejsze!
funt Pomałlek w różnych sma

kach zł 1.60. 
funt Czekoladek napełnione 

sorbetami zł 2. 
funt Owoców w konserwie

l  zł.
f u n t  Karmelków d z i e s i ę ć

g a t u n k ó w  I z ł .
poleca 2075 4— 12

Cukiernia Mullera
Ul i ca II et ma ń s k a Nr. 12.

W* zakładu  
gorzelniezego.

Młodzi zdrowi ludzie od 2 0  do 25 
lat liczący, którzy skończyli 3. albo przy
najmniej 2. klasę gimnazjum lub szkolę 
realną, i którzy chcą szczerze pracować, 
mogą wstąpić do zakładu gorzelniczego z 
zapewnieniom, że przy dobrym postępie 
już vr miesiącu styczuin lub lntym przy
szłego roku otrzymają po.-ady na samoist
nych gorzelników z plącą 6 0 0  do 8 0 0  zlr , 
rocznie. 2183 1 —3

Bliższe szczegóły ndziela

Dr. Rudolf Giinsberg,
dyrektorzakludu gorzelniczego we Lwowip.

Najdawniejszy

l

bielizny stołowej
Fryłir. SĆMM1M i Syna

w b  Lwowie, Rynek I. 45,
poleca

p o  b a r d z o  t a n i c h  c e n a c h :
* 4 30 lok. plót. górsk. od zl. 81 do U l/s

rumb. n n 
» n

10
13 
16
18

.  „ n 24
irlandz. „ „ 28

25
30
45
150
125
90
20
20

V, 3(1
4 4 38 „ Creas

30 n plót. rumb. „ „
9 , 50 .  weba holen. „ „
*„54 „ „ szwajc.
•i', fil) „ „ irlandz „

1 tuzin ręczników,, „ 4.60
8 4 1 „ chustek do nosa 2.40
*4 19 lok. w. plót. na prze

ścieradła bez szwu zlr. 16 „ 40
1 garnitur stołowej bie

lizny na 6 osóbodzłr. 5* ,, „ 35 
1 garnitur stołowej bie

lizny na 12 osób zlr. 8 „ 60
jakoteż na 18 i 24 osób.

Serwety i serwetki deserowe,
Pończochy i skarpetki 

prawdziwe saskie 
iiiciane i bawełniane.

P ik a  i H yp s  biały.
N a j t r w a l s z y  materja! na 

kalisony męzkie
„CALICOT’1

bawetniane włoskie płótno sztuka 30 
łok. wied. (10 par kalisonów) zl. 8.50

Koszule męzkie
płócienne po zl. 2.80, 3.50, 4 itd. 

szirtingowe najlepsze po zl. 2.70 i 2.80. 
szirtingowe, z plóć. przodami po 

zl. 3.30 i 3.50. 
szirtingowe kolor, najlep. po zł. 2.50. 

,O xfort“ najlepsza po zł- 2.60.

Kttlisony męzkle
płócienne po zl. 1 20, 1 55. 1.8 Oi 2 zl. 

„Calicot“ po zł. 1.40.

Koszule damskie dzienne
z płótna runibr. po Zl. 2.80. 

z szirtingu najlepszego po zl. 2.40 
(■bluzy i rękawki obszyte plóc. ząbkami.)

F i r a n k i
frou-frou  i muszlinowe 

oddzielne okno po zl. 4.70, 5.40, 7, 
8, 9 i wyżej.

Największy skład
Perkalów i Szirtingów

białych j kolorowych
łokieć po 18, 20, 26, 30 i 33 cnt. 
DESZCZOC HR0N1
bawełniane po 1 zł. 80 c. 

wełniane po 2 zł. 40 c. 
jedwabne od 4 zł. 80 ct. 
Cennik! szczegółowe rozsyła 

się franko. 1993 e —10

WODA DO ZĘBÓW
D r .  J A C K S O N  W PARYŻU.
Od da vna uznana i oceniona za 

najskuteczniejszą dla leczenia i za
chowania zębów od próchnienia. U trzy
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych do krwawienia, uśmierza 
w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów.

Skład we Lwowie w Aptece p. K. 
Mifcołascb. 1874 12—13

A S T M M A

nv£L
(C A N A B IS  IN D IC A )

PI*. G r i m a u l t  sfc t o m p .
Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienne.

Wszelkie środki aż do dziś używane 
prze- iw astmom, w jakiejby niebyły 
formie i postaci , miały za podstawę 
bella.donę. stnem onium , nikotynę  albo 
opium. 1805 12—15

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Ni.-iin:/.. cli. a powtórzone we Francji, 
przekonały. 2e konopie indyjskio z Ben- 
galu iCanabis indica) posiadają w ła
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tej słabości . jak również przeciw ka
szlom nerwowym, suchotom gardlanyra, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie gło
su, newralgiom twarzy i bezsenności. 

Dostać można w aptekach we Lwo— — i--- — TT u '
wie u pp. Mikolascha, Beizera i Rucke- 

-i w Ki ' '  ~rai w Krakowie u pp. J. Trauczyńskie-

fo i W. Redyka; w Brodach u pp. 
uliaka i Fzanzosa; w Rzeszowie u 

p. Schaitera.

L. 314 z 1875.

Konkurs
d o  o b z u d z e n i a  p o s a d y  l»y -  
r e k t o r a  z a k ł a d u  s i e r ó t  1 u  
b o g k h  4. p  S t a n i s ł a w a  h r .

S L a i b f t a  n  D r o h o w y i u .
Cel'm obsadzenia posady Dy

rektora wycnowawczo-naukrowego za
kładu dl.4 sierót i zarazem domu 
ubogi-h fundacji St. hr. SkarbKa w 
Drohowyżu(w powiecieŹydoczowskim 
w Galicji) położonego, rozpisuje się 
niniejszem k >nkurs z teiminem do 
wniesienia podań najdalej d ó  31. 
m a j a  1 8 7 5 .

D rektor tego zakłada ma obo 
wiązek zawiadywania admin stracyj- 
nego i wychowawczego pomieuion go 
powyżej zokLdu, w którym oprócz 
wychowmiu i ntuki  elem lit nuj 
utają otrzymać wykształceni” spe 
cjalne w rzemiosł ch.

Z posadą Dy rektor* połą' zona jert:
a) pensja roczna 2000 zł. a. w.,
b) wolne pomieszkanie w zakła- 

dz:e a opałt m.
Podmia komp tujących o tę po

sadę 7aopafrzone dowod mi uzdolnie
nia do zawiadywani i takinł zakła
dem, wniesione być mają w terminie 
do 31. maja 1875, na ręce kuratora za
kładu księcia Karola Jabłonowskiego 
pod adresem: „Administracji fundacji 
Stanisława hr. Skarbka we Lwowie 
w gmachu teatralnym nr. 17“ gdzie 
tei leflektujący na tę posadę mogą 
zas ągnąć w każdym czasie u s tn e  lab 
pisemne bliższa informacje.

Lwów, d. 16. kwietnia 1875.

K S IĘ G A R N IA

F . I I  R I C H T E R A  
w e L w o w i e

utrzym uje na głównym składzie:
Michała Wołowskiego

j u w i r
Szkic powieściowy osnuty na tle 

wypadków < statniego pow stania.
C e n a  1 z ł .  2175 1—2

Zakład hydropatyczny w Pistyniu,
w każdym czaiła słabych przyjmuje, a ko
szta dziennie od jednej osoby za w ik t , stan
cję, kąpiele i nslugę kąpielow ą, wynoszę 
raz.-m 1 zl. 50 ct. 2178 1—1

A. Bernaczik.

j Carl Linsenmeyer
1. Uibelungengasse 3. Wien.

poleca
L a u z a  r ę c z n e  1 k i e r a t o 
w e  b M l o c a r n l e , jakoteż i n a -  
s z y n y  r o l n i c z e  wszelkiego ro
dza ju ; p o m p y  p a r o w e ,  
p o u i p y  s t u d z i e n n e ,  s i k a 
w k i ,  a n g i e l s k i e  r u r y .  H r-
t-w nie i pojedynczo. 2181 1 -6

Nowy i l us t r o wa ny  ka ta l og ,  bez 
p ła t n i e  franco.  .

S f a  C h o r ą ż c z y ż d i e  pod
na I . piątrze będzie

1 5

5  p o k o i
z nyżą, kuchnią, s try c h e m , piwnicą i 
drev,utuią od 1. czerwca do w y n a 
j ę c i a .  Bliższa wiadomość tamże na 
II . piątrzo. 2180 1 - 3

Rzadka sposobność < -^ 2  

Dwie pierwsze premie
18] loiiru

ponieważ przy ostatnim  ciągnieniu 
p erwszą nagrodę nie rozdano 

Losowanie dwóch zupełnych 
czwórek, 11 eleganckich po

wozów, 60 koni itp. itp. 
C i ą g n i e n i e  d .  5 .  m a j a  1 8 7 5 .

Losy po 2 zl. 50  ot. wraz ze atem- 
plem. L istę ciągnienia odsyła się franco.

D o nabycia u 1914 12—12

Simon Markus lub Simon Markus
Frankfurt pnt Main. Offenbach am Mam

S A H O C H O O

wózek dla ułomnych, którzy lię zaini wo
zić chcą, jest do sprzedania. Wiadomość 
I. 8 przy ulicy JAGIELOŃSKIEJ (Jezu
ickiej), na dole u p. M a k o w s k i e j .  2 2

Atrament do znaczenia
który się nie zniszczy, 

dla hotelów, za1 ładów kąpielo
wych, szpitalów, zakładów i nie 

zbędny dla każdego domu.
I f lakon a t r a m e n t u  da z n a c z e n i a  11 z l . ,  w i ę k 

s z y  3—5 *1. 
t s t a m p i l i a  do b i e l i m y  i 2 l i t e r a m i  c t .  50, 

80, i t  z ł .
1 s t a m p i l i a  do b ie l iz n y  z m o n od ra m em  zl . 1 .2 0

1.80, 2.50.
K o le k ta  cyt e r  od 1 do 0 — ct .  90 do zl 1.20. 
K orony  w s z e lk i e g o  ro d z a ju  50  ct.
P u s z k a  b l. igzanna z p od u s zk a  i pendz lem  85 e. 
P od u sz k a  do d r u k o w a n i a  i pendze l  15 et.

D la  dogodności P T .  o d b io rc ó w  u t r z y m u ję  
W IELKI SKŁAD w sz e lk i e g o  rodzaju

M o ae ló w  do d ruków  a m ia
pod ro b o ty  d z i e r g a n ia  i h a f to w a n ia .

Z lecen ia  z a  za l iczen iem .
O d biorcy  en g r o s  o t r z y in a j a  r a b a t .  
D r u k a r n i e  do ro b o te k  u rząd z am  zu p e łn ie .

1987 8 - 1 2  H. BETTELHEIM
we Wiedniu, Weibbuiggasse 23

Wystarczy jedna próba!
roc i  moich tow aró* 

ta n ie j  « ea ie

2 7  c t .
aby  s ie  o d o b roc i  moich t o w a r ó w  po za d z iw ia j ą c o  

ta n ie j  « ea ie

p rzek o n a ć .

P ł ó t n a  l u i a n e .
S i t a k a  50 t e k .  s z e r o k a  w e b a  13 z l .  50 c.

30 9 *14 z a e r .  w e b a  ln i a n a  8  zl 10  e.
•  30 _ » m w e b a  z p r z ę d z iw a  8 z l .  10 s.

30 o » » f l ó t n t  C r e a s  8 a ł .  10 c.
J e d w a b  i  w s t ą ż k i  j e d w a b n e .

Je d w a b  lub  j e d w a b  n s b l e n t  w s  w s z y s t k i c h  g ł a d 
k ic h  k a t a r a c h  m o d n y c h ,  z f a r b a w a n e m i  ea^-  
ś c ia m l  n a  a d w r a t a e l  ah-onie. S z e r o k a ś ó  n a  5

Sa l e a w ,  ia k ie d  w i e d t ń s k i  27 et.  S z e r a k a ś c i  na  
wa palce  d w a  te k e te  w i c d a ń j k l e  27 a.

P a r a
b ia ły e h  lub  w s a i k i  | ia ń eżac h  k ab iaey ch  lub  ds ic  

c i ę c y c h  n a j le p s z e j  j a k a ś e i  27 e t .
p a r a  s k a r p e t e k  27 ct.
p a ra  p o d w iąz ek  z sz e ro k a  je d w a b n ą  k a k a rd ą  27 «

D a le j
b ia łe  r ę c z n ik i  a d a m a a z k a w e ,  pośc ie le  ln ian e ,  cicśs- 

kie  k o b ie r c e  Qa p a d ł o g ą ,  p łó c ien ko  na  meble  
fi rank i  s i a t k o w a  i k o r a a k o w e ,  p r a w d z i w e  ko-  
l a r a w e  p e r k a l a .  t u r e c k i e  m a te r j e  na  a z la i r a k i  
b a r c h a n y  — ła k i e ć  27 c.

M a t e r i e  w e ł n i a n e .
ł a k i e ć  sze r o k o ś c i ,  c iężk ie  r y p ay .  lu z t r y n o w e  d ia  

g nn a le ,  tyb e t ,  g a z ie ry ,  b a r e ż e ,  g ł a d k ie  i w p a 
s k i  w s z e lk i c h  k o la r ó w  ło k i e ć  w ie d e ń s k i

27 cl.
S z t u k a

W a c h la r z  w e w s z y s t k i c h  k o lo r a c h  27 ct.
G a r n i t u r  k o k a r d  na  p ie r s i  i g ło w ę  z a k s a m i tn e m i  

w a ta ż k a m i  i ró ż ą  u b r a n e  27 c t .
P a r a  m a a s z e t  z k o łn i e rzem  27 e t .
C h u s te c z k a  da noza lub  na  g ło w ę  27 ct.
L n ia n a  e h a a t e c z k a  do no sa  27 et.

„ s e r w e t a  27 ot,
S z y ld k r e to w y  g r z e b ie ń  do w ła z ó w  n a jn .  f aze n a  27 e.  
G r z e b ie ń  da f r y z o w a n ia  27 et.
N o ż ree  da  p łó t n a  z p a s t k ą  27 et.
D iadem a n r o - e a d o b ie n y  cz a r n e m i  p e r ł a m i  na jn .  27 e. 
S kórny  p u la r e s  27 c t
Ł y ż e c z k a  za  s r e b r a  e h i ń s k i e g a  27 et.

Z l e c e n i a .  1913 16—50
aa  n a d e s ła n ie m  g o tó w k i lu b  za licz en ie m  z a ła tw ia 
j ą  s ię  ry c h ła  a  w z o ry  p rz y a y ta ja  a ię  f ra n k o . K u 
p u ją cy  en  g ro s  etrsym & ją r a b a t / T o w a r  spraed& je 
*»ę pod g w a ra n c ją  p ra w d a iw a ś a i i dob rego  g a -  
ta n k n . C aby s io  n ie  po d o b a ła  p rz y ję te  będ z ie  n a  
pawrat.

iBeck’s (jrand-Bazar
w e  W ied n iu  i. A d le rg a s se  4 .

1’p r t i M j  l i r * *  i . l ł i c  n r k t w u  i t» k « w j d .b rz c  
' łkfaaift*4.

Młodyczłowie1',  kawaler, teore
ty c z n i w wyżs/ej szkole 

rolniczej, vaś dłuższą praktykę, później 
sam oiituą adm inistr cją praktycz.nie w 
zawodzie rolniczym wykształcony, p o  
e z u k u j e  p o s a d y .  Zgh-szcnla 
przyjmujo pod adresem : K . G .  I I .  
poste restante KRAKÓW . 2177 1—2

Tylko za &  zł. a. w.
nabyć można ca la  g ru p ę  p rzed m io tó w ,  u w i e ń 
cz onych  n a  W y s t a w i e  Ś w i a t o w e j .  G rupa 

ta  s k ł a d a  s ię  a n a s tę p u jący c h :
1 p ięk n y  dobrze  id ący  g e n e w s k i  z e g a r e k  * d łu 

g im  ł a ń c u s z k ie m ,  1916 4 —8
1 e leg .  p rzy b o r .  do p i s a n i a ,  s r a c z k ą  do pio r ,
2  a leg .  l i c h ta rz e  z lanego b ro ńzn  , p r z e d s t a w .

figury.
I z u p e łny  n e c e se r  do ązyc ia  w  s z k a t u ł c e  ze 

z ło ta  ta lm i ,  
i p ię k na  c u k ie r a ic z k n  z zam kiem ,
I j a p o ń s k a  to r e b k a  n a  c jrgara , p ię k n ie  kolor.
I dzw o nek  s a lon o w y  z l i teg o  z ł o t a  ta lm i .
1 p ię k ne  a lbum  na  fo to g ra f ie ,  bog a to  a ło tam  

ozdobne,
1 p ię k n a  to r e b k a  ręczn a  i  o b razk iem  m o z a i

ko w y m .
I w s k a z ó w k a  d a t  na  100  l a t ,  u lozbędna  dla 

k a ż t e g o  domu.
W s z y s tk i e  te w ym ien ion e  r e a z lk l  z w y -  

s ł a w y ,  s a  b a rd zo  p iękne  i to n ie  i k o sz tu ją  
l y l k o  5  at.~- Do n a b y c ia :  W a n rs n - M a g a z iń

B lau  K a n n ,
we Wiedniu 1., Schwibbogcngasse 1

W y s y łk a  za  za l iczen iem .

F o l w a i k
0 42 morgach /.iomi. 2 wodnych młynach
1 3 stawkach, mili i pól od Lwowa, w 
bardzo pięknej okolicy położony, tem sa
mem i do wybudowania Wili przydać się 
m o g ący ,jest z wolnej ręki zaraz do sprze
dania. Trzecia część ceny kupna może 
zostać przy gruncie.

Bliższą wiadomość udzieli J .  
r z e w s k i  pod 1. 1 J  nowa przy ulicy 
Ormiańskiej, I. piętro, od 2. do 4. godz. 
po południu. 2110 2—2

Zawierzaj doświadczonemu!
Według świadectwa z dnia 7. kwio' 

tnial868 chemika aądn krajowego i pro
fesora chemii t . Kletzińsky, zbadany 
sądownie

H r .  M i l l e r a ,
Bałsam prezerwatywny

p r z e c i w  k u r c z o m
Balsam ten pomaga według świa

dectw lekarskich znakomitości, i est do
świadczonym środkiem przeciw niestra
wności, oałabnienin żołądka, kurczom 
żołądkowym, wzdęciu, wymiotom, kol 
kom, djareji i cholerynio. Balsam ten 
jest również bardzo statecznym  przeciw 
zimnicy. Cena flakonu oryg wraz z prze 
pisem użycia 1 zl 50 ct. półflakonu 
80 ct. Za wysłanie pocztą 20 ct.

D r .  M i l l e r a .
Sok z mchu roślinnego
zadziwiający w swych skutkach na ka
tar, plucowy, zastarzały kaszel, długą 
chrypkę, zaflegmienie, zapalenie krtani 
i tchawicy, chronicznym katarom phic, 
nawet w tuberkulach używany bywa 
z dobrym skutkiem. 1962 20 — 20

Ten sok z mchu roślinnego w orygi
nalnych słoikach dla dzieci i dorosłych 
z przepisem użycia 50 ct. Za opakowanie 
pocztą 20 ct.

Główny skład dla G a l i c j i  >v apte
kach Z y g m n n i a  B u c k e r a  i J .  
B e i s e r a  we L w o w i e .

Cesar, i król. Wyłącznie uprz.

do farbowania 
s i wych  wtosów

wynaleziony przez

A. M a c z u sk ie g o
pirfumerzysty 

wo WIEDNIU,Kartneratra»«« 26.
Ten niezrównany średek do farbowa

nia włosów siwych, na trw ały kolor 
c z a r n y ,  b r u n a t n y  lub b lo s w t
nitdający się nswet zmyć, nie został 
dotąd prześeigniony przez żadnego z 
chemików na świecie. Przez znakomi 
tośei lekarskie badany, i uznany z po
wodu swoich roślinnych składów jako 
zupełnie nieszkodliwy, odszczególniony 
został prze* Jego Cesarską Mość Fran
ciszka Józefa I. wyłącznym przywile
jem. Jest on jedynym środkiem do far
bowania włosów, który używać może 
szanowna P. T. Pnbliczność z zupełnym 
spokojem, gdyż takowy z zielonych łu
pin orzechów sporządzony, nie tył o, 
że nie wywiera najmniejszego wpływu 
szkodliwego na włosy i zdrowie ale sto
krotne próby udowodniły najświetniej- 

ze skntki, z czego wypływa, ż ■ przy
mioty tego roślinnego środka do farbo
wania włosów żadnym innym tego ro
dzaju środkiem zastąpić się nie dadzą. 
Ten ekstrakt z orzechów posiada ten 
nieoczacowany przymiot, że po pierwszo 
krotnem użyciu, skoro tylko włosy o- 
beschną, kolor naturalny się rozwija, a 
każdy kto przepis użycia dokładnie prze
czyta i do takowego się zastosuje, nie 
doświadczy i:dnego  zawoda w zafarbo 
waniu włosów, wynalazca bowiem w tym 
względzie przyjmuje na się najzupeł
niejszą rękojmię.

Cena Jednej flaszki 3  z ł .
Prawdziwe do nabycia:

U! składzie parfumeryj
MACZUSKIEGO,

we Wiedniu, Kartnerstrasse 26.
Ws LWOWIE u Marcina Mftllera,
„ „ u L. SedlakaiProgulskiego
„ .  n K. StrZjiowskiego,
,  KRAKOWIE u Józefa Jabna i W il

helma Fanza,
„ NOWYM SĄCZU n W. Filipka, apt. 

pod białymo rłem, w Warszawie a Alei. 
Kocha perfum. 1985 14 —24

J ó z e f  K o z ł o w s k i
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego Nr. 7.

ma '/aszc/y t zawiadomić Szanowną P u b l-  
c /m ść , iż w jego skład, io dcśh.ć irn żna 
u a j t a ń s z e ,  n a d z w y c z a j  t r w a l e  
i  z w y t w o r n ą  e l e g a n c j ą  wykonane

obawie mezkie
z naj l epszego m a t e r j a ł u  

zagranicznego.
Przyjm uje wszelkie zamówienia w

miejscu ja M e ż  i z prowincji i wykonuje takowa w n a j k r ó  
s z y m  c z a s i e .

Zamawiający z prowincji o b u w i a ,  raczy na miarę przysh; 
jeden bu t zużyty. 2115 2—

Jt-Nl n a s  fr% ecli!
I .  K a w a l e r  i  posadą s ta łą  1000 zł. roczni*, ma zapewnioną emeryturę jako, 

też widoki na przyszłość, wzorowej konduity. Będąc za granicą, nic m iał sposobności 
zrobić odpowiednią znajomość, życzy sobie w ćeln oż-nienia się z panną kupieckiego 
lub gospodarskiego domu wejść w korespondencje. Oczekuje odpowiednego listu pod 
adrssą: P r a c y  l a t  d z i e s i ę ć ,  Lwów poste restante. Na serjo zrobione propozycje, 
będą bardzo szanowane.

I I  M ł o d z i e n i e c  obzuajomiony w handlu, pojzukuje spólnicski lub spólnika 
z kapitałem 3 —4000 zł., w celu założenia bardzo rentownego i pewnego interesu 
w GaPcji. Dla pań o tyl*korzystniejsze, że mogą być zatmdnionemi i przy wzajemnej 
sympatji ożenienie się możliwe. Odbiera listy P i l n y  N r . 8 ,  Lwów poste restante.

I I I .  W d o w i e c  liczący la t 27, urzędnik, ci»szązy się 5-letnim syniieni, pra
cowity, trzeźwy, łagodnego usposobienia, nie miał sposobności edpowiednio i według 
życzeń swych ożenić się z wdową najwięcej 1. dziecię mającą Pożądanym j«st ka- 
pitalik umiarkowany, albo firma handlowa lub pizemyslowa Panien nio wyklncza 
się, jeżli będą łaikawo uwzględnić. Oferty przyjmuje pod adresą P r a k t y k  m ło d y ,  
Lwów poste restante 2156 t  1

Za dyskrecją zaręcza się. — Wszystkie listy odbiorą odpowiedź.

Dr. mcd. F a y l t i x s V «  |
Spiski karpacki ekstrakt ziołowy

flakon z przepisem użycia 75 ct.

Sp i s k i e  ka r pa c ki e  cuki erki  z i o ł o we
pudełko z przepisem użycia 35 ct.

Spiskie karpackie ziółka
1964 4—8 paldecik z przepisem użycia 25 ct.

2 Dla cierpiących na piersi i płuca
Przez wioln lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem uży

wane i polecone, przeciw kaszlowi, katarowi, chrypce, kokluszowi, grypie (In
fluenza), wązkości piersi, uciążliwemu oddechowi, klócio w boku, zapalnym 
katarom opłucnej, zapaleniu płuc i innym męczącym i osłabiającym chorobom.

Te domowe ś-odki lecznicze są prawdziwe do nabycia u sam ego;
JOZ. FAYFISS, Apotheker, T e m e s v a r ,  Josofstadt, tudzież wc L w o w ie  
w ap t Zygin. Ruokera; w K r a k o w i e  u apt. A. Siedleckiego, J. Tran- 
czyńskiego, w N c w y m  S ą c z u  u spadkob. Kosterkiewicza i C. Miillera.

Przy wysyłkach na prowincjo dopłaca sie za opakowanie 20 ct.

P ?P 1 H H H B

Towaraystowo przemysłowi*,
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poreką

we Lwowie,
z. wiadami-t uiniej z m Szanowną Publiczno^, żc z dniem 15. kwietnia 
r. b., w lozwinięeiu swoi«h czynneśoi statutem < kr-ślonych, otworzyło

Bióro Techniczne.
Bióro to p dzielone tta oddz ały :
1. Budowniczy.
2. Iużynier9ko-techniczny i rolni zy.
3. Leśny,
4. Chemiczny.
5. Mierniczy.
Zajmuje się: opracowaniem wszelkiego rodzaju projektów; budowl 

miej kirb i w:ej'kich (mieszkalnych, gospodarskich i fabrycznych); za 
k ł a d ó w  fabrycznych i przemysłowy*h; exploatacji górniczych; robót wo 
dn^ch; dret owania ; irrygacji itp.

Ur/ądzaniem gośpodtr.-tw j exploatacji 1 śnych tudzież os acowa- 
nicm la:ów.

Wyk- nywaniem analiz chemicznyi h.
W y k o n y w an iem  pomiarów i parcelac i.
Kierownictwo oddziałów powierzono specjalnie wykwalifikowanym 

Technikom — co daje rękojmię, że pr. ee Biurowi Technicznemu powie
rzone, wykonane będą z całą znajotnością r/eczy.

Biuro otwarte codziennie z wyjątki, in n'r dzieli i świąt uroczystych i 
rano od g. dżiny 9tej d i lszej i po po udniu od 3ej do 6tej, w domu 
p. Biinrowicza pr y ulicy KOPERNIKA, I. 9 na dole.

2im 3-3 Dyrekcja.

Prędkie i niezawodne wytępienie
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odszczególmonci przez Jego Mość Cesarza tauciszl a Józefa I.
wyłącznym przy wiIejem.

T a k o w ą  d o s t a ć  i n o .  na u i e s f  a 1 s z o w a n ą : 
we LW O W IE u pp. Konst. Iskierskiego, Juk. Beiseru, Z. Buckera, 
P. Mikolascha, w STA N ISŁA W O W IE i Stcchera v. Sebenitz; w KRA
KOWIE. u [i . M . Jaworskiego ,  w TAI N O W IE n pp. Józefa Jahna..

C e u a  s z t u k i  5 0  c t .  w . a .  1229 10 10

Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony 
o g ó l n i e  u z n a n y  p r a w d z i w y  t n i e g o g ó r s k i

G Ł O P B K  l l d Ł O W T I
sper ądzony z 24 najl-pszjih 1 ośliń alppj^k:ch , podług przepisu lekar
skiego dla cierpiących na piersi i płu a, na grypę, chrypkę, kaszel, ból 
szyj i , dławienie w piersi, ztflpgmieui”, ciężkie oddechaitie, jest zawsze

świeży do nabycia: 
we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Buckera, J Beisera i P Mikolascha. 

R ó w n i e ż  u t r z y m u j ą  t a k o w y :
w Rzeszowie p. Schaiter.
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Stanisław ow ie  p. Tomanok. 
„ S try ju  p. Sidorowicz.
„ Szczercu  p. J. Felka.
„ Tarnopolu p. Buchelt apt

Tarnowie p. Sidorowicz apt. 
Twrce p. M Platzek apt. 
Wadowicach ]>. Ant. Ulman apt. 
Złoczowie p. Petcsch.

w TńelsKu p. J. A. Stańko apt.
„ B< c/ini p. A. Kasprzykiewicz.
„ Brodach p. Kościcki apt.
„ 15rzeźanach p. ..Winkowski apt 
„ Dembicy p. E\ Herzog.
„ Gorlicach p. Walery Rogawski apt,
„ Krakowie p. E. Stockmar apt.
„ Kętach p. Streya.
„ M yślenicach  p. M. Łowczyński.
„ hi owym Targu  p. Kamieński.
„ Przem yślu  ]i. Gaidetschka i Syn.

Cena jednej flaszki 1 z ł r .  3 0  c t .  Ci sami pp. depozytarjnszc utrzymują.

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekaręa. Cena pudelka 23 cnt. w. a.

D r .  B e h r a  E K S T R A K T  O R W O W Y
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a.

W ODA O R JE N T A L N a  19919 6
dr. W altera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 zł 6 ct.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
(Pontrinage de Rose) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapa

leniom, skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 ct. w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

G łó w n y  s k ła d  u „ J a U u s  U i t n e r ,  A p o t h e k e r  in  G l o g u i C z  
be i W I e n . “

NAJMODNIEJSZE
iii

% tfe u u  N up- i i  A . m  

c z a r n e  i k o lo r o w e ,  j e d w a b n e  także E 11 t o u  eaa
po to na ,h  od ct. 75, 1 .10 , 1.60, 1.95, 2 .45 , 2 .95 , 3 ,50 , 4 .4 5 , 5 zl.

5 .50 , 6 do 10 zl.  poleca się kupować 2161 3 - 8

w  B l Z  t t t Z K
B R E Y M A Y iE R  A  i  F O L U S Z  K IE  W I C Z A

wo L W O W IE  przy placu Marjacliiui i Kapitulnym,
tam bowiem znajduje s;ę n a j w i ę k s z y  w v b ó r najmodniejszych 

P A U A S Ó L E K  po najuminrkowiińszych cenach.

J u ż  n a  r o k  f l S S i S  o t r z y m a ł e m

WODY MmmMJm
W e le e rs k a  2 7  et.

F r i e ń n c l i a l i a t l e r  4 0  e t .
M a r i e n b a d e r  K r e u t z  3 2  el.

M a r i e n b a d e r  F c r d l n a i n l s .  3 2  e t .  
I l u n i i u l y  J a n o s z  4 0  e t .

Wszystkie inne gatunki świeżych WOl) t ik  zagranicznych 
jakoteż krajuwu-.li nadejdą z końcem  tego miesiąca. Przepisów 
u użyciu wód d. lą  /.ani bezpłatnie. Zamówienia uskuteczniani odwr, tire  

Ż poważaniem 2125 2—?

K. KLIMOWICZ, wo Lwowio ulica Wałowa I. 11.
B a

Doniesienie dla posiadaczy koni,
Wykazał śmy już nio jednokrotnie przymioty coraz więcej w użycie 

wchodzących proparatów w, torynaryjnych Kwizdy, pr/e/, publiczne ogłasza
nie pism, do tych doląc amy obecnie pismo o uzdrawiającym płynie dla 
ki.ui odszc/.ogóluionyin przywilejem Jego  iesarsk ie j Mości F rancu zk a Jó/.efa I. 

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Uznane przymioty wybornego pańskiego r. k. uprz, p łynu uzdraw ia

jącego dla koni, który od kilku la t  miałom sposobność wyprónować, oka
zały się na mojej klaczy ,,T5ijou“ w sposób bardzo pmhldbny. Jak  wiado
mo odb ił, m 2. b. in. jazdę k nną z W iedli a do Pardubic (30  mli) na tej 
klaczy w prz, ciągu 27 godzili i 50  minut i pr/.ikonałem  się, i  świetny 
t< 11 rezu lta t przypisać mogę w części pań-k irm u c. k. uprz. płynowi, któ
rego używałem przez pewien czas przed jazdą  1 podczas jazdy w wypo
czynkach.

Stwierdzam z ukcnienton atnein, żo pański c. k. uprzyw. płyn wzma
cnia śtięgio i uuiszkuly m dow nio i czyni konia nader wytrwałym. Również 
o k a /a l się ton płyn bard o przydatnym po odbytej jiździe .

W ie i le ń ,  12. g rudnia 1874. J a n  T i p p e l t ,
ba ullarz koni i w łaściciel ujeżdżalni A lsergruud, Schwarzspanierhnua 3 i

Leopoldstudt, Czerriingasse 13.

Do pana Fntnciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Ażeby dobrą rzec/ poi cić, dom s/.ę panu, że pews/echnio znany c. k 

k, iicisjnnnwany proszek k riienbnr-ki d li  bydła używam od kilku lat u 
umieli koni przeciw objaw ianiu się zlej choroby z o lz m ij ,  która to choroba 
w naszym kraju bardzo często chronicznie występuje, z najszczęśliwszym 
si nikiem. Z równym skutkiem  używam pański c. k. uprz. płyn uzdraw ia
jący  dla koni, szczególnie po sMnyoh i wys łających jazdach konnyeli ua 
w/mocnienie ścięgni.

D a r u y a r ,  20. grudnia  1874. H rab a J a n k o v i c s .

I)o pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Z radością doin szę panu, że pański c. k. uprz. płyn uzdrawiający 

dla koni zysku o coraz więcej na wzięciu, gdyż tikowy według zaświad
cz o 11 a naszych odbiorców, pomiędzy któremi znajdu ją  się najwyższe k sią 
żęta, właściciele dóbr itp . skutkuje w wypadkach porażenia, reumatyzmu, 
jakoteż służy na  w/mocnienie ścięgni i muszkulów u koni. Racz nam pan 
znowu przysłać 100  flaszek tego c. k. uprz. płynu dla koni.

R. D u n u  & M a l a t o s t a .
L iw o r n o  (T oskana) 18. grudnia 1874 . 1973 2 -2

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We L w o w i e  : Konstanty Iskierski , apt P. Mikolascha , apt. J. Beisera, 

apt Zyguniu. Ruckera (dawniej Tomanka), Wilhelm Adam '; w K r a k o w i e  M. 
Jawornicki w rynku gt. ban-. Kirchmajera , p Józef Jann, apt. Józefa Trauczyń- 
skiego ; tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy urzą
dzone, któro od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach.

D T r r / d C r f F C l C r U  ^ a zawarowania się przeciw  fałszow aniom ,
J r l  O g jjC t -  uprasza się na to baczyć, i i  p łyn  restytu-

cyjny F ranciszka  Jana K w izdy  jest tylko ten praw dziwy który c. k. icytą-

znajduje, uw alam  przeto za mój obowiązek uwiadomić, le  są w handlu fa łszo
wane środki, które złożone są z bez skutku jących  i nawet szkodliwych ingre
diencji, przed zakupiłem których ostrzegam.

P Ę T  K t o b y  m i  la l . s z e r z a  w s k a z a ł ,  k t ó r y  n a d u  
ż y w a  , n e j  m a r k i  o < d » ro u n e j , a b y m  go  m ó g ł  p o d  s ą d  
p o d c i ą g n ą ć ,  o t r z y m a  w y n a g r o d z e n i e  d o  5 0 0  z l r . ”^ "

Spotka Właścicieli Ziemskich
d l a  w y r o b u

Maszyn i n«ir/ęi)%i rolniczych
L w ó w , i i l ie n  H a l o n o w a  1. 1.

Przy ibidchoilzącej jior/o wiosennej polecamy Sznno- 
iiy 111 PP . go.spt dnrzoni, nasze magazyny bogat > zaopatrzone 
w wszelkiu maszyny i narzędzia gospodarcze, szczególniej:

Saka uniwersalno i Rayol -- Ciehowskiego w kilku- 
nasiu gatunkach — Horskiogo r u c l i a d ł k  z po- 
głęltiaczaim — Mogilańskie—  r u c l i a t l ł a  czeskie. 

O g a r w a c z e  amerykańskie, całe żelazne.
Znaczniki, piewniki i okopywacze Domwalda. 
Siewuiki rzędowe Wiktoija Drill, Robillarda Ud. 
Siewniki szerokorzutne Robillarda i Ekerta. 
Młocąriiie, wialnie, m łynki, sieczkarnie, kraja

cze do buraków i kartofli.
3 I3 '*  G ł ó w n y  s k ł a d  w y r o b ó w  n a s z y c h  t a k i e  u  
p p .  G y b u ls l i  l e g o  i  W e b e r a ,  w  n o t e l n  L a n g a ,

Zamawiającym w naszej fabryce robimy wszelkie mo
żliwe ułatwienia, przy w.płacie udzielamy 2-letlli kre
dyt ratami. Cenniki rozsełamy f r a n c o .

Lii CZ l ■ IS L I. U|l I ! S |)» ll. 

( W 3 P P P P P P P F 0 0 0 5 R P P P P P F

t

II t) ( i  G. Ap i i :k.'.»z, 2, ID z nr. (Iastiglionk, 1’auyż. J kdyny imikuahatok.

PKPSlilE 1 M B
IMG 1 L K I 7. U K F S I N Y  U O G G A .

ricpaiatnw l temu nadam spi cyalnie kształt pigułek dla zaliezpieczenia go od wpływu po
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i nc*y- 
niouo sk u te c zn o ść  jego iiic z iu ca d iK f. Pigułki llogga przygotowują się w trojaki sposób : 

PIGUŁKI HOGG4 z r./.YSTKJ PBPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryciy, 
wymiotom i innym przypadłościom, specjalnym  żołądka.

2 “ PIGlIŁKi HOGG l z PF.PSINY w połączeniu z ż e la z e m  o d k w a s z o n e m  p r z e z  w o d o ró d  
przeciw slaliościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, e tc ., bardzo są 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI IIOGGA z PF.PSINY w połączeniu z lo d a n e m  ż e la z a  niopodlcgającym rozkła
dowi, przeciw slaliościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifililycznym  i piersiowym .

PUPS1NA przez połączenie z żelazem i iodanein żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan 
1 żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się je 
dynie we flakonach Irójgraniastych I znajdują się w głównych aptekach.

D o s la ć  m o i a r  w e  L W O W IE  w * y t .  p. K. ślIKOLASCHA 1 I  f  Z .  RUCKEtlA.



F a b ry k a  krajow a
J. CHRISTOFA
ulica K opernika  l. 2. we Lwowie 

pole & P. T. Szanownej Publiczności n»j?ańsze 
i największy wybór

STÓR, ZALUZYJ i PARAWANÓW
DREWNIANYCH.

ZALUZJE od 4 zł. i wyiej. STORY od
Zamówienia z prowiucji za nadesłaniem długości i szerok 

najspieszniej.

£0 ct. i wyłej. 
śoi załatw iam

j E ł s e u c j a

tt S a l s a p a r y l i  C o l b e r t .
\ Jeden z najdawniejszych i najskutecz
niejszych środków roślinnych, krew czysz
czących, w chorobach złego przymiotu (sy- 
filitycznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu
tach na ciele. 1875 12- 24

Metoda użycia w polskim języku. 
Dostać można w Paryżu w aptece p. 

Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8 , we
2184 1—? Lwowie w apt. p. K. Mikolaseha.

Najnowsze i najładniejsze G U 
Z I K I  d o  u b i e r a n i a  n u -  
k l e ń  z D R Z E W A , kokosowe, 
szklarnie, kościane, oksydowane z per 
lowej macicy i imitacja szyldkretu, tu 
zin po 10, 15, 20, 30 , 40 , 48 , 6 0  ct. 
do 3 zł.

Oraz wielki wybór g u z i k ó w  li-  
b e r y j n y c h  g ł a d k i c h  i z ko
roną tuzin po 90 ct., 1 zl., 1.30, 
do 3 zł. 2175 1—3

Poleca m agazyn

Henryka Mullera
we Lwowie, róg ulicy Halickiej 1.6.

Łaskawi z lecona z prowincji usku- 
taezuiają się odwr-t:ią pocztą.

Zwraca się uw agę!
M edyczno -popularne opisanie dzia łan ia  

leczniczego i skutkótu

p r a w d z iw y c h  *"330

WILHELMA
Mtiartrctyoznych i przeciw reumatyzmowi 

używanych

krew przeczyszczających 
zió łek ,

oparte na dokonanych faktach.
Tylko wielka ilość dowodów o nad

zwyczajnej skuteczności powyższych ziółek I 
w cierpieniach gichtycznych i reumatycz
nych, j.tkoteż przychylne przyjęcie i uży-i 
wanie takowych przez wielu lekarzy ra-j 
cjonalnych, powoduje nas poświęcić na tom i 
miejscu kilka słów temu przedmiotowi 
Liczba udających się co roku do kąpiel 
tiarczanych jest bezsprzecznie znaczna, aby 
tamże znaleść zupełne wyleczenie cierpień 
goścowyeh i reumatycznych lub przynieść 
sobie ulgę. i aby wrócić jak nowo naro
dzony. O ile boleśniej stajo się podróże 
wać tym, którzy z braku odpowiednich 
funduszów, lub nic chcąc się rozlą-zyć r 
rodziną, nie mogą wziąść udziału iv kuia 
cjacb natury, tacy bowiem skazani są na 
wieczne cierpienia. W tym wypadku stają 
się powyższe ziółka skarbem nie oszaco
wanym Ziółka te działają specyficznie na 
oigaua moczono, na poty i krew chorego, 
które spostrzeżenia zrobiono przez zbada 
nie nryny, potu, a każdy używający tych 
łiółek przociw cierpieniom reumatycznym 
spostrzega zmianę w urynic (ta wygląda 
mętna a po odstania się tw or/y osad, w 
którym znajdują się wydzielone pierwiastki 
irytujące) a przyteiu dożyć może radości, 
patrząc na codzienne zmniejszanie się cier
pień które w końcn zupełnie znikuą.

Ziółka te używane przed ndauieui się 
ua spoczynek sprawiają na skórze rodzaj 
świerzbu i mierną transpiraeję, co cierpią
cym zawsze łagodzi bole.

Użycie tych ziółek nie jest wcale nie- 
przyjemnem, nie przeszkadza trawieniu i 
owszem niektórym sprawia rozwolnienie 
Mamy tedy wszelkie powody do polecenia 
ziółka jako najodpowiedniejszy środek le
czący gościec i reumatyzm.

Publiczno podziękowanie
panu Franciskzowi Wilhelm, apt. w Neunkir 
ohen, wynalazcy antireumatycznych, krew 
przeczyszczających *ziólek przeciw gościoowi 

i reumatyzmowi.
Jeżeli na tem miejscu publicznie wy- 

stępuję, czynię to dlatego, ponioważ uwa
żam to po pierwszo jako mój obowiązek, 
oświadczyć p. Wilhelmowi, apt. w Neun- 
kirehen, moje najżywsze podziękowanie, za 
usługę, którą mi sprawiły ziółka krew 
przeczyszczające w moich uciążliwych cier
pieniach reumatycznych, a powtó-e dla 
tego, ażeby zwrócić uwagę na ten i tych 
którzy się w podobnym stanie znajdywali 
Nie jestem w stanie opisać tc męczarnie, 
które znosiłam przez przeszło 3 lat pod
czas każdej zmiany powietrza, na które nie 
mogłem znaleść żadnego środka bezpiecz 
nego, gdyż nawet używane kąpiele siar
czan* w Baden pod Wiedniem, nie mogły 
mię z mych cierpień wyleczyć. Bezsennie 
spędzałam noce, jęcząc od b ilu , apetyt 
mi ubywał, wejrzenie moje nie miało we 
sołości a siła w całym organizmie opu 
szczała mię. Po 4-tygodniowem używaniu 
tych ziółek uwolniłam się zupełnie od bo 
łów i jestem teraz zdrową, gdyż od fi ty 
godni nie używam więcej tych ziółek, a 
zdrowie odzyskał cały mój organizm. Je 
nem  mocnego przekonania, że każdy na 
podobną słabość cierpiący powfnien ucie
kać s,ę do tycli ziółek, a będzie wynalzcy 
błogosławić, jak ja. Z uprzejmem usza
nowaniem l l'42II 3 —G

h ra b in a  B ndsch in -S lre  tfe ld , 
żona podpułkownika, we Wiednin, Walirin 

ger-HaupstraSBe.

X 5 C _  X O X Z 2 x O X = X X —

J .  U l C H E R A
skład m aszyn i narzędzi rolniczych  

w arsiat do naprawy
we LWOWIE,

poleca swój

< = x x g

tudzież / \

I
w klail  o b f ic ie  

z a « p a t i ' z o i i }  w  n a j -  
tru u ls iz e  J .o e o m o b l l e  i 
i i i lo c a r i i l c  p a r o w e  z f a 
b r y k i  H o r  uwity dr S o n s  
w C Jrau th am  (w Anglii) 
tegoż najdoskonalsze i najnow
szego systemu Ż n i w i a r k i  i  

k o s i a r k i  tak zwane „S pr in gb a lan ce“ jako takie zalecano pr/ez 
w ęgiers tą  akademię rolnictwa w Altenburgu, któro wskutek pojedyn
czej a znakomitej konstrukcji okazały s ę dotychczas jako na jp rak ty 
czniejsze i za ich di-skuualuść ja ręczę.

Również polecani , I l o l h e r r a  s i e n n i k i  r z ę d o w e  i 
s z e r o k o r z u t u e  z uajlepszemi udoskonaleniami. Mlocarnie w po- 
lożeu u z kioratem u juowszego systemu, które wskutek udoskonalę 
nia są najlepsze i najtrwalsze, „B aker.t"  u l e p s z o n e  g r a b i e  
d o  s ia u u ,  m ł y n k i  do czyszczenia zbożi,  o r y g i n a l n e  sle-  

_  c z k a r n ie  „Kichm uda & Chan llera i Beatilla**, „Turu«ra“ g u io -  
X  i o w u i k i ,  ś r o t o w n i b i ,  s o r t o w n i k i ,  b r o n y ,  k w lt y -  

w a t o r y ,  w ę g i e r s k i e  p ł u g i  Nr. 2. i td,
Iteporacje i ustawienie wszelkiego rodzaju maszyn i narzędzi go 

spndarskich uskuteczniaj i się z największą dokładnością przy najtań- 
8zem obliczeniu.

Składowe części maszyn, narzędzia, pasy, oliwa itd. są zawsze 
w zapasie i mogą hyć dastarczano na każle żądania.

J T .  W i c h e r a
p rzy  ulicy Gródeckiej we Lwowie.

f & T  Ważne na miesiąc kwiecień i maj: Przy zamówieniu 
żniwiarek luo większych maszyn rolniczych udzielony być um ie  także
częściowo i kredyt.

Odtiośuio do powyższego doniesienia zawiadain am rówuoc eśuie, 
l.e utrzymywany do tą i  przez.einnie skład komisowy maszyn i narzędzi

Zastrzega się przed fałszo
waniem i oszustwem.

Przy zakupnie zechce PT. Publiczność 
zwrócić nwagę na moją markę i firmę, 
która na każdym pakiecie na zewnętrznej 
stronie się znajduje, aby tym sposobem 
zapobiedz osznkaństwn.

Prawdziwe W ilhelma antiartryty- 
«zne i antireumatyczne krew oczyszczające 
ziółka otrzymać można tylko z międzyna
rodowej fabrykacji Wilhelma antiartry  
tycznych , antireumatycznych, krew oczy 
szezających ziółek w Neunkirchen pod Wie
dniem , lub też na składach w dziennikach 
wskazanych.

Pakiet podzielony na o*m porcyj, przy
rządzonych według lekarskich przepisów, 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz
maitych języka, h 1 złr. Osobno za stem
pel i opakowanie l O  ct.

Dla dogodności P. T. publiczności, praw- 
wdziwe Wilhelma a n tia rtry tyczn e , 
antireum atyczne krew oczyszczające ziółka  
otrzymać także można: we LWOWIE u 
Zygm. Ruckera apt., Jakóba Beisera apt.; 
.Karola bchuhutha; Jakóba Piepesa apt. i 
K. Krzyżanowskiego; w BIAŁEJ n J6z. 
K nans; w BEŁZIE u Adolfa Grossa apt., | 
w BoBRCE n L. Międleckiego a p t ; w, 
BRODACH n M. S. Franzos; w BRZE-' 
ZANACH u B Fadenknecht; w DROHO-I 
BYCZU n ap t Ludwika Dobrzynieckiego i 
Józ. Aleksiewicza; w JOHANNESTHAL u 
P. Hoffmanna; w KAMIoNCE-STRUMI- 
ŁOWEJ n Zawałkiewicza apt.; w K 0Ł 0- 
MYJI u M. Bolechowera; w KOZOWEJ 
n K. Chalbazany apt.; w KRAKOWIE u 
Trauczyńskiego apt., Jahna Józefa; w NO
WYM TARGU u Karola Lauera; w OŚWIĘ
CIMIE u Kon. Slebarskiego; w PRZEMY
ŚLU n J . Gajdeczka ; w RADZIECHOWIE 
n apt. A. Jaśkiewicza ; w ROHATYNIE n 
L. Liebreiaha ; w RZESZOWIE u apt. A. 
K ilinow skiego; w STANISŁAWOWIE u 
F. Stecher y, Sebenitz; w STRYJU u Ka- 
zztera i L. Gartnera apt.; w TARNOWIE 
•  T. A. Wielogórskiego; w ZALESZCZY
KACH u a p t  Jakóba Negrncz ; w ZŁOCZO
WIE u Fadenhechta; w ZURAWNIE n 
L Postępskiegu apt.

rolniczych z fabryki „C hy tou  & Sbuttleworth" na IHOje 
danie zwinięty został.

własne ?ą
2148 1 - 1
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1875
„Zniżone ceny

Angielski Portlaiid-Ccmcnt, 
Grodzicki Portland-Cemcnt, 

Belgijskie smarowidła
do osi żelaznych ? 

poleca zawsze w ś w i e ż y m  g a t u n k u ,

Główny skład dla Galicji

1986 1 8 -? we Lwowie.

K Ą PIEL E  
w S T Y R J I .

pół mili od stacji Feldbach, kolei Grac Rnab, (przeto z Gracu trzy, z Wie
dnia i Tryjestn jedenaście a Budapesztu trzynaście godzin jazdy), 2*/, mil 
pocztowych od stacji kolei południowej Spielfeld, przytem połączone z oby
dwoma stacjami kolejowemi za pomocą codziennych kursów omnibusowych, 
pocztowych, i wozów najemnych, 932 nad powierzchnią morza, stacja poczty, 
telegrafu, z kuracją picia wód mineralnych i kąpieli, kuracją żętyczną z mleka 
koziego, inhalacjami szpilkowemi i kąpielami, osobliwie skuteeznemi dla or
ganów oddechowych i trawienia, organów cywkowych i płciowych w słabo
ściach piersiowych i źolżowych, piersiowych, krtaniowych, kataru żołądko
wego, zwichnięcie produkcji krwi, bładaczki i niedokrewności itp. itp.

Klimat spokojny, łagodny i wolny od ktirzti w malowniezem położeniu 
i powabnej okolicy, pysznie urządzone pomieszkania i hotele, dobre restau ra
cje, teatr i muzyczne produkcje, cieniste parki i w szystkie otaczające domy 
przyczyniają się do tego, by uczynić to miejsce kąpielowe do nąjpyszniej w spa
niałej świeżości letniej dla zdrowych, chorych, rekonwalescentów a osobliwie 

| je s t to m iejsce przechodow e z południow ych, k lim atycznych kąpieli ilo 
te m p e ra tu ry  sta łego  m iejsca zam ieszkania,

S e z o n  o d  1. m a j a  d o  1. p a ź d z ie r n ik a . .
Zamówienia na pomieszkania należy wnieść przynajmniej 8 dni przed 

przyjazdem do; „Brunnen-Verwaltnng Gleiehenberg", z dołączeniem odpowie 
dniego zadatku.

Rozsyłka wód mineialnych (Constantinquelle, Emmaąuelle, Johanuisbrun- 
nen, i Klauscu-Stahl()uella! obejmuje rocznie pół miljona flaszek. Zamówienia na 
wody mineralno przyjmuje dyrekcja w Gleiclienbergu, Broszury o kąpielach są 
do nabycia bezpłatnie we wszystkicli znaczniejszych handlach wód mineral- 
w kraju i za granicą, jakoteż przez „Direktion des Gleichenberger und Jo- 
hannishrunnen Actien-Yerein" w Gracu. 2046 2— 4

W i k t o r  O o l d b a u m
GŁÓW NY SKŁAD NATURALNYCH

WÓD MINERALNYCH i PRODUKTÓW ŹRÓDLANYCH,
p rzy  u ’icy Karola L u d w ika  l. 29. 

w domu przechodnim na nlicę Rejtana, 
został zaopatrzony we wszelkie w o d y  t e g o r o c z n e g o  n a p e ł 
n i a n i a  i poleca f ń j  s k ła d  pp. lekarzom i Szau. P . T. pub li
czności do łaskawego uwzględnienia. 2179 1 1
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T r e n c z y s k i e

Do pana Ludwika Marta we Lwowie,
ostatnie słow o!

Otrzymawszy w równie złośliwym ja k  potwarczym artykule odpowiedź 
na moje spokojne i umiarkowane oświadczenie, źe nie dawałem nigdy forte
pianów moich panu Ludwikowi Markowi, zmuszony jestem odsprzeć przy
najmniej oczywiste kłam stwa i potwarze wspomnianego artykułu ;

YV lipen 1871 r. odebrałem od p. Lndwika Marka listowną odezwę , 
bym mu fortepiany moje dosylał, gdyż mu takowe jako  trwałe i pod każdym 
względem znakomicie konstruowane polecono. Odpowiedziałem na list pana 
Ludwika Marka i oznaczyłem cene fortepianów podług istniejących w ów- 
czas stosunków roboczych, żem jednakowoż fortepianów nie wysłał (jak 6am 
pan Ludwik Marek przyznaje), powodem tego były niekorzystne wiadomości
0 panu Ludwiku Marku otrzymane.

Zeszłego roku w lipcu 1874 miałem znowu propozycję pana Ludwika 
Marka, o dostarczenie fortepianów; zamierzając jednakże właśnie udać się 
do Rosji, postanowił m skorzystać ze sposobności i wstąpić w powrocie do 
Lwowa by się osobiście o wypłacalności pana Ludwika Marks poinformo
wać. Ża przybyciem do Drezna, uznałem za stosowne, nie wysyłać w iale 
mrtepianów moich panu Ludwikowi Markowi. W październiku 1874 roku, 
odebrałem jednakże od pana Ludwika Marka rekomendowany list, w którym 
mnie zapytuje, czy i kiedy instrum ent mu przyszłą. Na list ten nie odpo
wiedziałem wcale, niecheąc się do kłamstwa uciekać, a Die mając wtedy je 
szcze żadnego powodu urażania pana Ludwika Marka, tłumacząc mu przy
czyny, dla których fortepianu nie posełam.

Do tego tedy czasu to jest do 20. października 1871 roku miał pan 
Ludwik Marek, jak  się sam wyraża w listach swoich ja k  najkorzystniejsze 
mniemanie o instrumentach moich, że jednakowoż z powodów łatwo odga
dnąć się dających, ani jednego fortepianu otrzymać odemnie nie mógł, przeto 
utraca wreszcie cały tak t zwykły ludziom z wykształceniem, jeżeli sie inte
resom oddają, i ogłasza podstępnie pomiędzy innemi firmami, także ! moje 
fortepiany, jednakże po cenach całkiem zmyślonych. Sprostowałem tę p o 
myłkę za pomocą publicznego ogłoszenia, lecz na takowe udaje się pan L u 
dwik Marek do grubiaństwa i radzi sobie bezw/glednem kłamstwem i po- 
twarzą. Pan Ludwik Marek zdaje się nie mieć najmniejłz^go obznajomienia 
ze szczegółami budowy fortepianów, a wystąpienia jego w tej materji, są 
rzecz można dziecinne; mniema bowiem, że skoro napisałem, iż używam 
Erardowskiej mechaniki repetycyjnej, już tem samem utrzymuję mechaniki 
do moich fortepianów od E ra rd a ! Niechajby jednakowoż pan Ludwik M a
rek uspokoić się raczył! Erard wyrabia mechaniki swoje na swoją tylko po
trzebę, lecz sławny system jego, na który przywilej posiadał, naśladowany 
je s t po wyjściu przy wileju przez wszystkich celniejszych fabrykantów forte
pianów. Nawet Steinvay daje u siebie mechanikę systemu Erarda, tylko że 
w szczegółach nieco zmienioną. Co do mnie, dostaję mechaniki do moich 
fortepianów od Jeaua Schwander w Paryżu i La lserm anna w Hamburgu, 
których firmy sławne na cały świat, odznaczają się dokładną, trw ałą i aku- 
ra trą  robotą i tym zaletom rozgłośną swoją sławę zawdzięczają-, lecz też inaj 
znakomitsi między zacnymi panami kolegami moim' pobierają mechaniki 
swoje tylko ort tych dwóch wyżwspomnianych mechaników, nawet sam Bech- 
stein w Berlinie.

/.atem szanowny panie Ludwiku Marek, tą  nieprawdą i tem oszczer
stwem, jakouym  ja  same tylko tandytne miewał mechaniki, wymierzyłeś pan 
sam sobie haniebny policzek, bo celujące firmy wymienione przez pana, po
ciągają mechaniki swoje z jednego ze mną źródła Wreszcie oo do trwałości
1 akuratńości przy wyrobie krótkich moich fortepianów, pozwolę tu  sobie 
nadmienić, że już w- roku 1862 w Londynie odznaczony zostałem z powodu 
tych zalet drugą nagrodą, a w roku 1872 w Moskwie pierwszym ziotym 
medalem zasługi. Na wiedeńską zaś wystawę światową zostałem od mojego 
wysokiego rządu od razu na sędziego przy sądzie znawców przedstawiony. 
Z tego tedy powodu wystawiłem tylko „hors Coucours", a jednakowoż po 
słuchajmy co pisze ówczesna urzędowa gazeta wystawnicza w jednym z 
swoicii numerów :

„Krótk e krzyżowe fortepiany Kapsa, wielkiego tu używają 
tozglosu. Fabryka ta, jakkolwiek dopiero w roku 1859 znŁiona, 
wy i obiła już jlo 1871, 6UO fortepianów za c<nę 2 1 0 .0 0 0  talarów. 
Ot > co pisz-- wzmiankowany już wyż j pc/ez nas D r. Heim o for- 
łopianach Kapsa; Jako dwaj doskon li w swoim zawodzie artyści 
występują równolegle ze  swojemi instrumentami pp. Gebaur z Kró
lewca i Kaps z Drezna. Każdy z nich wart zwać si*j drugim ry
cerzem Bayardein bez trwogi i bez przygany, obaj są mistrzami 
w całości zsrówoo jak i w szczegółach, i miałoby się ochotę ich 
fortepian tn wieczystą przepowiadać trwałość; tak po mistrzowsku
wszystko w takowych urządzone i wykonane. Co się zaś tycze
chuakteru głosu i jego odcienia, to mają obaj ci panowie takie 
f milijne p d bieustwo w ins^umentach s*oich, źe moźnaby ogło- 
sić konKurs do ostatecznego ro/strzygnienia, w czem one miano
wicie między sobą się ró D:ą.“

W innym znowu artykule nowego czasopisma muzycznego w numerze 
12. z dnia i8. marca 1870 roku czytam y:

, Między najnowszemi i najkorzystniejszemi ulepszeniami w budowie 
foitepianów i £» częściowego rozwiązania trudnych pytań aknstycznych u 
instrumentów o klawiszach należy zaszczytnie wymienić nowo wynaleziona 
i zastosowaną do tortepianów salonowych konstrukcję dna fortepianowego u 
fortepianów ąadwornego tychże fabrykanta pana Kapsa w Dreźnie."

W dalszym artykule tego samego nru pod ty tu łem : Liszt w Wajmarze 
znajdujemy między inaern i: „Do tych wszystkich często bardzo mozolnych i 
wytężonych ćwiczeń nadawał się ja k  najkorzystniej piękny fortepian Bech- 
steina, którym salor m istrza wkrótce po jego przybyciu przez naczelnika 
berlińskich fabryk ozdobiony został, niemniej też dobry gabinetowy fortepian 
pana Kapsa z Drezna."
 N erhsj mi w końcu będzie j szeze wolno zauważyć, źe 1.

marca 1875 r., a w ęc nie dalej jak p-zed miesiącem, został mi 
doręczony w imieniu Jego królewskiej Mości króla Aloerta sakiego, 
prze/, pana n.idprezydenta Pfotenbauer i, rycerski krzyż orderu 
Alb rta w uznaniu moje) znakomitej p zemyslowej działalności i 
za podiiesienie budownictwa fortep anó* w Dreźnie.

Może zatem to, na tylu faktach oparte i zupełnie z prawdą zgodne 
wyłuszczenie panu Ludwikowi Markowi tymczasowo wyst&rczającem się 
wyda ; kto albowiem ceniony i poważany jes t od swoich kolegów i odbior
ców (a jestem o tyle szczęśliwy, że śmiało tem szczycić się mogą), kto od 
swojego monarchy i króla za znakomicie dokonywaną działalność w gałęzi 
fabrykacji fortepianów, wobec całego kraju najzaszczytniej odszczegóinionym 
zostanie, ten nie straci zaraz  przez kłamliwe uwiadomienie, napisane przez 
p. Ludwika Marka, swej w uczciwy sposób za trw ałą i akuratną robotę i za 
wynalazki i ulepszenia w budownictwis fortepianów uzyskanej dobrej sławy.

Należy nawet bardzo pow ątpiew ać, czy p. Ludwik Marek przez takie 
swoje nietaktowna przeciwko mnie wystąpienie w szacunku lepszej części 
publiczności się wzmoże; co do mnie zaś, oświadczam ainiejszem, Ż6 jakkol- 
wiekby tego rodzaju człowiek odtąd przeciw mnie wznawiać chciał potwa- 
rzc, pozostawię je  bez odpowiedzi.

W Dreźnie, dnia 10. kw ietnia 187S

Ernest Kaps,
król. sas. nadworny fabrykant fortepianów, 

kawaler orderu Albrecbts.

lt, TT i i r s t a
nowootworzony

Z a k ł a d  m o d n y c h  m a n u f a k t ó w
we Wiedniu, Alserstrasse Nr. 39.

N a jo b f i t s ty  w y bó r  w i i e l k i e k  g a tu n k ó w  m a te r j i  w e łn i a n y e b  nu  s u k n i e ,  w  k o lo r a c h  a a jm o -  
dnie juŁych i w  n . i j l e p s iy e h  j a k o s c i a c h  na  t e r a in i e j a g y  ie x o n  w io aen n y ,  p r a w d t i w t  p e r k a t e  
k o z m a z o f i N k i e ,  f e r y l r m t y n y ,  p i l & t  łok ieć  i piec  c z w a r t y c h  ło k . #*er . p łó tn a ,  ł o k i e ć  i pi<jć 
c z w a r t y c h  łok .  a i e r ,  snytony, bia ło  L k o lo row e p ló e ien k a .  r ęcz n ik i .  *e ‘w e ty .  e b r n i y  ln iane ,  d r e -  
lig/.ki na  p o k ro w ce  meblow e,  fi ranki  mu«xluiowe, b a r c h a n y '  b ia łe  i k o lo row e c h u i t k i  de noaa  
ln iane , mocne  k ob ie rce  a a  p osad zk i ,  pończochy,  k r a w a t k i  dla  m ęćcay sn  i dam  i w ie l e  in nych  
ar* y k n łó w .

Z am ó w ien ia  e a ł a t w i a j a  s ie ryeh to  i lA etelnie i włoc  ̂ i c e n n ik i  w y s y ł a j ą  s ię  na i ą d a -  
ole t r a n k o .  1 9 2 6  1 1 — 1 2

Ad Herrn LMwil[ Marefc inLernHeri,
letzte Erwiederung!

Auf meine ruhige und anstandig gehaltene Anonce, in welcher ich er- 
klarte, dass Herr Louis Marek nie Flugel von mir erhalten, trotzdem er wel- 
che annoncirt, bat Herr Marek in einem solch gemeinen nnd verlaumderischeu 
Artikel goantwortet, dass ich gezwungen b in , wenigstens die offenbaren Lii - 
gen und Yerleumdungen zu widerlegen.

Es igt w ahr, dass Herr Louis Marek im Juli 1871 sich brieflich an 
mich gewendet b a t, um Flngel Ton mir zu erhalten , da ihm dieselbeu ais 
solid und in jeder Iliuaieht ausgezeichnet empfohlen worden seien. W enu ich 
nuu auf seinen Brief gcantw ortet — und den Preis nach den damaligeu Ar- 
łKiitenerhaltnissen angab — aber nicht gesendet habe (wie er selbst zugiebt), 
so war der Grund , wenn ich mich recht entsinne , der, dass ich ungiinstige 
Referenzen iiber Herrn Marek erhielt.

Yoriger Jah r — im Jn li 1874 — erhielt ich w ieder eine Aufrage von 
Herrn Marek uir Zusendung von F liige ln ; da ich aber gerade eine Reise 
Lach Russland vor h a tte , so benutzte ich die Gelegenbeit meine lluckreise 
Ubtr Lcmberg zu dirigireu , um mich persónlich nach der Bonitiit des Herrn 
Louu MaruL zu erkundigen. Nach meiner Aukunft in Dresden , hielt ich es 
ftir besser .licht zu senden. Im October 1874 erhielt ich nuu einen recom- 
mandirton Brief von Seite des Herrn Louis Marek , worin er anfm g, ob und 
wann ein Instrum ent ankame. Ich antw ortete nicht, da ich Dicht durch Liigen 
mir nelien wollte, und bis je tz t noch keine Ursache hatte H erm  Luis Marek 
zn blcssiren , wenn ich ihm den wahren Grund schrieb , wesshalb ich uicht 
sandte.

Bis dahin also, bis zum 20. October 1874, hat Herr Louis Marek eine 
famose Meinung Ton meinen Instrumenten g e h a b t, laut seinen eigenen Brie- 
feń ; da er aber durchaus keinen Eliigel aus leicht zu erhaltenden Grunden 
e rh ie lt, verliert Herr Marek den gewóhulichen guten T ak t eines gebildeten 
Geachattsmannes und annoncirt es heimlich zwischen anderen Firmen auch 
von mir Flugel, doch zu einem ganz verlogenen Preis. Ich rectificirte diese 
Unwahrheit durch meine Ofifentliche Erkliirnng nnd uun wird Herr Marek gar 
gemein und sucht sich durch notorische Lugen und Verleumdungeu zu helfen.

Herr Louis Marek scheint in der Pianoforte-B&ukunst fast gar nicht 
bewandert zu se in , scine Auslassnngen darfiber sind fast kindisch -. denn er 
glaubt, weil ich schrieb, dass ich die E rard’sehe Repetitionsmechauik beniitze, 
oder Mechanik E rard ’sches System das sei, weil ich yon E rard Mcchaniken 
beziehe Beruhigen Sie sich H err Marek, Erard arbeitet nur Mechanikon fur 
seineu Bedarf, sein beriihmtcs System aber wird , nachdem sein P aten t erlo- 
schen , von allen guten Pianofortenbauern nachgem acht, — selbst Steinway 
hat E rard’sches System ? wenn auch etwas yerandert. — Mein Mechanikon 
beziehe ich von Jean Scnwander in Paris und L. Isermann in Hamburg, bei- 
des Weltfirmen, die nur durch ihre solide, acciuats , sanbere Arheit sich die- 
sen W eltruf erworben haben- Aber auch die besten meiner Herreu Collegeu 
beziehen nnr von diesen Mechanikern, selbst BechUein in Berlin. Also geehr- 
ter Herr Marek, mit diesel Luge und Yerlenm dung, dass ich Tródelmechani- 
ken hatte , haben Sie sich selbst ins Gesicht geschlagen. Die Musterfirmen. 
die Sie auffiihren. beziehen aus derselben Quelle, ais ich. Was die tibrige So 
liditat und Accuracesse meiner kleinen Flligel anbelangt, so erlaube ich mir 
zu bemerken, dass ich bereits 1862 in London mit dem zweiten Preis ausge
zeichnet wurde , in Moskau 1872 mit der einzigen grossen goldeuen Medaille. 
Fur die Wreitausatellung in Wrien war ich anfangs von meiner hohen S taats- 
regie.ung m it zum Ju ry  vorgeschlagen. Ich hatte deshalb „hors conconrs" 
ausgestellt und doch schreibt die damalige officiele „Wiener W eltausstellungs 
zeitung" in einer ihrer Nummern folgendes :

„Die kleinen krenzsatigen Flugel von Kapa m:chen hier 
wirkliehes AutseheL das Ges haft, obgleicb erst 1859 gegruodet, 
hat sthon im Jahre 1871 600 Flugel fiir 210.000 Thlr. v. rf rtigt. 
De^von mir schon fi iiber erwahnte Dr. Heim schreibt iiber die 
Flugel vou Kags : A is zwei ganz prefecte kuostler Ihres Facbes. 
pihsentireu sich in iluen Insirumenten Herr Gebaur aus Kónigs- 
berg und Herr Kap^ aus Dresden, jeder xon ibueu kónnte ein 
Ritti r Bayard t bne Furcht und Tadel genanul wtrdeu; beide siud 
Mei>ter im Ganzen und in Einzelnen und znau warc ver-ucbt 
lhren Pianoforten das Prognosticon einer ewigen Lebensdauer zu 
stellen, ao vo treflich ist in ihnen allea diaponirt uud ausgefiib't. 
Und was den Cbaracter und die Farbę des Tones anbelangt, so 
haben auch darin die Herren eine aolcbe FamilienAhnlichkeit, dass 
min eine Preisfrage aufstellen kdnnte, endgiiltig zu bestimmen, 
worin sich dieselben eigentlich gegenaeitig unterscheiden."_______

In einem A rtikel in der nenen Zeitschrifit fur Masik Nr. 14 vom 10. 
Marz 1870:

,U nter den neuesten vortheilhaften Verbegserungen des Flligelbaues und 
zu- theilweiseu LOsung der schwierigen Akustikfrage der Tasteninstrumente 
muss eine vom H «fklavierbauer Kaps in Dresden erfundene und bei seinen 
Salonfliigeln angewendete ( onstruktion des Resenanzhodens riihmlichst er- 
wahn warden."

In einem ferneren Artikel desselben Nnmero, iibersebrieben „Liszt in 
Weimar", heisst es nnter andern Bei all diesen oft recht wuchtigen und gt 
w ichtiger U ebungen, leiatete der schbnć Bechtstein’sche F lu g e l, womit des 
Meistors Salon bald nach seiner Ankunft y o u  dem Chef der Berliner Fabrik 
ansgesLattet worden war, und ein guter Cabinetsflugel von Kaps aus Dresden 
die ausgiebigsten Dienste.

Und zuUzt sei mir norh zu bemerken erlaubt, dass am 17.
Mar* 1875 — also vor 14 Tagen, mir im Auftrag und N a m e n
Sr. Majestat des Konigs Albert von Sachsen durch Herm Ober-
burgermeisfer Pfotenhauer das Ritterkreuz des Albrecbtnrdens
liberreicht wnrde, ais Annerkennnng fur meine hervorragende ic -
dustrielle Thatigkeit nnd fur H^bung des Pianofortebaues in
Dresden.

we W ęgrzech.
Od dawna sławne cieplice siarezane od 29 do 32° R. 

przeciw podagrze, reum atyzm ow i, newralgiom, sparaliżow aniu , słabo
ściom naskórnym  i w kościach, syftlistycznym  i szkrofułom .

Sezon od 1. maja do końca września.
Dla dogodności Publiczności postarano się najtroskliwiej pod względem po ■ 

mieszczenia, leczenia, rozrywek i urządzenia kąpielowego-
Lekarze kąpielow i: Dr. EDWARD NAGEL z Wiednia i dr. SEB. VENTUItA 

król. pruski radca zdrowiu. 2149 2 -  20
Z a r z ą d  z d r o j u  J e g o  K ks. kr. Mina.

zzr. „Złotem nie do zapłacenia4'
jes t med woniejąca

POMADA
z oleju dziegciowego

( T h e e r ó l  - Pom adę)
F .  MASOBi.

Takowa leczy każde zapalenie skóry na głow ie, a to :  grzyby, 
liszaje, łupież, czerwoność i t p ,  zapobiega wypadaniu włosów po 3 do 
4 krotuem natarciu pomadą, i pom aga skórze w swej czynności do 
porostu  w łosó . . N ajdłużej w 6 tygodniach każdy prze  onać się 
może o rezn ltac ie .

Wiele mężczyzn i pań (których nazwiska mogą być podane) o- 
trzymali po użyciu jednego słoika pomady z oleju drzewnego tak  
bujny włos, że nżywane przedtem peruki jako  zbędne przysłali mi 
wraz z listami dziękczynnemi w d o w ó d  skuteczności, które przecho 
walem w moim handlu.

Cena słoika ua próbę ] zł. a. w. Na prowincje za zaliczeniem 
1 zl 20 c. Jedynie prawdziwa do nabycia:
A. RIED Frieseur, we W iedniu , 1. Babenbergerstrasse N r. 1.

NB. Tę pomadę używa wielu lekarzy.
Świadectwo 1928 3—12

W IEDEŃ, 20. stycznia 1875.
Do p. f ry z je ra  A. R IE D , B ab en b erg ers trasse  1. we W iedniu.

Moją najżywszą podziękę za wyborną pomadę z e le ja  drze
wnego Masona, wypadanie bowiem włosów ustało po dwukrotnem 
użyciu. Okrągło plany łyse, pogoiły się zupełnie, i teraz mam włos 
bnjny. Upraszam o przysłanie 2 słoików pańskiej Maso ia pomady 
o leju  drzew nego. Z wdzięcznością kreślę się z uszanowaniem

WILII. B O T T L E lt, III. Baziak, Rennweg Nr. 31.

Somit mag an dieser thatsachlicnen wahrheitsgetreuen Anseinanderset- 
zungen, Herr Lonis Marek moroentan genug haben; denn wenn man yon sei
nen Collegeu und Kunden geachtet und geschatzt wirdi (ich glaube so gltick- 
lich zn sein diesa sageu tu  dOrfen), ferner wenn man Yon seinem Herrn und 
Kónig ftir herYorragende industriello Leistungen in der Pianofortebauknnst 
vor dcm ganzen Lanae an f die chrenvollste Weise ausgezeichnet wird , so 
Yerliert man nicht gleich durch eine erlogene Annonce des H erm  Marek sein 
durch eolid i aud accurate Ar bei t . durch Erfindungen nnd Verbeaserungen in 
der Pianofortebankunst au f reehtschaffene Weise erworbenes gutes Renome.

Ob Herr Louie Marek durch den Ge3ehaftstact, den er geger m ichent- 
wickelt baw, in dei Achtnng des bessern Pubiikums geatiegen is t ,  darf man 
wohl bezweifeln. Niemals werde ich abor einem derartigen Ehrenmann auf 
seine etwaigen spkteren ordineren Annoncen. je w ieder antw orteu.

Dresden, am 1. April 1875.

E r n s t  K o

kóuigl. s ichs.  H o-P iano lo rte-F abrican t,
Ritter  des Aibrocntordens.

S r e b r o  B r i t a n i a
• s t  j c d y a y n  n t t a U n ,  k tó r y  n w n e  mosUj* b i a ły  i w i n g l j i  in a ^du j*  s ię  w  
ta k  t r v a ł « n  j e a t  j a k  s r« b r« ,  a w « eu la  miŁaay •  d w u d a ie a t^  cz.«ac «a prawdmi 
w d i i w e  b r i t a o i a  a r a b r a  j e a t  de m akre la  p« n a a t^ p u j ą e y c k  ee n acn  w a k ł a d a ie  ; 
m e ta lew yc k

M . B r e a s l e r ,  we W iedniu , S tadt, Schottengasse N . 9.
( ły i e e a k a  po 10, 15, 10, t 5 ,  30, 40, 45  e. 
pół t m l n a  t y e k i e  e. 60, 80. 1. 1.2®, f.SO, 2 a ł
tymka e. 30. 35. 40. 45 . 50, 60  e. .  pó ł taaima t y e k i e  a ł .  t .  2.30. 3. 3 .50 .  
p a ra  moiew lu b  w i d e l c a *  e.  80 ( o p r a w a  s r e b r n a )  — p ó ł  t u a in a  t y e h i e  4 ał.  
a i łk e  c. 30, 40. 50, 60, 80, 1 ał ,  % r ą c c k a  lub  bea t e j i e .
pół tu a i a a  p e d a t a w e k  ty lk o  2 ał .  50 c. — p ó ł . t u a i a a  k ie l i a ak ó w  ma j a j a  2  a ł .  
p uaaka  do p o a y p a n ia  c u k r u  80. V0 e. ,  1 a ł .  Swicam ik  60,  80 c . ,  1 a ł . ,  1.60. 
p ó ł  t u a in a  o b r ą e a e k  ma s e r w e t y  2  a ł .  60 e.,  p i e p r a o ic a k a  60 e.
p a r a  l i c h t a r z y  w ie l k i c h  a ł .  3. a,50, 4 ,  4.50, 5 ,  6 , pół t u a in a  aa tu eeó w  d ea e ro w y c h  3 ał .  50 c. 
choch la  1.20 1.50. 1.80, t .  2.50, 3 ał.
ta c a  8 “  e. 90, 10 ‘ 1 a ł .  20 e . 12“ 1 ał.  50 e., 14“  2 ał. ,  16“  2 ał.  50 c . ,  3 a ł . ,  20“ 3 ii. 5 0  c.

( o k r ą g ł a ,  p o d łu g o w a t a  tub c a w o r e g r a  un a) ,
■ e rw isy  do h e r b a t y :  na  2 osoby 15 a ł . ,  n a  4 osoby 18 i ł . ,  na tf osób  21 a ł . ,  u& 8 osób 26 ał . z mi- 

B ecik am i.
W a a y s t k i e  tego  ro d a a jn  p rzed m io ty  nmdawyeaaj tanim.

Zlecenia z prowincji uprasza się stosować do :
1VT. B R E S S L E R ,

engflschr Metslwaaren - Niederlage, we Wiedniu, Stadt. Schottengasse N. U
Wysyłki załatw iają się odwrotnie za zaliczeniem.
Jeżeliby sobie kto tego życzył, uskuteczniamy zamówienia i o jednej sztuce, 

jedynie dla przekonania się o dobroci towaru. Przy odbierze za 100 złr. oprszc/.riiny 
10 proc. raDatu. 1912 19—36

k a ż d y m  d o m u ,  gdyż 
dmiwego s r e b r a .  1*r a -  

a n g i e l s k i c h  to w a r ó w

m o c a r n i e
sztyftowe, kieratowe i ręczne

w yrabiają Bjecjalnie

10MP.
2007

I MI1ATH&1 PR H i t
l i n

Z ® *  O d p r z e d a j ą c y  o t r z y m a j ą  p r o w iz ję ,  c g jg
1'Każdy, kto się listownie uda do UMRATH & COMP. w PRADZE, etrzyuia lie z *  
1 p ła t n ie  fr a n c o , k a ta lo g  w y r o b ó w  fa b r y c z n y c h  w którym o łh ite  i 

opisano są wszystkie maszyny, jakoteż ś w i a d e c t w a  wydrukowane.

o, i i .  K w iem ia  1610 .



Najlepsza, N ajnow sza, Naftańsza
o ryg. ang. Żniw iarka Samiiulsona.

„O M N 1 U M 11 O V A ł
1. Wzmocnione wszystkie części; 2. Ulżenie w pociągu, nowy w tyin celu przyrząd; 3. Dowolne regulowanie wy

sokości cięcia podczas roboty ; 4. Podwójnie hsu-towane noże ; 5. S talą podkładane palce, stalowe łożysko pod całą 
sztangą nożową; 6 Wszystkie panewki, łożyska wzmocnione i ulepszone; 7. Ruchoma rolka do dowolnego posuwania 
stołu w którąkolw iek stronę; 8. Silniejsze i skuteczniejsze działanie odkładaczy; 9 Dowolne regulowanie przy odkła
daniu na większe Inb mniejsze snopy ; 10. Najniższa cena

Dalsze świadectwa:
„Żniwiarka Royal pra- „Poświadczam niniejejszem, że żniwiarki 

cowała u mnie przez całe Samuelsona, których od p .  Zieleniewskiego 
żniwa, rznęła lepiej od in- nabyłem 4, znajduję zupełnie dobrem i,gdyż 
nych znanych mi żniw ia-przez całe żniwa tegoroczne miałem sposo- 
rek, ani razu się nie ze- bność dokładnie je  wypróbować, zerżnęły 
psuła. " mi 1500 morgów i jestem  z nich zupełnie

M. Lewicki. zadowolony; mogę je  zatem każdemu polecić
w Koniuszkach “ Fr. X. Miliewski, w Wysocicach.11

Zresztą upraszam zapytać sio : w Iyołoinii, w D l i k o w i ,  w Nowosiółkach  i tu,

„Zeszłego roku wziąłem »Ź? ,* lłf kS ,k-tura
od pana 2 żniwiarki KÓyal,,1* m.me J"*..2 lata rob' ’ 
za które mogę panu po-’ Miaw zanajlepsz* ze wszy-

ć, bo sa dobre, a 8 kic.h’ w^; ’u stawie wiedeńskie! w ro-dziękować, 
o połowę tańsze od innych, 

Liskowacki, 
w Kołomyi

stawie wiedeńskiej 
ku 1£73.

Józef. Pace, 
w Żarnowcu.“ 

itd. po całej Galicji i w Królestwie.
C’cny loco Kruków wraz. z ciem 1 opakowauiem :

1. „OMNIUM ROYAL“ żniwiarka . . . .  zł. w a. 4 0 0  1. „PATENT R0YAL“ kombinowana żni-
1. „0MNIUM“ k o s i a r k a .................................... „ „ „ 280 wiarka i kosiarka . . . . . . .  zł. a. w 340

Zamówienia na żuiwiarki o r a z  u h  > z ę śc l d o  d a w n i e )  l i a b j t y e l i  n a j d a l e j  do końca kwietnia b. r. 
W szelkie inne żniwiarki i części t o r.ich, jakoto  : M i n c r w a .  W « o ( l ,  C e r e s ,  C h a m p i o n  B u e h e y  

po cenach najniższych.
if>7715 i5 L  Z ie le n ie w s k i ,  Kraków.

C I T T T T T T j ^ T i T T T  zaiecaue w słabościach g a r d ł a ,  chrypc , zapalen iu  g a r d l i .  zawrzmlowaniii w ustach, cuchnącem u oddechowi, 
1  j I I  1 ^ ^  j j  \  j  B U j  i r r j t a e j l  w g ard le  i gębie przez palenie ty .on iii, zapobiegają dzi la n iu  m e ik u rju sza  Lekarze zalecają je szcze

D E T H A N A
dniej La/nodziejom , nioncom  profesorom i śpiewakom , albowiem utrzymują sił,; organu głosu i zapobiegają stru 

dzeniu gardła. -  W Paryżu w aptecep D e't l i a n a ,  Funbourg St. Denis, 90, we i.wowie w aptece p. Mikoluseba, w 
Krakowie w aptece p. T r a u e z y u s k i u g o pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 

środki lekarskie zagraniczne. 1833 3 '?

W

P r r n o t a c j e
<lo wzięcia udziału

g r a c h  towarzystw a
n a

Wieś Sou \ \

w powiecie Staromiejskim, 2 mile od Sam
bora, jest z powodu słabości teraźniejszego 
dzierżawcy, zaraz do subarendowania.

Bliższych wiadomości udzieli A . S o -  
z u f i s k i ,  poczta SAMBOR. 2117 2—2

Prawdziwe hamburski e  jakoteż importowane 
hawamia cygara.

wysyła 1000 po eonie 3 0  t a l .  do 3 0 0  t a l .  po każdej cenie, za nadesłani.-m 
gotówki lub za zaliczeniem, h a n d e l  hartow ny cygar i tabaki 

2116  3 -6  J .  w .  K a a k  Nachfolger H a m b u r g ,  Neuebuig 21.

t o V f 8 ’ JL\ ó ie K * 115'

i  S o t S l » ' * * 3 Ł *  ■— * ■ *

* L »  Ą

węgierskie
LOSY 1'HKMIOWE,

w a rto śc i n o m in a ln e j tOO z ł. 
przyjmują się od dzisiaj.

Gra towarzystwa rozpoczyna się

z iiajbliższciii ciągnieniem  
d n ia  15. m a ja .

R o c z n i e  4  c i ą g n i e n i a

z  g ł ó w n ą  w y g r a n ą  z l r .  1 5 0  0 0 0  
z n i  n  i  e j  s z e m i  z ł r .  1 0 0 0 0 , 5 0 0 0 .

Najniższa wygrana 124 zł.
podnosi się do 200 zł.

Gruntowna i szybka pom oc w o  w szelkich chorobach I
U t r z y m a n i e  z d r o w i a  polega po większej części na czyszczeniu i ezystem utrzymaniu soków i krwi i w po

pieraniu dobrego traw ienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jes t:

B A L S A M  życia dra EtOSV
Balsam ten odpowiada jak najlepiej wszelkim tym wymaganiom; tenże ożywia c>łą czynność trawienia, two 

rzy zdrową i czysta krew, a ciału powraca dawną siłę i zdrowie .
_ Tenże jes t na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie: brak apetytu , odbijanie kwasu, rozdęcie nu
i  dności, knrez żołądka, zafleginienie, cierpienia hemoroidalue, przepełnienie żołądku potnw am i itp., niezawodnym i 
■ doświadczonym środkiem domowym, który przez swa, nadzwyczajną skuteczność ogólnie się rozpowszechnił.

Jedna w ielka flaszka 1 zł., pół flaszki 50 cent.
Bardzo wiele podziękowań jest do przejrzenia. Na zlecenia frankowe wyyebim B alsam  za pobraniem nalezytosei.

W ielm ożny Panie / , l ' ,
Potwierdzając odbiór łaskawie mi przesłanych 5 flakonów Balsamu Dra Bosy, oświadcz m Panu że ze s u u

I tegoż jestem najzupełniej zadowolny. zaco Panu niniejszam serdecznie dziękuj \
Cierpiałem przez blisko 2 lata na dolegliwości inłąHkn i czkawkę, a środki przez pierwszych lekarzy tiitbj* 

szych mi ordynowane pozostały bezskuteczne. Dopiero od czasu gdy pański „Bulsm iyciii“ używali), dolegliwości tu 
ustąpiły i czuję się jakby odrodzonym; dziękując Bogu, źa prz z przypadek o pańskim w skutkach sywoh zaiste cu
downym środku się dowiedziałem i pragnąłbym podać go do powszechnej wiadomości i polecić wszystkim cierpią 
cym. Pragnąc wyborny ten środek mieć .-a w sza w domu proszę Pana o przysłanie mi 0 flakonów, na co 10 zlr. 
załączam. Składając Panu raz jeszcze moje najszczersze podziękowanie, pozostaję z wys poważaniem

Jassy, 5. lutego 1874. (Mohlawa).' J u l i ó l l  H m k a ,  m ajster bednarski
O ł ó w u y  S k ł » d  : Apteka „pod Czarnym orlem“ B. Frangera w PRADZE 1. 205/3, we LW OW IE: w apt. 

Ruckera, w KRAKOWIE jedyny skład u p. Trauczynskiego „pod Koroną“ w Rynku głównym, w STRYJU: w apt. 
Leona Gaertnera,

W szystkie aptek i monarchii jakoteż haudle m aterjrlów  m ają mój Balsam na składzie. 
P r n g s k a  d o m o w a  m a $ ć  n n i w e r n a l n a

niezawodny środek do leczenia wszelkich zapaleń, ran i wyrzutów. S ł o i k i  p o  2 5  i  3 5  c t .  W. a. 
f l o l o o m  n o  o l n r h  Prze* lekarzy za najpewniejszy i m ijniezawodniejszy środek na przytępiony słuch 
D d lu d U I  U d U lu u ll  ‘ g łuchotę uznany. C e n a  1 z ł .  W. a . 2067 2 2

Austrjacko-węgiersko- 
ffalicyjski ruch iwią/zkowy

Obwieszczeni®.
Z dniem 1. maja br. wchodzi w użycie m iędzy stacjam i: 

Lwów, Szczerzec, S try j, Stanisław ów , Borysław , Drohobycz, 
Przem yśl, Dobromil, Chyrów, Ustrzyki, O lszanica i Zagórz lszej 
w ęgiersko-galicyjskiej kolei, c. k. uprzyw kolei A rcyks. A lbre
chta i kolei Dniestrzaóskiej z jednej strony, a stacją W iedniem  
austr. kolei państwowej via M iskołcz-Steinbaeh z drugiej strony, 
nowa bezpośrednia taryfa.

Egzem plarze tej taryfy znajdują się  do przejrzenia p o 
cząw szy od dnia zaprowadzenia w wy&wymienionych ga licy j
skich stacjach , a nabyć je  m ożna w biórach komercjalnych i u 
spedyierów  —  podpisanych zarządów kolejowych.

Wiedeń dnia 17. kw ietnia 1875.

C. k. nprz. kolej A rcyksięcia Albrechta.
C. k. uprz. kolej Dniestrzaóska.
P ierw sza w ęgiersko-galicyjska kolej żelazna. 
W ęgierska kolej północno-w schodnia.
Kolej nadcisańska.
Król. w ęg. koleje państwowe,
C. k. uprz. kolej państw owa austrjacka.

2142 3—3

SO: : 0 0 : OO:

W  a  r u  n  k  i.
1. Każde towarzystwo składa się ze 100 takich losów-
2. Każda wygrana, która pode/.as 8 ciągnień pr/.ypadnin na jedou lub kilka towarzystwu należących 

losów, które przypaść mogą podczas trwania wypłat, Redzie, po odtrącenia eona na za kupno losu 
uzupełniającego grupę, bezzwłocznie rozdzieloną pomięli/,y uczestników.

3. Po rozwiązaniu towarzystwa otrzyma każdy uczestnik za każdy kwit udziałowy, który posiada 
w towarzystwie, jeden z losów należących do towarzystwa.

4 4 ' e n a  j e d n e g o  k w i t u  u d z i a ł ó w  e g o  w y u o s l  1 0 7 5  *1 ., na który przy zam ó
wieniu do mojej kasy 5 zł. uiścić należy listownie lub za prekazein, 1‘t‘HZlą Zitś 1‘Ozdził‘li*
się l i i i  25 r a t  m iesięcznych po 4 zi

5. Po nadejściu zameldowania otrzyma kupujący kwit udziałowy, na którym wyrażone są serje i n u 
meru 100 l o s ó w ,  z równocześnem ii.-ulesl mioiii 25 frankowanych przekazów pocztowych (dla Wę
gier węgierskiej do nadsyłaniu dalszych rat, przezco oszczędza się trud  i dalszy wydatek.

L is ty  ciągnienia nadsyła ją  się franco.

Ponieważ, cena kupna wynosi 105 zl. a najmniejsza wygram 1 2 4  zl. i
sięga do 200 zł. to pomimo nadziej: zroliicnia pmlczas 4 itowtarzajucyi-li się cią
gnień w roku. nie ma żadnej straty, lecz w najgorszym wypadku zapewnioną jest
mała wygrana, którą ii/.yd moztia na założenie kapitału.

ProniRsy p<) 2 zlr. 50 e. i yfompt*!.

2;I8' 3 - 5  i i i a n t l  1 a\  l ^ e i t n e i %

kais. konigl. Holweclisler, we W ie d n iu ,  I. iScliotfceuriug 1.

O C

wjrrobów kruszcouwe.il, narzęd/i rolniczych, wszelkich 
aparatów do gorzelń, browarów i miynówy tudzież

A [Kiru t kolumnowy. odlew dzwonów i ludwisarnia

l l f C S T ł  8 0 II ( I N  A l  N A
we LWOWIE pod I. 5. Łyczaków.

Polo. a swoje wyroby Szanownym Panom właścicielom i dzior/awcoai dóbr, d-nosi er.t/,, iż z powodu korzystuog > a zriacć.nogo zakupna surowego 
materjaUi, BU jRIfiiAiU ■ ■  od ws/.olkiidi wyrobów eony utnioszc/orio w rozpylanych <ennikaeh o ĘĘji l O

Tyluletnio zaufanie, któro wskutek dobroci i taniości do<tirCzanvch maszyn i wyrobów, po wy/.s ca FABRYKA zjednać sob o utniala  
w całym kryje, fL*zwaLi ciosząc się nadzieją lic/.ny h i na przyszłość zamówień, kto o jak najakur.itiiiej p » cen ich n ijnmiarkowanszych i z mu* 
terjuhi doborowego uskutecznię. ’ 0qq|

O
O

s
-OO: OO: OO: OKO:

• s ^ T y l b o S  7 l S O  et.
I»ahy« uH.żna u M t l i l i E R A ,  h a n d l u  c k s p o r l ł . n y m ,  c a i e  i r a r n l t M r >'

(mjirjłiej poś•'«l>«V.aiic^o, aiigiri.skicgu m«*la u Urilunia, 8LT,t(];( (hcc sio *' na*4i«-1»nj;ic-
p r z c j i n i o l  fl w .
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to łow r,
y h

6 IjrŁi-k 
6 iyźm rk,
6 nbf.OYY
t> widelców

1 w i t k o  d o  licrhały.
1 s z c z y p c e  d o  i a k r a ,

I | i u r e  i i e h l a r r y ,  
i r l m ć h c l k e  i I c ł iD i : h i« j ,

E n  jak (Uttgo /,ap:is siarczy.
R . M u l l ^ r n - K s c i i o p t h a u s ,  we, W ie d n iu , P r u te r s tn i s s c  4 3 .

" y sy lk a  ia  gotówkę lul> zaliczeń i clą. 1 9 -8  10— 1()

>Vi(‘<l(>ński skład fabryczny Kat u nu drukowanego,
r o z w a l a m y  s u b i o  n i m e j s / . c m  n a j t a n i e j  u ł o ż o n y  c e n n i k  f a b r y c a n y  n a  r o k  1 87 f l  u n i ż e u i c  j i r c e -  

d ł o ż y r .  W y r o b y  w s z e l k i e  p r z e d s t a w i a m y  w  d w ó c h  g a t u n k a c h  i  r ę c z y u . y  m  d o b -  w ć  l a k o w y c h  *  t y  u  
* a p « w n i e n ^ j u .  ż e  k a ż d y  o b s t a l u n e k  j a k  n a j d o k ł a d n i e j  w y t i o i i a n y  z o s t a n i e ,  t a k  j a k  b y  w  s k l e p i e  
w y b r a n y  z o s t a ł .  N a  ż a d a o i c  p u s e l a i n y  p r ó b k i  i  c e n n i k i .  O o l e c a j ą e  n a i z c  p r  *  c <1 s  i e  b , o,r s  t w  o  y v x  g  l  e  -  
d o m  ł a s k a w e j  p u b l i c z n o ś c i .  i A R / i A u  H A N D L U .

Łołkcie, towary.
r.

l at-
W ł a s n y  w y r ó b  p e r k a l ó w  1 n t a t e e y j  n a  

k o s z u l e  z a  ł o k i e ć  i t .  ,  .
C o s m a n o s a  w y r ó b  p e r k a b n y .  k r e t y n y  i 

i  m M e r y j  n n k o s z u l e  t o .
W y r o b y  z  N e u n k i r e h e n  b a t y s t o w e  i 

m n s z l i n y  z a  ł o k i e ć  z ł .  . ,
G i r o ł l e - G t r o l l a ,  n a j n o \ v s * c  m a t e r j e  o a -

| l o w e  i  l e t n i e  z a  ł o k i e ć
T a r e c k i e  k r e t o n  n a  s z l a ł r o k t  p o d ł u g  

r  n a j n o w s z y c h  w z o r ó w  ł o k K - c  **•  
j P e r k a l e  n a  m e b l e  w e  w s z y s t k i c h  k o l o -  
! r a c h  i  d e s e n i a c h  z a  t o k i e e  r . t .
| F r a n c u s k a  l i r y l a n l y n a  z a  t o k i e t  z t -  

W i a t a  i g ł a d k a  b r y l a n l y n a  a ł o k . z r .  
K o s m a n  o w a  s k ó r a  n a  s u k n i e  d l a  p a n  i 

d z i e c i  z a  ł o k i e ć  z ł .  .
j A n g i e i s k t c  w y r o b y  p ł ó c i o n n e  n a  s u k n i e  

d o m o w e  z a  ł o k i e ć  z ł .
| / a ł y  c h i f i o n ,  s c h i i  t i o g  i  p ł o t n o  d o m o -
| w e  z a  ł o k i e ć  r ł .  t
C h i f t o n  a l .  p e r k a l  n a  k o s z u l e  ł o k .  ł i , 
B i a ł y  d a m a s t  i  b i a ł y  a l b o  ż ó ł t y  n a a k i n  

z a  ł o k i e ć  z ł .  ,  .
R ę c z n i k i  J a c ą u a r d  i  d a m a s t  ł o k i e ć  z ł .  

I C z a r n y  O r l e a n s  z a  ł o k i e ć  z ł .
' C z a r n y  l u s t e r  z a  ł o k i e ć  x ł .
C z a r n o  j e d w a b n a  l u s t r y n a  z a  ł o k .  z ł .  

! ( ) ś m  c z w .  a n g i e i s k l  c z a r n y  r y p s  n a  s u 
k n i e  a l b o  d o l n v a  z a  ł o k i e ć  z ł .  

M a t e r j e  n a  s u k n i e  w  g ł a d k i c h  i u z k ł a *  
i d a n y c b  f a r b a c h  z a  ł o k i e ć  z ł .

Pojedyńoze towary

2 5

—.30

— . 4 0

- . 4 5

—.30 —A

— . 3 5  — . 3 0  
— . 3 5 i — . 3 0  
— . 3 5 — . 3 0

na sztuki.
R u m b .  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u ,  2  i  ć w  

ł o k .  s z e r . ,  3  ł o k .  d ł u g i e  s z t .  » ł .
K o l o r o w e  o b r u s y  d o  k a w y  w e  w s z y s t 

k i c h  k o l o r a c h  s z t u k a  z ł .
1  s z t u k a  d z i e c i n n e j  k a p y  *  p i k i  b i a ł e j  

a l b o  f a r b o w a n e  s z t u k a  z ł .
J e d e n  g a r n i t u r  k o ł d e r  z  p i k i  f a r b o w a n y  

2  s z t u k i  z ł .
O b r u s y  i  d a m a . s t u  p ł ó b i e n n e g oa/ 10/ ii/ i■/
■ 4 / 4 / 4 _______i4

zł. 3,

gaj.
- .2 0

— . 2 5

— . 3 5

— . 4 0

- . 2 5
— . 3 5

— . 3 0
- . 3 0
— . 5 0
- . 7 0
1.20

1 . 6 0

— . 4 0

4 . —

— . 8 0

1 . 3 0 ,

6 .-

- .2 0
- . 3 0

- . 2 5
- . 2 5
— . 4 0
— . 6 0

i.nt 
—  . 3 0

3 . —

1.10

5 .

z ł .  3 . 5 0 ,  z ł .  4 . 5 0 ,  z ł .  6 . 5 0  | 

G a r n i t u r y  b i a ł o  a l b o  6  o s ó b
f a r b o w a n e ,  J a ą u a r d  5

G a r n i l u r y ,  b i a ł e  a l b o   ̂ o a o b
ł a r b o w a n e  z  D a m a s t u  6  z ł .

Pojedyńeze towary, 
po 30, 50 albo 54 łokci.

4 - c z w .  3 0 - ł o k .  p ł ó t n o  l n i a n e  s z t u k .  z ł .  
3 c h  3 0 - ł o k .  p r a n e g o  p ł ó t n a  e r r a s  
s z t u k a  z i .

4 - c z w . 4 0 ł o k .  p r a n y c h  w y r .  g r u b y c h  
s z t u k a  z ł .

5 - c z w .  3 0  ł o k .  p r a n y c h  U w .  g r u b s z y c h  
s z t u k a  z ł .

5 - c z w .  5 0  ł o k .  p ł ó t n a  h o l e n d e r s k i e g o  
s z t u k a  z ł .

5 - c z w .  5 0 - ł o k .  p ł ó t n a  B e l f a s t  s z t .  z ł .
5 - c z w .  5 0 - ł o k .  p ł ó t n a  i r l a n d z k i e  s z t *  z ł .
0 -8 c h  U u m b u r s k i e  w  6  g a t u n k a c h  z ł ,

2 6  d o  3 0 - 4 0 - 5 0 — 1 , 0 - 7 0  z a  s z t u k ę  
5 4  ł o k c i .

Towary tuzinowe 
po 12 sztuk.

D z i e c i n n e  c h u s t e c z k i  d o  n o s a  z  o b r a 
z a m i  U L  f a r .  r ą b k a m i  t u z i n  z ł .

C h u s t e c z k i  d o  n o s a  d l a  d z i e w c z ą t  z  
f a r b .  k a n t a m i  i  o b r ą b ,  t u z i n  z ł .

D a m s k i e  c h u s t k i  d o  n o s i a  z  b a t y s t u  
l u b  j a e o n c t  z  f a r b .  k a n t .  t u z i n  z ł .

C h u s t k i  d o  n o s a  d l a  p a n ó w  z  f a r h .  k a n -  
t s m i  o b r ę b i o n e  t u z i n  s ł .

R u m b u r g .  c h u s t k i  p ł ó c i e a u e  t u z .  z t .
I r l a n d / . ,  c h a s t k i  p t ó c i e n u e  w  5  g a t .  p  

z ł .  4 ,  5 ,  6 ,  7 .  8  z a  t u z i n .
W ł a s n y  w y r ó b  k a t u n o w y c h  c h u s t e k  

n a  g ł o w ę  t u z i n  z ł .
K o s m a n e s k i e  w y r o b y  k a t u n o w e  i  l» a -  

t y s l o w e  c h u s t k i  n a  g ł o w ę  t u z i n  z ł .
F u  Y a r d o w e  c h u s t k i  n a  g ł o w ę  l u z .  z ł .
W ł a s n e g o  w y r o b u  c h u s t k i  d o  n o s a  d l a  

p a n ó w  t u z i n  z ł .
W ł a s n e g o  w y r o b u  c h u s t k i  d o  n o s a  d l a

p a n ó w  tu z in  zł.
L n i a n e  s e r w e t y  J a ą u a r d  t u z i n  z ł .
L n i a n e  s e r w e t y  z  D a m a s t u  t u z i n  z ł .
L n ia n e  r ę c z n ik i  J a ą u a r d  tu z in  »ł.
L n i a n e  r ę c z n i k i  *  D a m a s t u  t u z i n  z ł .
D e s e r o w e *  s e r w e t y  b i a ł e  l u b  f a r b o 
w a n e  z  d a m a s i u  t u z i n  z ł .
T u r e c k i e  H a g a b u g  r ę c z n i k i  t u z i n  z ł .

1 2  o s ó b  1 8  o a ó b  2 . o s ó b

2 0  z ł .  
2 4  o s ó b  

2 4  V i 7 ~

I. 11.
JS»L

8. - 7.—

8.— 7.—

1 9 .- 9.—

1 2 . - M.—

1 4 .-
16 — 
25.—

12.— 
15.— 
20.—

!.—
1.05

1.60

3 . -
3 . —

2 . 5 0

3 . 5 0
3 . 5 0

4. ■
3 . -
4 . —  
6 . —
5 . —  
7 . -

3 . 5 0  
4 .—

-.58
- . 9 5

1 . 3 0

2 . 5 0  
2 .

3 . 2 0
3 . —

3 . —

2 . 5 0
3 . —
5 . —
4 . —
6 .-
2 . 6 0
3.—

•> WtGlhicf z 28. lipca 1871 (dziennik ust-iw państwowych N. 16 x d.
BlarC:i 1872) odnoszącej się ńo powszechnego zuprowiirtzp.iia metryiznych miar i 

^każdemu polecono, a^eby fco nowo miąry i wagi jak najryclilej w życie wpro
wadzić a stare wiedeńskie Uclowe wagi i wszystkie imię austrjackie miary zkasować.

Nowe miary i wagi mogą począwszy od 1. stycznia 1878 wyłącznie byli 
używane i miałyby swą moc ooowiąy.ującą.

Przeciwnie staro unary i wagi mogą być jedynie krótki czas używano a po
tem w; dlug artykułu VI. powyższej ustawy podpadają karze pieniężnej od 5 zt. do 
100 zt. lnh aresztu do 20 dni.

Pomimo to będą staro tniary i wagi konfiskowane a przeciw posiadaczom tychże 
wyfcuczone zostmio p»8t<fpowViitm karne.

FJędzie to dla każdego inżądan nu we własnym interesie ziouatrzyć sic naj- 
ry-hh-j, według przepisów w now< mi.iry i wagi.

W ielki sk ład  no wyleli o c ec h o w a n y ch

Miar i wag
utrzyioiije

L  B uganyi €om p.
fabrykanci m etrycznych m iar i watj i liw eranći przedmiotów dla kolei 

żelaznych, we W ie ilu iu , Singersłrasse W. lO.
Pozwalamy souió zwrócić uwagę P. T. klipsów w ich własnym iutoresia na 

to, ażoDy potrzebę j,wą w miarach i wagach pokryli w locie, jak się to (niwszjcliuie 
dzieje, g<lyz w zunie Ceny tych pr/.e !miotów znacznie się podniosą.

Cenniki bezp łatn ie . 1592 9 -2 5

10 l \ .  
1 2  o s ó b

1 6  z t .  
1 8  o s ó b

12 zł. i b  s t .

p o  c e n i e  f a b r y c u n e j ,  p r o s i m y  t y l k o  n aR u z s e ł k a  i , i  p o b r i n i e m  f o c z t o w c m  i  l a p a k o w a n i r m  c e n i e  a  r y c i
f i r m ę  i  a d r e s  d o b r a ć  u w a ż a ć ,  b y  n a s  n i e  z a m i e n i a n o  1  i n n e m  * 1 9 8 4  1

W i e n e r  d a t t u n d r u c k - F a W r ik s - K ie d e r la g e
we W i e d n i u ,  S ta d ł R uprechtsplatz N r. 3, n u r  N r. 3.

z a  k o ś c i o ł e m  R u p r e e h t a .  v i « - a - T i »  w c h o d u  d o  z a k r j r i i j i

E nergiczny środek foniczny , w zm acniający i  pobudzający. 
Preparacje te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający wy- 

zerpane siły, w ciężkich chorobach szp iku  kości pacierzowej i mózgu. Używają się 
niezawodnym skutkiem przeciw cukrzycy ht/pokondrji, melancholii, pochodzących 

■ rozstrój ń ia  organów płciowych, a zwłaszcza to chorobach nerwowych ..ajniebez- 
pieczniejszych  . ,
Pastylki ułatwiające trawienie p. J. Bain z Coca Peruwiańskiego,

przeciw cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.
N o ta .  Lekarstwa te, których p. Ila in  jest wynalazcą, przygotowane są z Coca, 

pochodzącego z plantacji p. Ballivian, ministra pełnomocnego w Boliwii, w Paryżu. 
Skład główny w Paryżu w aptece p. E. Fournier & Com. przy ulicy de I.ondres, 
15. We LWOWIE w aptece p. Mikolascha, w KRAKOWIE w aptekach pp. Tran 
czyuskiego i Pmdyka. 1854 9 12

Moritz Łunzer we Wiedniu
I. BAUERNMARKT i O .

poleca swój ogromny skład m a t e r j i  j e a w a b n y r b , a k s a m i t ó w ,  w e l-  
i r 7 7 .U V elW etV n l w "'''ńkim wyborze kolorów, po stałych cenach fabrycznych: 
K ita jk a  na podszewkę calkii-m zjedw. “/.lo k . szt-r. zł. -  6 i r .  ax e r.it. — 82 c. 
M arcelina w iedeńska »/, „  „  „  1 10 „
K ita jk a  un is (na suknie) „ „ 1  40 „
G ros de P a r is  “/« ,  B n 1 7ó *
F a llle  (w dobrym i trwałym gatunku) */, ” ” ” 1 80 „* s/4 sz 2 zt 25 c.
G rosg ra in  (mlęki i grubo karbowany) ’/, „ „ „ 3 — „

Czarne materje jedwabne.
Taffetas a/4 lok. szer. 1.L0 */4 azer. 1.25

w
T affe tas bonnet, z gwarancją 
F a ille , niebieskawo czarny

‘U

%  
! 4

F a iile cac lie in ire , /.gwarancją w naj
lepszym g itunkn na suknio “/

1.50 »/4 „ 1.75
2—2.50 do 3 zl. najlepszy
1.50 do 1.70
2 —, 2.25, 2.75

2.50 do 5.—

Yeivets, dobry niebiesko czarny 
V elvetyna „ „

*u

—.70 do 1.50 
! .80 do 2.50 
2.50 do 3.— 2025 3—3

N o w o S c ł  w rozmaitych gatunkach do n b i e r a i i i ł t .  

Wzory wysyłamy franco najchętniej

Wydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni nGazety Narodowej" J . Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skerl.


